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Rozprawa budżetowa. 


Rozprawy budżetowe w Sejmie naszym zmie- 
niły charakter, jaki jeszcze przed laty dziesię- 
cin objawiały. Z lewicy demokratycznej nie 
rozbrzmiewa już głos radykalniejszej opozycyi 
polskiej, Wyjątek stanowi jedynie poseł S7a- 
piński, jako przedstawiciel stronnictwa ludo- 
wego, — alo demokracya sejmowa zrezygno- 
wała już ze stanowiska tej opozycyi, która nie- 
gdyś donośnym głosem z jej ław się odzywała. 

Wczoraj nie stawiano wogóle ze strony pol- 
skiej kwestyi zaufania, lub nieufności wobec 
większości konserwatywnej, w której ręku spo- 
czywają rządy kraju. Kwestyę tę zgłoszono je- 
dynie z ław ruskich, na które przeniosła się 
właściwie opozycya sejmowa. 

Rzecznikami jej byli wczoraj wybitni posło- 
wie ruscy: Oleśnicki i Korol. Wytaczyli 
długi rejestr skarg i zarzutów, solidaryzując 
przy tem, dawno utartym zwyczajem, rząd 
krajowy z ludnością polską. Ani jeden ton po- 
jednawczości nie odezwał się głośniej z tych 
przemówień, na które reagował” namiestnik w 
sposób bardzo szczegółowy. 

Wogóle, jeśli w dotychczasowej dyskusyi bud- 
żetowej szukać będziemy motywów politycznych, 
to stwierdzić musimy, że nie dotyczyły one sto- 
sunków stronnictw polskich, lecz obracały się 
w zakresie kwestyi polsko-ruskiej. 

Opinię naszą o charakterze polemiki na te- 
mat polityki polsko-ruskiej, odłożyć musimy do 
zamknięcia ogólnej dyskusyi budżetowej, która 
zapewnie dzisiaj dopiero się skończy 

Wśród polskiej większości sejmowej uwydat- 
nii się natomiast pewien rozłam w poglądach 
na sposób pokrycia niedoboru budżetowego na 
rok bieżący. Podczas gdy Wydział krajowy 
oświadczył się za znacznem podwyższeniem po- 
datków krajowych, to komisya budżetowa pro- 
ponuje zaciągnięcie pożyczki krótkoterminowej. 
Za propozycyą komisyi budżetowej oświadczył 
się wczoraj także poseł Stapiński. 

Wniosek ten motywował wczoraj bardzo ob- 
szernie poseł Leo, przestrzegając przed dal- 
szem przeciążeniem miast zwiększonemi podat- 
kami. Z końcowego przemówienia prezydenta 
miasta Krakowa przebijały także wyrzuty, któ- 
re w ustach tego mowcy były dość dziwne. Dr 
Lev narzekał na brak należytej organizacyi 
szkół zawodowych w naszym kraju, na brak 
ludzi wykształconych do rozlicznych zadań 
w życiu gospodarczem i t. p. 

Czyżby to przemówienie miało być wyrazem 
zwiększenia się tego antagonizmu, jaki rzeczy- 
wiście istnieje między konserwatywnym obozem 
krakowskim a Podolakumi? 


Mowa namiestnika hr. Andrzeja Potockie- 
go, wygłoszona na wczorajszem wieczornem 
posiedzeniu sejmowem, zwracała się głównie 
przeciw argumentom posłów ruskich, Oleśni- 
ckiego i Korola. Zwłaszcza starał się na- 
miestnik usprawiedliwić represye, jakich wła- 
dze użyły wobec ludności ruskiej we wscho- 
dniej części krajn. 

I tak w powiecie nadworniańskim użyto 
wojska, ale nie wskutek doniesień prasy pol- 
skiej. Namiestnik odczytał doniesienie, otrzy- 
mane od tamtejszego starostwa z dnia 18 go 
stycznia 1906, w którem była mowa, że istnieje 
obawa przed rzezią, gdyż członkowie „Si- 
czy* odgrażają się, iż „wyrżną Polaków* 
i że bez asysiencyi wujskowej spokoju utrzy- 
mać niepodobna. Namiestnik nie wchodzi w to, 
czy starosta miał racyę. Coby się było stało, 
gdyby wojska nie było, tego ani mowca, ani 
poseł Oleśnicki wiedzieć nie może. Faktem jest, 
że po przybyciu wojska umysły się uspokoiły. 

„Następnie namiestnik omówił zajścia w La d z- 
kiem i przypomniał znane wypadki, które 
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(Ciąg dalszy.) 


Przekonałem się w ciągu tych niewielu dni 
szczęśliwych, że miłość jest tworzeniem, że jest 
absolutnie nową emanacyą, że jest doskonałą 
syntezą wszystkiego, którą duch z zewnetrzne- 
go świata wyłamuje i na swoje wyłączne do- 
bro obraca. Kiedy Pani wychodzi z obrębu tych 
Ścian, kiedy Pani niema w tym domu!.. Na- 

różno mówić.. Czemże jest świat bez Pani! 

wiat bez Pani.. A jeśliby kiedyś zginęła dla 
mnie ta miłość? A jeśliby chciała odejść i nie 
wrócić? (Bo człowiek powinien wszystko wi- 
dzieć...) Wmyślam się i wwiaduję w taki stan, 
kiedy Ciebie niema. Nie! Tego nie można po- 
myśleć! Tego serce nie może uczuć. Tam już 
niema uczuć i niema myśli. Tam już jest tylko 
łęk Ja się nie lękam niczego, pogardzam śmier- 
cią, — tylko lękam się, że może zaprzestać 
istnieć, Twoja miłość, To jest kres. Tam było- 
by już tylko przeczenie bezzasadne, rozkład 
ducha na cząstki i pierwiastki, byłoby samo 
tylko badanie zimne i rozstrząsające, a bez 
płanu, bez metody i nie wiadomo do jakiego 
celu, Tam byłoby czekanie wieczne bez nadziei, 
zasłuchiwanie się w szmery, w szelesty.. Tam 
byłoby tylko bicie serca, pędzące wbrew woli 
1 wiedzy rozumu. Bądź pozdrowiona!* 


„Przyszły do mnie kwiaty, by opowiadać 
wonne fantazye swych płatków. Układają się 
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dzienników A. Qiszewskiego, ulica 


zmusiły wojsko do użycia broni. Nikt — mówi 
namiestnik — więcoj ode mnie nie ubolewa, 
że wskutek namiętnej agitacyi padło ofiarą ży- 
cie ludzkie. Dalej wyjaśnił namiestnik liczne 
wypadki, w których pos. Oleśnicki dopatrywał 
się rozmaitych szykan. Jeżeli zakazywano zbie- 
rania składek na wysyłanie telegramów do mi- 
nisterstwa, to namiestnictwo te zakazy znosiło. 
Co innego, gdy zbierano skiadki na jakiś 
„fond bojowy“ o nicznanym zupełaie celu, 
nie dziw, że uznano to za wykioczenie przeciw 
ustawie. pe ; 

Umówiwszy sprawę strajków rolnych, prze- 
szedł namiestnik do wypadków w uniwersy- 
tecie lwowskim. Namiestnik godzi się na 
zdanie posła Oleśnickiego, że studenci po- 
winni być zdala od polityki (brawa), 
ale prosi, aby posłowie ruscy studentów ruskich 
powstrzymali od agitacyi. Wszakże studenci ru- 
scy są głównymi agitatorami na wiecach. Co 
do wypadków na uniwersytecie lwowskim, to 
namiestnik przedewszystkiem pragnie, aby 
lżejsze przewinienia studentów by- 
ły przez władze uniwersyteckie za- 
łatwiane w drodze dyscyplinarnej. 
Ale wszystko ma granice. Wypadki styczniowe 
daleko tę granicę przekroczyły. Jeżeli pes. Ole- 
śnicki domagał się równego traktowania wy- 
padków marcowych, to namiestnik sądzi, że tych 
wypadków marcowych nie można porównywać 
z wypadkami styczniowemi, lecz tylko z wy- 
kroczeniami n. p. zeszłego roku, które także 
tylko w drodze dyscyplinarnej przez uniwersy- 
tet załatwione zostały. 

Namiestnik nie dziwi się pewnemu rozdraż- 
nieniu, które, czuć było we wszystkich dzisiej- 
szych przemówieniach. Przeszliśmy przez walkę 
wszystkich narodów podczas narodzin ordyna- 
cyi wyborczej. Każdy naród chciał sobie zape- 
wnić jal największy wpływ i z tej, du pewne- 
go stopnia okraślonej liczby mandatów, jak 
najwięcej uzyskać. Wobec narzekań Rnsinów 
na ciężkie pokrzywdzenia, wskazuje mowca, że 
i Polacy nie dostali takiej liczby mandatów, 
jaka według stanu, albo liczby ludności im się 
należała. Tak jak Polacy muszą się z faktem 
pogodzić, iż otrzymali mniej od innych naro- 
dów, tak też i Rusini muszą się z tym faktem 
pogodzić. 

To rozdrażnienie, te dreszcze, które podczas 
porodu reformy wyborczej i po porodzie jeszcze 
były, muszą jednakże przejść. Mnie — mówił 
namiestnik — zawsze tam znajdziecie panowie, 
gdzie chodzi o potępienie siania nienawiści, 
(Brawo) czy będzie wychodziła od organów pra- 
sy polskiej, czy od organów prasy ruskiej. — 
Z obowiązku muszę przegiądać i czytać wszy- 
stkie, albo przynajmniej wszystkie trochę po- 
ważniejsze dzienniki i czasopisma, wychodzące 
w kraju, i mogę panom powiedzieć, co każdej 
chwili możecie stwierdzić, że jeżeli w polskiej 
prasie pewna część odzywała się przy- 
chylnie dla Rusinów i szukała z nimi 
zgody, to dotychczas w żadnym organie 
ruskim takiego głosu nie słyszałem. Jeżeli 
panowie przez jakikolwiek organ chcielibyście 
przynajmniej w części stanąć na stanowisku 
tych organów polskich, które do tej zgody dążą, 
to możebyśmy jednakże o krok naprzód i bliżej 
przyszli do tego przyszłego pogodzenia się. (O- 
klaski.) 


Przed dekliracyd Stołypina. 


(Miłukow o zadaniach i taktyce kadetów. — Duma a do- 
klaracya Stołypinu, -— Socyalui rewolucyoniści wobec 
dekluracyi.) 

W paryskim „Tempsie* ogłoszono rozmowę 
z leaderem kadetów, prof. Miiukowem. Zna- 
komity historyk cywilizacyi Rosyi, jak się co- 


raz dowodniej okazuje, nie gorszy polityk, roz- 
winął w tej rozmowie bardzo szeroko plan ta- 
ktyczny i zapatrywania partyi, której prze- 
wodzi. 

Głównym jej egiem jest „pokojowe przejście 
od absolutyzmu È> konstytucyonalizmu*. Dążąc 
do tego celu kadeci natrafiali w pierwszej Du- 
mie na ciągłe dewody nieszczerości rządu i na 
jego niechęć do arzeczywistnienia zasad mani- 
festn z 30 października i do liczenia się z głó- 
wnemi prerogatywami narodowego przedstawi- 
cielstwa. +O maniteście wyborskim wyraził się 
Milakow, że był om „odpowiedzią na antikon- 
stytncyjny akt rządu, który, rozwiązując Du- 
mę, nie oznaczył terminu nowych wyborów“. 
Co do grawitacyi kadetów ku partyom rewola- 
cyjnym, powiedziu£ Milakow: j 

„Manifest z 30 października ujrzał świai dzięki 
działalności partyj rewolucyjnych. Nie zgudzaj 
się na ich rewolucyjną taktykę, korzystamy jednak 
z kapitulacyi absolutyzmu, która jest rezultatem 
ich dążeń. Dopóki rząd nie stanie szczerze na grun- 
cie zasad konstytucyjnych, czysto parlamen- 
tarna opozycya nie będzie miała dość silnych 
podstaw, a taktyka rewołucyjna nie przestanie cie- 
szyć się uznaniem w masach. Zresztą rząd miał 
możność udaremnienia tej taktyki. Wysrarczyłoby 
było, gdyby uczciwie wypełniał zobowiązania, które 
przyjął na siebie w manifeście październikowym. 
Zamiast tego nasi steruicy uznali za stosowniejsze 
popierać kontrrewolucyę. 

„Mówię o związku prawdziwie rosyj- 
skich ludzi. Partya ta bardzo słaba z początku, 
powstała w sferach arystokratycznych i wyższej 
biurokracyi. Rząd ujrzał w niej ratunek przed opo- 
zycyą, i zaczął pomagać — i terazkpomaga — 
jej rozwojowi drogą materyalnej pomocy. Powie- 
dzieć należy, że ludzie, stojący obecnie przy wła- 
dzy, prowadzą grę bardzą niebezpieczną. Protegują 
oni prawdziwie rosyjskich ludzi, widząc w nich 
podpory tronu, gdy tymczasem, w rzeczywistości, 
pracują oni mimo woli nad obałeniem tronu. 
Rząd nie chca widocznie zrozumieć, że wygrzewa 
żmiję na swojej piersi. Jest to błąd fatalny. Spo- 
łeczeństwo jest przeważnie opozycyjnem. Wieść ogar- 
nęła rozpacz i niezadowolenie Rozwiązanie pierw- 
szej Dumy jeszcze bardziej przechyliło szalę na 
iewo. Rozwiązanie dzisiejszej Dnmy może dopro- 
wadzić do tego, że trzecia Duma będzie już zu- 
pełnie rewolucyjną*. 

Na koniec powiedział Milukow o taktyce 
swojej partyi między innemi, co następuje: 

„Dążeniem naszem jest utrwalenie bytn nowej 
Dumy. Będziemy starali się łagodzić niecierpliwość 
skrajnej lewicy i unikać wszystkiego, co mogłoby 
posłużyć dv uzasadnienia rozwiązania Dumy. Po- 
stanowiliśmy stać na grucie Ściśle legalnym, oce- 
niać projekty rządowe i opracowywać swoje wła- 
sne dla dobra narodu. Mamy dość środków, 
aby wybłć wyłom w twierdzy rządowej, 
nie schodząc z gruntu prawnego. Sam 
rząd postarał się o to, aby nam tych środków do- 
starczyć. Moi przyjaciele spodziewają się, że łewica 
będzie im w tem pomagała. Ale będąc zabezpiecze- 
ni od strony lewej, nie możemy powiedzieć tego o 
prawej. Zwolennicy starego systemu mogą „wySa- 
dzić“ Dumą. Ja osobiście obawiam się, że odegrają 
oni rolę prowokatorów, a z drugiej strony 
nie mam przekonania, że rząd stanowcze odmówi 
im pomocy. Oto, gdzie leży niebezpieczeństwo. Uczy- 
nimy wszystko, aby je odwrócić, Czy się nam to 
uda. pokaże przyszłość.“ 

Te słowa Milukowa znajdują zupełne potwier- 
dzenie w tem, co obecnie mówią i myślą w Da- 
mie. Faktem jest, codziennie na nowo stwier- 
dzanym, że olbrzymia większość Dumy na ża- 
dne hazardy nie pójdzie i dla efektu chwilo- 
wego nie zaryzykuje istnienia samej Dumy. 

Z powodu zapowiedzianej deklaracyi Stoły- 
pina w łonie frakcyj Dumy, toczą się obecnie 
bardzo ożywione debaty, jak wobec niej postą- 


w, Soboła 16 Marca 1907. 


p w w E Z 


słame po 60 h od wiersza za każdy 


pić i co odpowiedzieć. Rezultaty tych, namy- 
słów są wielce charakterystyczne. Najwybitniejsi 
kadeci, między nimi Kuller, Rodiczew i inni, 
oświadczają wprost, że jakąkolwiek będzie de- 
klaracya Stołypina, oni nie będą mu uchwalali 
wotum nieufności, ale puściwszy ją mimo uszu, 
zabiorą sią do pracy nad projektami ustaw. 

Jeden z przewódców najskrajniejszej partyi — 
socyalrewolucyonistów oświadczył wprost pra- 
cownikowi „Rusi“, że partya jego nie ma by- 
najmniej zamiaru wywołania konfliktu z rzą- 
dem z powodu „drobnostki*, którą jest dekla- 
racya Stołypina, ponieważ sądzi, że obecna 
Duma ma przed sobą o wiele poważniejsze za- 
dania do spełnienia. 

„Jeżeli gabinet w swej dekiaracyi — mówił 
ten ultra czerwony polityk — rozwinie swój 
plan działania, to jest to jego dobrem prawem, 
tak samo jak dobrem prawem Dumy jest nie 
krępować się tym planem i robić to, co uzna 
za stosowne. Deklaracya rządowa nie powie 
nam nic nowego. Jeżeli rząd przygotował pro- 
jekty ustaw wolnościowych, skorzystamy z nich, 
jeżeli nie, opracujemy własne. Ale krzyczeć nie 
będziemy, Wysłuchamy premiera Spokojnie i 
z powagą, jak przystało na najwyższe ciało 
prawodawcze. Zadnych okrzyków, żadnych 
gwizdań, ani innych objawów niezadowolenia 
nie dopuścimy. Po odcztaniu deklaracyi mini- 
steryalnej nie będziemy uchwalali żadnego 
wotum nieufności, ale całkiem spokojną 
formułę przejścia do porządku dziennego.“ 

Na podstawie sprzecznych informacyj trudno 
wyrobić sobie w tej chwili opinię, jak zacho- 
wają się ostatecznie socyaldemokraci wobec za- 
powiedzianej deklaracyi Stołypina. 


O katastrofe w palati Taydzkón. 


(Telegram „N. Reformy“.} 
Petersburg, 16 marca. 


Dzienniki rosyjskie przypominają, że już 
w roku zeszłym członek pierwszej Dumy, znany 
poseł Petrunkiewicz zwrócił uwagę sekre- 
taryatu na brak bezpieczeństwa w pałącu Tau- 
rydzkim, znajdującym się w stanie zupełnego 
zaniedbania. Wówczas jednakże, podczas trwa- 
nia obrad pierwszej Dumy, nic nie uczyniono, 
ażeby zapobiedz ewentnalnym nieszczęśliwym 
wypadkom. 

Dziś oburzenie na niedbałość i niesumienność 
rządu jest tu ogólna, a znałazło ono silny wy- 
raz na wczorajszem posiedzenia Dumy. 

Posiedzenie to przedstawiało wygląd niezwy- 
kły. W Olbrzymiej sali Katarzyny zasiedli po- 
słowie w nieładzie — nie według stronnietw, — 
na zbitych na prędce ławach. Ministrowie za- 
jeli miejsce obok prezydynm, dziennikarze obok 
posłów. Zaraz na wstępie posiedzenia kadeci 
zgłosili wniosek, ażeby prezydyum, powo- 
ławszy do pomocy architektów, zbadało stan 
budowlany pałacu Taurydzkiego i aby objęło 
gmach Dumy we własną administracyę, a ró- 
wnocześnie, aby porozumiało się z ministerstwem 
dworu co do rychłego wyznaczenia dla Dumy 
nowej sali obrad. 

Poseł Dołżenkow, który w pierwszej Du- 
mie należał do komisyi, powołanej do ubjęcia 
ubikacyi pałacu Taurydzkiego na rzecz Dumy, 
oświadczył, że komisya ta również była zdania, 
iż gmach nie przedstawia należytego bez- 
pieczeństwa. Następnie atoli przeprowadzó- 
no w nim renowacye kosztem milio- 
na rubli. Wobec tego nasuwa się pytanie, co 
zrobiono za tę olbrzymią kwotę, a nie mniej, 
czy wypadek, który wydarzył się w sali obrad, 
nie był może wprost zamierzony? (Za 
to wyrażenie prezydent Gołowin przywołuje 
mowcę do porządku.) 


w przedziwne gamy i z niedosłyszalnym szele- 
stem przepływają w gamy inne, by ukształto- 
wać jeszcze wyższy obraz piękności. Róże czer- 
wone, pełne trójce barw —- jaśnień, róż żółtych, 
ledwie rumianych i ponsowych.. Zbyt płoniecie, 
o róże, zbyt jesteście kruche i nieoporne, a nie- 
zniszezalne jesteście w pięknie bez granie! Ja- 
śnienia, Jasności, Jasnostki, Ponsy, Szkarłaty! 
Położę was, róże moje. na białem wezgłowiu 
chorego, w którego oczach pali się gorączka, 
w którym targa się serce, a z rozdartych płuc 
krew sączy się, sączy długą strugą... Więdnij- 
cie, róże moje, gdyż zbyt piękne jesteście! Je- 
steście, jak pieśń wysoka, niewyśpiewana... Czy 
nie na tem polega wasz czar, na czem polega 
urok pieśni, że niema w was smutku rzeczy po- 
znanych i dokończonych, że w waszych ogniach 
płonie życie?.. O, wiecznie niedośpiewana, wio- 
senna pieśni, o, pragnienie przekwitu, dopełnie- 
nia i końca! O, płatki różane, ukrywające przy- 
szłą swą barwność pod szaremi łuskami pąka! 
Kocham. was, róże moje... i 

Uwiędły róże na piersi zmęczonej, odpoczy- 
wającej w poświacie księżyca, wśród bieli tka- 
nin, w wąskim, wysokim pokoju.. Dziwnie coś 
we mnie rozkwitło.. Oplątują mię powojowo 
dziwne drobiazgi, nad którymi tylko śmiechem 
pobłażania wybuchnąć można. Uprawiam dro- 
biazgowy, dziecinny kult pamiątek, które da- 
wniej lekceważyłam. Wzbiera we mnie hucznie 
i radośnie moc życia. Czy Pan zauważył, że 
ubieram się zawsze czarno i biało, albo szaro? 
To było jedno z dawnych przyzwyczajeń. (Mni- 
szku). Teraz, — czasami, — chcę gorąco. żeby 
mię owionęły radość, różowość, błękit, lazur... 
To, że wogóle mogłam wzrok od wieczności od- 
wrócić i ujrzeć chaos i harmonię życia, przej- 


muje mię rozkosznem zdumieniem... Proszę ad mentarze ze Szekspira na futrynie okna, (w bra- 
sać swoje listy z pozostawieniem na środkujku stołu, tudzież stołka) 


marginesu (tak jak ten list jest pisany). Każę 
wszystkie listy oprawić w książkę (— najcu- 
dniejszą na świecie —)*. 


„Oczekuję na list mojego adwokata z wia- 
domością o przyspieszeniu sprawy. Mam mocne 
podejrzenie, że mój adwokat jest to nikczemnik 
ostatniego kalibru. ale za to z najgorszego ga- 
tunku. W dziedzinie badania spraw rozwodo- 
wych stałem się tak przebiegłym, że nieraz 
prześcigam nawet mego adwokata. Mózg można 
wytresować daleko bardziej szybko, niż konia 
wyścigowego. Ale nie © tem będę pisał.. Po- 
wiem Pani o rezultacie wówczas, gdy się to 
nareszcie rozwiążę, gdy to pęknie. Teraz cze- 
kam. Moje obecne życie jest oczekiwaniem. 
Chwila obecna nie istnieje wcale. Istnieje tyl- 
ko przyszłość. Czekam, czekam, czekam. Dnie, 
godziny, minuty... Zamykam się pod nieobecność 
pani w tym samcinym pokoju, i żeby nie tłuc 
się na podobieństwo bezmyślnego wahadła, czy- 
tam Szekspira. Obdarty tom znalazłem na dnie 
kosza, który tu w Warszawie był na przecho- 
waniu u jednego ze znajomych. Nie miałem tej 
książki w ręku blisko ośm lat. Pamiętam swoje 
długie nad nim studya przed wyjazdem za gra- 
nicę. Było to na piątem piętrze, kiedy wsku- 
tek rozmaitych okoliczności, (a szczególniej 
wskutek lekceważenia życia), po cztery dni nie 
miałem w ustach nawet kawałka chleba, ani 
szklanki herbaty, kiedy byłem obdarty, opu- 
szczony, samotny, zdziczały, jak zbłąkany pies, 
kiedy zdradził mię pewien „nieomylny* przy- 
jaciel. Miałem pustą, niezamiataną izbę, łóżko 
bez poduszki. kołdrę w zastawie. Pisałem ko- 


atrament wyrabiałem 


sam z materyałów chemicznych, przyniesionych 
z laboratoryum. Spałem wśród kości szkieletu, 


gdyż „jakoby* zdawałem był wówczas z ana 
tomii. Nie miałem lampy, ani świecy, nikt mi 
nie usługiwał, nikt mię nie odwiedzał i nikt 
nie istniał dla mnie na świecie. Miałem z gło- 
du cos w rodzaju gorączki. Wtedy to każdą 
wolną chwilę poświęcałem Szekspirowi. Za dro- 
gowskaz służyła mi historya literatury angiel- 
skiej starego Taine'a. Były to czasy, o dzi- 
wo! — największego zbliżenia się do siebie, do 
człowieka i do sztuki. Samotne dnie z oczyma 
wlepionemi w symbole, pogarda zewnętrzności 
życia, ostrowidzenie istoty rzeczy człowieczych, 
dotykanie tajemnic ducha, świętego świętych 
istnienia, nagiemi igłami nerwów. 

„Śmiech, śmiech pomyśleć, że niejednokrotnie 
zaniedbywałem wszystko, nawet laboratoryum 
chemiczne, nawet możność wystarania sie o 14 
groszy na kupno wiadomego bochenka chleba, 
dła tej przyczyny, ażeby nagim, otwartym na 
oścież mózgiem pojmować (co za wyraz!) 
dwie tragedye w Hamiecie, albo cieszyć się wy- 
cofaną na osobność potęgą Lira, aibo wszcze- 
piać się w ów świat bajek o rodzie ludzkim, 
plotek o dziejach człowieka, osiadłego na ziemi, 
ażeby z drwiną na spieczonych ustach prze- 
chadzać się wśród owego tłumu, rozdzierać kie- 
dy wola, tajemnicę życia i zaglądać we wnętrza 
trumien. Wtedy także kochałem się (co za 
wyraz!) w mojej późniejszej żonie. Nadszedł 
czas, kiedy rzuciłem to wszystko dla ścisłej 
nauki o człowieku. Teraz w ciągu tych dni, 
tak bardzo podobnych do tamtych dni „z pierw- 
szego kursu“ — znown Szekspir. Oczy padają 
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Dołżenkow mówił dalej: Może posunąłem 
się za daleko, stawiając takie pytanie, pragną- 
łem atoli wskazać, że jest rzeczą konieczną. 
ażeby Duma była reprezentowana w komisyach, 
które zajmą się przebudowaniem pałacu; cho- 
dzi tu przecie o życie członków Du- 
my! 

Poseł Kapustin zaznaczył, że koniecznem 
jest najściślejsze śledztwo w tej sprawie. 
Na razie posiedzenia Dumy powinny się odby- 
wać w sali Katarzyny. = J 

Poseł Aleksinskij (socyalista) oświad- 
czył, że zapadnięcie się powały wcale go nie 
zdziwił. W departamencie policji po- 
wały SĄ zapewne silniejsze i pew- 
niejsze, niż w Dumie. (Słowa te wywołały 
niepokój na prawicy, Głołowin przywołał moweą 
do porządku.) Mowca żądał, aby jak najrychlej 
wyznaczono Dumie nowe nubikacye do obrad i 
dodał, że jeśli „przypadkowo i tam zæ 
wali się powała, naród rosyjski be- 
dzie musiał wysnuć należyte kon- 
sekwencye. ap- 

Poseł Krupenski z prawicy i jeden z mow- 
ców z lewicy, starli się następnie w ostry Spo- 
sób, ponieważ pierwszy usiłował bronić rządu 
przed tego rodzaju podejrzeniami. 

Poseł Abramow (soc-rewoluc.), wzywał do 
rychiego zamknięcia posiedzenia, ponieważ nie 
można wiedzieć, czy także powała w sali 
Katarzyny nie zapadnie się nagle. 

Podczas mowy następnego mowcy, posła D'u- 
lowa, wszedł do sali Stołypin z teką w rę- 
ku, w której znajdowała się deklaracya rząde- 
wa. Tymczasem dyskusya na temat wczoraj- 
szego wypadku trwała jeszcze godzinę, przykie- 
rając niekiedy bardzo burzliwą formę, poczem 
przyjęto wniosek kadetów i posiedzenie 
zamknięto bez wysłuchania dekla- 
racyi rządowej. 

Na twarzy Stołypina dostrzedz można byże 
pewne zdziwienie i oburzenie. 


Z zaboru pruskiego. 


(Debaty poiskie o strajku szkoinym. — lzba panów we. 
beo Kościelskiego. — Pierwsza mowa posła Mlieczkow- 
skiego. — Nowy projekt kolonizacyjny. — Strajk szkolny), 

Zaraz na wstępie drugiego czytania bndżetau 
ministerstwa oświaty w Sejmie pruskim, umie- 
szezono na porządku dziennym obrad sprawę 
polskiego strajku szkolnego, dla któ- 
rej prezydent Sejmn z góry zarezerwował aż 
trzy posiedzenia. Stało się to, jak słychać, na 
życzenie stronnictw rządowych, które uważały 
za konieczne pospieszyć rządowi z pomocą w tej 
i w Prusiech jeszcze w takich rozmiarach nie- 
bywałej walce. Już bowiem, wobec przeciągania 
się oporu dziatwy polskiej i wobec rozmaitych 
objawów brutalności władz, w tej sprawie, ja- 
kie codziennie wychodzą na jaw, budzić się za- 
częły w szerszych kołach niemieckich refieksye, 
ażali w tym wypadku rząd nie przeholował? 
Chodziło więc o to, aby nowym stekiem fałszów, 
kalumnii i nienawiści, wylanym z trybuny sej- 
mowej, refieksye te przytłumić i wykazać si- 
szność postępowania rządu. Jedynie też ten cel 
i zamiar tłomaczą nam niezwykła względnośd 
prezydenta Sejmu pruskiego dla tej sprawy poł- 
skiej. Zwykle przecież sprawy polskie spycha 
się na szary koniec lub w porządku obrad ogra- 
nicza do minimum. 

Przebieg tych debat znany jest już z depesz. 
Nie zajęły one trzech dni, lecz tylko dwa, 
czwartkowe i piątkowe posiedzenie, lecz wro- 
gowie polskości i tak celu dopięli. Strumienie 
jadu, jakie płynęły w obu tych dniach z ast 
wszystkich mowców niemiackich, wystarczyły, 
aby na nowo zatruć opinię niemiecką. Zabr 
w tych debatach ponownie głos także minister 


na wiersze i nie mogą się od nich odedrzeć. 
Moje wiersze! 
Jakimże się to stało sposobem, że ów poeta 

z przed tylu lat, żyjący i zmarły za ziemiami 
12a morzami — przecznł mój dzisiejszy dzień 
i moją wewnętrzną męczarnię. 

„Gdy raz tę różę zerwę, — już jej życia 

Wrócić nie zdołam; musi, musi zwiędnąć. 

Niechże się jeszcze jej wonią nacieszę 

Póki jest na pnim..* 


Chodzę po izbie i śpiewam sobie samemu te 
słowa. Mełodye nawijają się na usta wciąż no- 
we. Nieraz tak dziwacznie silne, że drżę, kiedy 
lecą przez moje wargi, żeby przepaść w nico- 
ści. Gdybym mógł wytłomaczyć, co to znaczy, 
gdybym mógł wyjawić, co mówi do mnie ten 
Maur! Nie mogę wyjawić... 3 i 

„Gdy raz tę różę zerwę, — już jej życia 
wrócić nie zdołam...“ Jestem człowiekiem sił- 
Ludzie silni cierpią najstraszliwiej, gdyż 


nya: h Ń 3 . 
nikt nie wie, nikt nie zgaduje, jakie w ich 
spokoju zachodzą postanowienia. Ów Maur był 


silnym człowiekiem. Chwiłami zdaje mi się, ża 
mam w ręce jego szpadę, że mam jego ciało, 
schłostane od wichrów morskich, a w sobie je- 
go dziką duszę. To też jego męczeństwo miło- 
sne widzę z proroczą jasnością, Szekspir wy- 
włóczy z człowieka zrozpaczoną duszę, jak 
kreta z nory, i pokazuje wszystkie jej drgawki. 
Widać wszystko — od słodyczy miłosnej, która 
jest niemal jawną, aż do tego, co pierzcha i 
kryje się przed wszelkim wzrokiem. Niektóre 
jego słowa mają siłę błyskawicy, czy siłę zgło- 
dniałegu lwa, który wypadł skokami ze skalnej 
pieczary i ujrzał w oddali sarnę, co ucieka.“ 
(C d n) 


2 


Nr 126. 


oświaty Studt i nsiłował stereotypowemi swe- 
mi komnnałami i frazesami wykazać, że strajk 
szkolny dzieci polskich jest tylko nowym środ- 
kiem walki „zbrodniczej* polskiej agitacyi. Ty- 
powy to biurokrata pruski, w którym względy 
„Systemu państwowego“ i „racpi stanu“, przy- 
tłmmiły już wszelką samodzielność myśli i wszel- 
kie uczucia ludzkie. Nowe były w jego mowie 
tylko argumenta prawno-kościelne, przy- 
taczane na dowód, że nawet kościół katolicki 
nie żąda bezwarunkowo nauki religii w języku 
ojczystym. Stwierdzoną jest już rzeczą, że ať- 
gumentów tych, sprzecznych z zasa- 
damikościoła — dostarczyłministro- 
wi ks. kardynał Kopp, zwierzchnik du- 
chowny nie tylko przeważnie polskiej dyecezyi 
włocławskiej, lecz i polskiego Śląska 
austryackiego!! 

Wobec tego mowey polscy, ks. prałat Sty- 
chel i dr Mizerski, trudne mieli zadanie. 
Wywiązali się oni z niego bardzo dobrze, lecz 
naturalnie, wobec takiego morza nienawiści, 
obłudy i perfidyi byli bezsilni. 

To tylko stało się jasnem, że rząd gotów jest 
przeprowadzić walkę z dziećmi polskiemi z azya- 
tycką srogością, i że nie cofnie się w niej 
przed niczem, przed żadnym, choćby najwstręt- 
niejszym Środkiem. : 

Onegdaj także „dostojni* członkowie pruskiej 
lzby panów nowy dali dowód, że nienawiść do 
Polaków i u nich już przybrała taką miarę, że 
bez namysłu poświęcają dla niej nawet dawne 
tradycye i zasady Izby. Stało się to w sprawie 
członka Izby p. Kościelskiego z Miłosiawia, a 
raczej w głośnej niedawno sprawie miło- 
sławskiej. Prokuratorya, jak wiadomo, wy- 
teczyła tak p. Kościelskiemu, jak i całemu gro- 
nu innych osób proces o rzekome bezprawne 
urządzenie złotn Sokołów w jego parku w Mi- 
łosławiu. Proces ten zakończył się, uwolnieniem 
wszystkich oskarżonych z wyjątkiem p. Ko 
ścielskiego. Rozpatrzenie podniesiorych prze- 
ciwko niemu zarzutów odroczono wówczas dla- 
tego, że jako chory, nie mógł przybyć na roz- 
prawę sądową. Tymczasem rozpoczęła Bię sesya 
Sejmu pruskiego — a zatem p. Kościelski, ja- 
ko członek pierwszej [zby sejmowej, stał się 
nietykalnym. Sąd zmuszony hył więc zwrócić 
się do Izby z żądaniem wydania mn oskarżo- 
nego. Po wyniku procesu przeciwka jego współ- 
oskarżonym — jasną jest rzeczą, ża i rozpra- 
wa przeciwko niemu skończyć się musi albo 
uwolnieniem, albo drobną karą porządkową. 
W każdym razie nie zachodzi tu zbrodnia, dla 
którejby wydanie p. Kościelskiego sądom było 
koniecznie. Pruska Izba panów zaś troskliwie 
dotychczas strzegła zawsze swych przywilejów. 
W tym atoli wypadku przemogła nienawiść do 
polskości. Izba większością głosów uchwaliła 
wydać tego członka swego sądowi. Znamienną 
zaś jest rzeczą, że za wydaniem go głosowali 
wszyscy „arystokraci i dygnitarze" — a prze- 
ciwko głównie tylko — mieszczańscy burmi- 
gtrze. 

I w parlamencie niemieckim toczyła sią 
znów dyskusya polska. Przy „obradach nad in- 
terpelacyą w sprawie rewizyi procesów kar- 
nych najmłodszy z posłów polskich, adwokat dr 
Mieczkowski, wygłosił swoją „dziewiczą 
mowę“ i zdał dobry „egzamiu pariamentarny*. 
Mowca wspomiiał o rozmaitych przykładach 
stronniczości sędziów pruskich w procesach 
polskich i przytoczył publicznie wypowiedziane 
zdanie pewnego sędziego, który tak się wyra- 
xił: „Mogę sądzić rzeczowo, gdy się rzecz roz- 
chodzi o zwykłe przeniewierzenia, kradzież, — 
w procesach połitycznych atoli nie 
mogą być objektywnym,tam w pierw- 
szej linii jestem urzędnikiem pań- 
Btwowy m.* 

Rewełacye tawywarły pewne wrażenie w Izbie, 
lecz ze strony rządu pozostały bez odpowiedzi. 

W sprawie zapowiedzianego nowego projektu 
kolonizacyjnego, który ma podobno zawierać 
przepisy o wywłaszczeniu Polaków, donoszą te- 
raz nawet półurzędowe dzienniki niemieckie, — 
że rząd na razie od projektu tego od- 
stąpił Faktem jest, że komisyi budżetowej 
Sejmu pruskiego do tej chwili nie przedłożono 
jeszcze ami takiej ustawy, ani nawet wniosku 
e wyznaczenie dla komisyi kolonizacyjnej dal- 
szych kredytów. 

Tymczasem kary za strajk szkolny Spadają 
na ludność polską w dalszym ciągu. Z gimna- 
cynm w Inowrocławia wydalono znów kilku 
aczniów polskich, a powiatowy inspektor szkol- 


Dymitr Petkog, 


Ale z tego, co mię bol, 
Wyrosłem. 


'Telegramy podają lakoniczną wiadomość o 
zamordowaniu Petkowa, prezydenta gabinetu 
bułgarskiego. Wypadek to dość powszedni w 
Bułgaryi, w mojej przybranej ojczyźnie, gdzie 
teka ministeryalna zawsze z niebezpieczeństwem 
życia jest połączona. Od kuli wydalonego urzę- 
dnika zginął Teodor Kenczew, od mylnie wy- 
mierzonej kuli partyjnej padł utalentowany Bel- 
czew, jataganami, zakupionemi przez Rosyę za- 
siekany został Stefan Stambułow 16 lipca 1895 
roku. Petkow, który wówczas towarzyszył Stam- 
bułowowi, tylko cudem uniknął tego samego 
losu, a za to w niespełna lat dwanaście kula 
mordercy go dosięgła. Jak więc niegdyś w wiel- 
kim Rzymie, tak obecnie w małej Butgaryi 
skała Tarpejska sąsiaduje z Kapitolem. 

Jakkolwiek Dymitr Petkow nie dorósł miary 
bohatera, to jeónak włusnemi siłami dobił się 
w swej ojczyźnie najwyższej godności, dzięki 
w znacznej części tema „co go bolało" i wier- 
gości w jej służbie tak, że przytoczone w na- 
główka słowa Stefana Czarnieckiego i do niego 
mogą być zastosowane. 

Z pamięci tylko, bez notat, piszę tę garść 
wspomnień i dlatego nie mogę podać dokła- 
dnych dat i szczegółów o jego życiu. Te szcze- 
góły jednak byłyby nawet zbytecznemi dla na- 
szych czytelników, dła których wystarczy wia- 
domość, iż Dymitr Petkow ujrzał światło dzien- 
se przed mniej więcej 50 laty, w jednej z mie- 
ścin południowej Bułgaryi, czyli tak zwanej 
Rumelii Wschodniej. Matka jego była praczką, 
jak to sam nieraz z Dumą drukowanem słowem 
głosił, nie wspominając nie o swoim ojeu. Wy- 


Austryacki przemysł linoleum i cerat W fm MIATT nan chodniki. dvwaniki. 


ny w Witkowie, von Bismarck, wydał okólnik 
do nauczycieli, ażeby podczas godzin aresztu 
tak obchodzili się z dziećmi polskiemi, iżby 
czuły, że to są godziny kary dla 
nich! 


Śpitwu uniwersytecka we Lwowie. 


Prof. Hruszewskyj zamieścił w „Dile“ 
artykuł, w którym rozwiązuje problem: „utra- 
kwizacya, czy podział uniwersytetu ?* Prof. Hru- 
szewskyj odgrywa obecnie bardzo wybitną wśród 
Rusinów rolę i artykuł jego ma znaczenie do 
kumentu historycznego. 

W spokojnym stosunkowo tonie wykazuje ten 
uczony ruski, że po tem, co zaszło w nniwersy- 
tecie bhwowskim, o utrakwizacyi jego niepodobna 
myśleć, Wogóle wspólny pobyt Rusinów i Po- 
laków w jednej instytncyi naukowej stał się 
na długi czas niemożliwym. Jeżeli zaś rząd isto- 
tnie ma zamiar dążyć teraz do utrakwizacyi 
uniwersytetu Iwowskiego, jak się tego domyśla 
prof. Hraszewskyj z tenora odpowiedzi, danej 
przez ministrów delegacyi polskich profesorów, 
to spóźnił się on bardzo. „To bowiem, co rząd 
mógł osiągnąć przez decydujący swój wpływ 
przed dziesięcin laty, tego dzisiaj przy obecnem 
zaostrzeniu stosunków narodowościowych. osią- 
gnąć już nie zdoła. Wobec tego, że profesoro- 
wie Polacy oświadczyli się za ochroną polskie- 
go charakteru uniwersytetu, a przeciw wszelkim 
ustępstwom na rzecz elementu ukraińskiego, 
wszelkie dążenia w tym kierunku zarówno sa- 
mego elementu ukraińskiego, jak i rządu cen- 
tralnego, będą oczywistą a bezpłodną 
stratą czasu i energii. Nawet gdyby ko- 
legium profesorów zechciało zejść ze swojego 
stanowiska bezwzględnej obrony polskiego sta- 
nn władania, to rzecz oczywista, że pod naci- 
skiem nacyonalistycznie usposobionego społe- 
czeństwa polskiego i polskiej młodzieży uniwer- 
syteckiej, kolegium nie mogłoby poczynić ża- 
dnych ustępstw w cefu znalezienia „modus viven- 
di" z Ukraińcami. Wszelkie żądania Ukraińców 
w tym względzie i wszelka próba ze strony rzą- 
du centralnego, czy też ze strony władz uni- 
wersyteckich, będą tylko powodem nowych wy- 
hnchów narodowego antagonizmu, nowych ken- 
fFktów, które na długie lata uczynią niemożli- 
wem wszelkie naukowe życie w uniwersytecie 
lwowskim. 

Dalej twierdzi prof. Hruszewskyj, że gdyby 
Ukraińcy zadewoleni z tego, iż „rząd nie chciał 
uznać polskiego charakteru uniwersytetu lwow- 
skiego“ (?) uznali za stosowne naprzekór Po- 
lakom „zagrać na nntę „Hier stehe ich, hier 
błeibe ich*, to byłoby to znowu „nierozważną 
i nierozumną polityką nerwów." 

Jako antitezę takiej polityki stawia prof. 
Hruszewskyj postulat założenia osobnego u- 
niwersytetu ruskiego. Postulat ten sta- 
wiają Rusini jaź od lat 12, od czasu, gdy „zna- 
ny wypadek z katedrą cywilnego prawa otwo- 
rzył im oczy na stosunki, panujące na lwow- 
skim uniwersytecie", i utrakwizacya była w o- 
czach Rusinów tylko „stanem przejściowym“, 
Dzisiaj zaś, kiedy jej zupełną niemożliwość 
wykazali „sami Polacy" (Czy tylka sami Pola- 
cy?) powinni Ukraińcy „ze zdwojoną energią do- 
bijać się do jak najszybszego podziału ćzisiej- 
szego uniwersytetu: t. j. wyłączenia katedr m 
kraińskich i natychmiastowego utworzenia adhd 
wersytetu ukraińskiego z siedzibą we Lwowie.“ 

Jest to postawienie kwestyi jasne i zupełnie 
odpowiednie, na które zgadza się w tej chwili 
cała rozsądniejsza opinia publiczna polska. Dla- 
tego też tem mniej odpowiednią była rezolucya 
Sejmn, w której przeszedł on do porządku 
dziennego nad wnioskiem posła Oleśnickiego, 
w sprawie założenia uniwersytetu ruskiego we 
Lwowie. 

W rezolucyi tej powiada Sejm: 

„W granicach polskiego języka urzędowego 
poczyniono Rusinom daleko idące ustępstwa, 
a kiedy znajdą się odpowiednie naukowe siły, 
to bez wątpienia kreować się będzie dalej ka- 
tedry z ruskim językiem wykładowym i dlatego 
nie zachodzi żadna przyczyna ani 
do tworzenia osobnego uniwersyte- 
tu ruskiego, ani do zmiany teraźniejszej 
organizacyi lwowskiego uniwersytetu.“ 

W rezolucyi tej stanął Sejm na stanowisku 
źle zamaskowanej „granicami polskiego języ- 
ka urzędowego* dalszej utrakwizacyi uniwer- 
sytetu lwowskiego, przyrzekając, że katedry 


kształcenie więc, jakie w tych warunkach mógł 
otrzymać, i to za czasów niewoli tureckiej, mo- 
gło być tylko miernem, co zresztą po bliższem 
z nim obcowaniu poznać było można. 

Rzezie tureckie w 1876 r. wyrzuciły go wraz 
z innymi na emigracyę do Rumunii, skąd 1877 
roku powrócił jako żołnierz legionu bułgarskie- 
go, pod opieką wejsk rosyjskich. W jednej 
z krwawych walk pod Szypką, utracił lewe ra- 
mię, ce mu odjęto możność dalszego służenia 
orężnie powstającej z grobu, miłej ma ojezy- 
źnie. 

Po oswobodzenin Bułgaryt i rozdzieleniu jej 
przez kongres Berliński na księstwo niezależne 
i prowincyę turecką, Rumelię Wschodnią, dał 
się Petkow poznać jako dziennikarz w Filipo- 
pola, po nazwiskiem „Swircza*, co znaczy 
świerszcz, gdzie usilnie pracował nad połącze- 
niem obu prowincyj. Po zamachu stanu, we 
wrześniu 1885 roku, który tego połączenia o- 
konał, a przez co ściągnął gniew t nienawiść 
carską na Bułyaryę, Petkow wraz z Zacharym 
Stojanowem i Dymitrem FRyzowem rozpoczął 
w Sofii wydawnictwo „Niezavisimosti* 
czyli „Niepodległości*. W pierwszym nu- 
merze tego pisemka, redakcya złożyła przysię- 
ga że słażyć będzie niepodległości swej ojczy- 
zny, nietylko całą duszą ale i „krwią, kość- 
mi inerwami gwemi*. Redaktor dotrzy- 
mał przyrzeczenia, dając dowody wielkiej od- 
wagi cywilnej, wobec jawnych i skrytych sie- 
paczy moskiewskich. 

W wojnie serbskiej, redaktor był na polu 
walki, a po wypędzenia księcia Aleksandra i 
jego późniejszej abdykacyi „Niezarisimost* stale 
i nieustraszenie popierała ideę Stambułowa nie- 
podległości Bułgaryi, której Petkow do końca 
życia wiernym pozo 

Za czasów dyktatury Stambułowa, Zachary 
Stojanow został prezydentem zgromadzenia na- 
rodowego, wkrótce jednak umarł po ciężkiej 
|operacyi w Paryżu. Dymitr Petkow otrzymał 
godność burmistrza, czyli „kmeta* Sofii, a Ry- 
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ruskie będzie się w nim kreowało w miarę| Studenci ruscy wobec wyborów. Na paufnem 
znajdowania się odpowiednich sił naukowych |zgromadzeniu ruskiej młodzieży uniwersyteckiej u- 
ruskich. chwalono wobec chwilowego „wstrzymania walki 
Większość sejmowa niczego się nie nauczyła |w sprawie uniwersyteckiej na terenie lwowskim“, 
i niczego nie zapomniała, i dalej swoim zwy- |wziąć żywy udział w agitacył przedwyborczej, po- 
czajem poświęca zasadę dla chwilowych a bar-|nieważ korzystne załatwienie sprawy uniwersyte- 
dzo wątpliwych korzyści. Skoro się bowiem |ekiej jest organicznie związane z wzrostem uświa- 
obiecuje tworzenie dalszych katedr ruskich w |domienia politycznego was ludowych. W agitacyi 
polskim uniwersytecie, to jest to jego utra-|przedwyborczej bierze sobie młodzież ruska za za- 
kwizowaniem znpełnie „lege artis“. — | danie popierać kandydatów najbardziej radykalnych, 
I nie tu nie pomoże „granica polskiego języka |a jak najostrzej zwalczać kandydatów polsko-szla- 
urzędowego“ bo w uniwersytecie nie może |checkich, moskalofilskich i klerykalnych, jako je- 
przecież chodzić e to, w jakim języka urzędują |dnakowo szkodliwych dla politycznej, ekonomicznej 
sekretarz i kancelista uniwersytetu, ale o to,|i kulturalnej emancypacyi ukraińskiego proleta- 
w jakim języku sprawują swój urząd, t. j. wy-| ryatn*. s i 
kładają profesorowie. Wprawdzie Sejm wyobra- 
ził sobie, że przyznając w zasadzie utrakwiza | — m A pij 
cyę, utrudnił ją zarazem, uczyniwszy ją zależną 
od znajdowania się „odpowiednich sił nauko- Pożary na okrętach. 
wych* ruskich, ale nikt nie może się łudzić co| Na katastrofę, której ofiarą padł pancernik „Je- 
do tego, że „niemożność znalezienia“ takich |na* w porcie Tulonu, złożyły się dwa czynniki: 
sił nie może być wieczną, i że siły te, jeżeli | wybuch nabojów i amunicyi, tudzież pożar. — Na 
nie „znajdzie ich* większość sejmowa, znajdo- |okrętach wojennych każdy pożar spowodować może 
wać się będą coraz liczniej same. ekspłozyę i naodwrót, zaś na statkach handlowych 
Tak więc większość sejmowa, wbrew opinii |ogień tylko wtedy połączony być może z wybu- 
całego kraju, wbrew opinii samego kolegium | chem, jeżeli ładunek okrętu zawiera materyały wy- 
profesorskiego, stanęła znowu na wygodnem |buchowe i łatwo zapalne. W ostatnich latach po- 
stanowisku: wszystko wam damy, skoro się tyl-|żary na okrętach zaczęły się tak wzmagać, ża w 
ko znajdzie!... Jest to stanowisko kunktatorów, |lecie 1904 r. angielski „Lloyd“ zwołał komisyę, 
którzy nie mają odwagi ani sobie, ani innym |która miała zbadać przyczyny częstych pożarów 
powiedzieć prawdy, że uniwersytet polski we |vkrętowych i obmyśleć środki, celem zwalczania 
Lwowie musi pozostać polskim, a co do uni-|tych klęsk, względnie zapobieżenia im. Co do sta- 
wersytetu ruskiego, to założenia gu nie jest |tystyki pożarów, to wspomniana komisya stwier- 
sprzeczne z interesami polskiemi. dziła, Że w czasie od 1 stycznia do 30 września 
W sprawie ruskiej od lat 30 lawirują nasi| 1903 r,a więc zaledwie w przeciągu trzech kwar- 
włodarze konserwatywni między Scyllą i Cha- |tałów, ogień spowodował 627 katastrof, które do- 
rybdą i nie chcą w żaden sposób swojej meto-|szły do wiadomości władz. Trzeba także przyjąć 
dy zaniechać. pewną liczbę takich katastrof, o których władze 
nie zostały zawiadomione. Co do przyczyn pożarów 
okrętowych, to w bardzo wielu wypadkach stwier- 
dzenie ich stało się niemożliwem, zwłaszcza gdy 
akręt został zupełnie zniszczony, ale tę okoliczność 
Tarnów, 15 marca. Komitet wyborczy miejsco- | musiała komisya podnieść z naciskiem, że zwykłe 
wego Koła polskiego stronnictwa demokratycznego | środki ratunkowe wobec ognią na okrętach były 
odbył w nbiegłym tygodniu posiedzenie, na którem | przestarzałe, niewystarczające i nie wiodące do ce- 
zastanawiano się nad kandydatami na postów z na- | lu. Komisya po długich naradach przyszła przede- 
szego miasta. Obrady uznano za poufne, a oficya|-| wszystkiem do tego wyniku, że wszelkie mechani- 
ne ogłoszenie nazwiska kandydata nastąpi pu za- |czne Środki gaszenia pożaru na okrętach muszą 
twierdzeniu go przez Radę naczelną. Komitet doło- | ustąpić pierwszeństwa środkom chemicznym. 
Żył starań, aby na kandydata pozyskać siłę wybi-| Podobnie jak dla domów, istnieją także dla okrę- 
tną, znaną z działalności publicznej w krajn, o któ- |tów pewnego rodzaju przepisy policyjno-ogniowe, 
rej nie wątpi, iż przez ogół mieszkańców naszego | uwzględniające przedewszystkiem pojemność statku. 
miasta zostanie z zapałem przyjętą. Postanowiono | Wedle ostatnich przepisów dla handlowej mary- 
zgłoszoną kandydaturę p. Battaglii, jako sprzeczną |narki niemieckiej, na górnym pokładzie każdego 
z programem szczerze postępowego domokratyzmu, | okrętu muszą znajdować się co najmniej dwa wia- 
zwalczać, a narzuconej na konwentykłu powagi „Ra- | dra, gotowe zawsze do użytku. Na statkach, mają- 
dy narodowej* nie uznawać, jako samozwańczej. — |cych co najmniej 150 metrów sześciennych objęta- 
Publiczne zgromadzenie przedwyborcze odbędzie się | ści brutto, musi znajdować się parowa sikawka z 
w niedzielę 24 b. m. dostateczną ilością wężów, należycie umontowanych. 
Z Wieliczki donoszą nam: Wszystkie parowce, odbywające dłuższą podróż i 
Odbyło się tu poufne przedwyboreze zgro-|mające na pokładzie z reguły więcej niż 100 osób, 
madzenie, na którem zagajający p. burmistrz | muszą być zaopatrzone w przyrządy do gaszenia 
Aywas zawiadomił zebranych o ukonstytuowaniu | ognia parą. Jeżeli długość tych pa:oweów przenosi 
się „Rady narodowej“ i wezwał zgromadzonych do | 100 metrów, w takim razie mają wewnątrz okrętu 
przystąpienia do tejże. Następni mowcy sprzeci-|w przerwach, wynoszących 40 metrów, znajdować 
wili się temu jednak i postawili wniosek, aby |się komory izolacyjne. 
do „Rady narodowej“ nie przystępować. —| Wszystkie te środki mechaniczne, jak atwierdzi- 
Wniosek ten uchwalono. Następnie wybrano ści- |ła komisya londyńska, są niewystarczające. Stwier- 
ślejszy komitet i postanowiono popierać kandyda- | dzono, że pożary na okrętach powstają najczęściej. 
turę ministra Korytowskiego. nie przez zaniedbanie ze strony załogi, ale skaut- 
Kandydatury poselskie. Z Rzeszowa donoszą |kiem samozapalenia się ładunku, i że pożaru, po- 
nam: | wstałego wewnątrz okrętu, nie można bardzo czę- 
Za rzecz pewną uchodzi tutaj, że hr. Adam Go-|sto ugasić z tego powodu, że załoga, nawet po ry- 
łuchowski ubiegać się będzie $ mandat posel- |chłem odkryciu ognia, dojść nie może z przyrząda- 
ski z okręga wiojskiego Skałat-Husiatyn. Po-|mi gaszącemi do samego ogniska. A jeżeli pożar 
mimo zapewnień dra M. Bobrzyńskiego, ża o man- |trwa dłażej, to nie można go już nawet parą zdu- 
dat poselski do parlamentu ubiegać się nie będzie, |sić, a rozpalone ściany i komory izolacyjne powo- 
utraymuja się wiadomość, Że kandydatura dra Bo-|dują powstawanie ognia w dalszych składach ta- 
brzyńskiego postawioną będzie na okręg miej- | dunku. Niezaprzeczenie też komisya angielska mia- 
ski Tarnobrzeg-Nisko-Mielec. ła słuszność, gdy poleciła używanie do gaszenia 
Kandydatura ludowa we Lwowie. „Kuryer |ognia środków chemicznych. Zwłaszcza dopóki ogień 
Lwowski* donosi: przez komory izelacyjne ograniczony jest na pewną 
We środę 13 b. m. odbyło się poufne przedwy- | zamkniętą przestrzeń, można go przez odciągnięcie 
borcze zgromadzenie z LI okręgu wyborczego we | powietrza, a właściwie, ściśle się wyrażając, kwa- 
Lwowie, Wyborcy zgromadzili się w wielkiej sałi | sorodu, szybko zdusić. Rzecz to znana od dawna, 
p. Kozłowskiego przy ulicy Gródeckiej, gdzie pod|nie miano tylko przyrządów, odznaczających się 
przewodnictwem p. Władysława Skąpskiego oma-| praktycznością. Najlepszym okazał się przyrząd 
wiali sprawę rejormy wyborczej, oraz zbliżające się | francuskiego inżyniera Claytona, który też komisya 
wybory do Rady państwa. Po licznych przemówie- | londyńska poleciła do użytku. 
niach jednogłośnie uchwalono uważać z2 najodpo- Clayton nie wynalazł owego przyrządu, ulepszył 


wiedniejszą kandydaturę na posła do Rady pań-|go jednakże i zastosował do celów praktycznych 
stwa p. Jana Soleskiego, dyr. szkoły im. Ko-|w taki sposób, że nazwisko jego nadano temu sy- 
narskiego, oraz radnego m. Lwowa. Wybrano tak-|stemowi gaszenia pożarów. System Claytona polega. 
że, po szeregu przemówień, komitet z 30 obywa-|na tem, że za pomocą parowej pompy ssącej, nale- 
teli, któremu powierzono przeprowadzenie wyborów |żącej do przyrządu, zostaje powietrze z zagrożonej 
przestrzeni o ile możności wypompowane i dopro- 


w tej dzielnicy miasta. 


zow przeszedł do obozu moskałofilskiego, Can-|się ze swoimi przeciwnikami, gdy konieczność 
kowa. Już w 1885 r. poznałem osobiście Pet- |polityczna i narodowa sprawa tego wymagała. 
kowa, czyli, jak go ogólnie zwano „Swircza*.| W miarę wzrostu potęgi Stambułowa, zwięk- 
Spotykałem go na ulicy, w ogrodzie, kawiarni j| szał się także wpływ i znaczenie Petkowa. Po 
i nieraz z nim rozmaw'ałem a nawet widywa- |śmierci Zacharego Stojanowa, został wybrany 
lem go, na jego kurulnem krześle „kmeta“ so-| prezydentem narodowego zgromadzenia, a około 
fijskiego, gdzie zwyczajem miejscowym obdzie- roku 1893 wszedł do gabinetu Stambułowa, ja- 
lał podpisami interesantów, w obecności zawsze |ko minister robót publicznych. Już nie był to 
nieodłącznych dwóch swoich ławników. Lecz do- |ów skromny „kmet“ sofijski, mieszkający w ob- 
piero około 1887 r. miałem sposobność odwie- |skórnym najętym dworku, lecz mąż poważny, 
dzić go, gdy już był żonatym, w jego Skrom- | posiadający trzy nowe piękne kamienice i zaj- 
nem mieszkanku. I zaiste, niezwyczajnie ono |mujący jednę z nich haprzeciw „Narodnego so- 
było skromnem, jak na takiego dygnitarza, któ- | brania". Miałem sposobność wtedy być przyję- 
ryby u nas był „jaśnie wiehnożnym prezyden-jtym w tym domu, w gabinecie pana ministra, 
tem, stolicy państwa". w towarzystwie pewnej damy, cudzoziemki. 
Oto gabinet J. W. prezydenta: pokoik wap-| Wprowadzone nas najpierw do salonu, wysła- 
nem bielony, z jednem oknem, wychodzącem na | nego dywanami, z umeblowaniem przedstawia- 
podwórko lichega domku. Podłoga z prostych |jącem niby skład mebli, a niby magazym ga- 
desek, a umeblowanie: białe łóżko, stojące w ką- | lanteryi chińsko-japońskiej. Były tam meble roz- 
cie, stolik niewielki pod oknem, dwa stołki i|maitych stylów, porcelany, lampy, abażury, 
szafka. Dobrze, że nie było nas dwóch gości, |wachlarze, pióra, widokówki i t. d., a wszystko 
bo gospodarz byłby w kłopocie, na czem nas|w guście i nieładzie modernistycznym. Po go- 
posadzić. Wizyta to była w interesie polskiego | dzinnem oczekiwamiu wpuszczono nas do gabi- 
towarzystwa, a więc krótka. Pomimo silenia się |netn pana ministra. Umeblowanie okazałe 2 pą- 
o uprzejmość dła mnie, jako Polaka i wyższe-|sowego pluszu, ciężkie firanki, portyery. Przy 
ge urzędnika w ministerstwie, szorstkość i brak | ogromnem, dębowem, rzeżbionem biurku, na śru- 
wykształcenia Petkowa przebijały z jego obej-|bowym taburecie, siedział z powagą Petkow, 
ścia. Oprócz małej znajomości języka rosyjskie- |mając na prawicy swojej szwagra swego, Diko 
go i tureckiego, żadnego oprócz bnłgałskiego |Jowowa, redaktora „Svobody“, potem. „kmeta 
nie rozumiał i tylko potem z wielkim trudem |sofijskiego* i ministra wrogiej partyi. (Diko 
nauczył się, i to niedokładnie, po francusku. To |Jowow aresztowany przed pięcioma laty, pod 
mu nie przeszkadzało być bardzo dumnym ze |zarzutem fałszerstwa rządowych marek stempio- 
swej narodowości, ojczyzny i swego pochodze- | wych, otruł się cynkiem potasu.) 4 
nia, co zaznaczał tak słowem, jak pismem w ob-| Pan minister nie podnosząc „się Z miejsca, 
szerniejszym już dzienniku „Svobodzie*, który |okręcił się na śrubie kn nam i mileząc, wy- 
był erganem Stambułowa. słychał prośby mej towarzyski, której mąż cu- 
W polemice dziennikarskiej był namiętnym i | dzoziemiee, dotknięty w służbie nieszczęściem, 
zapamiętałym aż do niesprawiedliweści, lecz |odbierającem mu możność pracy, miał wszelkie 
bronił również gorąco niepodległości Bułga-|prawo do emerytury, nie uznawane przez kom- 
Tyi przeciw zakusom Rosyi i jej poplecz-|petentne organa, z przyczyny jego eudzoziem- 
ników, z narażeniem częstokroć swego życia. |skiego pochodzenia. Orzech zdawał się trudnym 
Na tym punkcie interesa partyi zawsze usuwał |do zgryzienia, z takim szowinistą bułgarskim, 
na plan dalszy i gotów był zawsze połączyć |za jakiego uchodził Petkow, a jednak — wy- 


do wykładania lokali. 


farata 


Sobota, 16 Marca 1907. 


wadzone do tak zwanego „gensratora“ dia spale- 
nia w nim siarki. Wytworzona skutkiem tego pary 
siarkowe idą przez aparat ochładzający je, poczem 
w stanie zupełnie zimnym wtłaczane są do zagro- 
Żonej ogniem przestrzeni. W ten sposób gaz Clay- 
tona (S0,) dostaje się do każdego zakątka i dusi 
płomień, odbierając mu warunki istnienia, 

Jak dalece system Claytona przewyższa mecha- 
chaniczne środki gaszenia ognia na okrętach oka- 
zało się w lipcu 1906 r., gdy w Londynie baduno 
dwa parowee, znajdujące się w doku Alberta dla 
naprawy. Parowiec „Waimate“, należący do Towa- 
rzystwa „New Zeeland Steamship Company“, tu- 
dzież parowiec „Gothic“, własność linii „Whito 
Star", jechały z Nowej Zelandyi, mając równy pra- 
wie ładunek. Na obu okrętach powstał pożar w ła- 
dunku bawełny. Otóż gdy na parowcu „Waimate“ 
za pomocą przyrządn Cłaytona ugaszono szybko 
ogień, tak, iż powstała bardzo mała szkoda, to 
na parowen „Gothic“, który tege przyrządu uło 
posiadał i gasi? ogień Pazą, srożył się pożar przez 
kilka dni z taką siłą, że parowiec musiał zawinąć 
do portu w Plymouth i sztucznie zanurzyć się pod 
wodę. Szkodę oceniono na 4 miliony koron. W do- 
kach londyńskich, gdzie naprawiano oba parowce, 
stwierdzono te fakty. 

W niektórych wypadkach przyrząd Claytona 
może zapabiedz wybuchowi pożaru. Zazwyczaj przed 
samozapaleniem się jakiegoś materyału na okręcie, 
powstaje w zagrożonej przestrzeni bardzo wysoka 
temperatura. To teź marynarze mają obowiązek 
przy przewożeniu łatwo zapalnych materyałów bem- 
peraturę składów nieustannie badać. Jeżeli w któ- 
rym ze składów termometr zbytnio się podnosi, te 
przez kilkakrotne wprowadzenie chłodnego gazu 
Claytona do zagrożonej przestrzeni, można a ła- 
twością zapobiedz powstanin ognia. Ale przyrząd ów 
ma jeszcze i tę wielką zaletę, że wybornie odkaża 
okręt, zabijając równie zwierzęce, jak i roślinne 
zarazki tudzież wszelkie robactwo, adgrywające zaa- 
czną rolę przy przenoszsuiu chorób zakaźnych. — 
Równie i szczury, ta plaga okrętów i roznosiciele 
dżumy, wygubić można gazem Claytona, a z tego 
powodu szpitale portowa w południowej Ameryce 
są zaopatrzone w przyrządy Claytona. Wszystkie 
parowce, należące do większych Towarzystw żegla- 
gi zostały w ostatnich czasach zaupatrzone w ten 
pożyteczny przyrząd, 


Z bruku wiedeńskiego. a 


Wiedeń, 15 marea. 
(Swajk piekaraki, — Jego skatki, — Środki zaradeae. — 
Zima.) 


Mamy tedy atrajk pomocników piekarskich, Jest 
nowa „heca*, o tyle nie miła tylko, że Wiedeń- 
czyey, w przeciwieństwie do Anglików, spożywają 
dużo bułek i brak ich boleśnie odczuwają. Ale miny 
mają mimo to gęste. Strajk, jak twierdzą dzienniki 
tutejsze, wybuchł niepotrzebnie, gdyż majsirowie 
zapewniają, że są skłonni do ustępstw, ale maszą 
wyszukać taką drogę, ażeby obecne ceny pieczywa 
pozustały niezmienione. Dalej podnoszą majstrowie 
tę okoliczność, że obecna taryta płac, przyjęta przez 
obie strony przad 3 laty, obowiązuje do 15 maja 
b. r, że więc do tego terminu pomoenicy powinu 
pracować. Pomocnicy piekarscy w dzialo białegi 
pieczywa, podziełeni na 4 kategorye płac, żądaj: 
minimalnych plae tygodniowych pomiędzy 26 a 4: 
koronami. Pomocnicy w dziale czasnego pieczywe 
w miarą klasy, żądają 36, 40 lub 46 koron tygod 
niowo. W niedzielę i dnia I maja piekarnie maj 
być zamknięte. Liczba pomocników piekarskich wy 
nosi obecnie w Wiedniu 6000, z czego około 150 
jest bez pracy. Liczba piekarń wynosi 800. 

Dzisiaj rano już odeznto po części skutki strajk 
Brakowało tak zwanych „kajserek*, a „resche Ka 
sersemmel"* jest tutaj bardzo poszukiwana. Gosp 
sie, którym pieczywa dostarczają wedle tutejszej 
zwyczaju roznosiciele, daremnie czekały na buł 
do porannego Śniadania. Kupowano czerstwe bnł 
z regały tańsze, po cenach zwyczajnych, wiele os 
spożywało chleb do kawy i herbaty. W ciągu di 
wiele gospodyń postanowiło bułki piece w domt 
zakupiło znaczne zapasy mąki. Właściciele skłąd 
mąki zacierali ręce. — Wielki odbyt miały tal 
biszkopty, babki i buchty. Najgorzej, jak zwył 
wychodzą na tym strajku uboższe rodziny. Groe 
dyni niema czasu na pieczenie chleba w domu, 
także liczyć się musi z większemi kosztami i bra- 
kiem gotówki. Z reguły gospodynie uboższych do- 
mów biorą chleb u „greislera* na kredyt, płacąe 
w sobotę lub na pierwszego. 

Kawiarnie i hotele dowiedziały się już wczoraj 
po południu o štrajku, który wybuchł wieczorem i 


słuchawszy naszych przedstawień, rzekł: „Po- 
prę panią. bo podobne nieszczęście w przepaść- 
by was wtrąciło, a nasza Bułgarya jeszcze się 
nie zrujnuje, wymierzając wam  sprawiedli- 
wość*., — I dotrzymał słowa. 

Wraz ze Stambułowem, upadł Petkow w ro- 
ku 1894, — Został on mu jednak wiernym i 
omało tej wierności nie przypłacił życiem. i 

Po zamordowaniu Stambułowa, w niełasce 1 
opuszczeniu, nie przestał pracować w duchu 
swego mistrza. Czynił też rozpaczliwe wysiłki, 
aby śmierć jego pomścić. Powrócił do dzienni- 
karstwa, a zagrożony zemstą wrogów, którzy 
doszli do władzy i grozili mu konfiskatą ma- 
jątku, przepisał całe swe mienie na imię żony, 
w czem doznał strasznego zawodu osobistego, 
Pani Petkow pod wpływem brata swego, Ry- 
zowa, który przeszedł do wrogiego moskaiofil- 
skiego stronnictwa, wystarałą się o rozwód (o 
który w Bułgaryj atwo), wypędziła męża i ża 
garnęła cały jego majątek. M. z 

Petkow został na bruku, bez party, która 
z powodu niepowodzenia rozbiła się, bez ma- 
jątku, bez żony, która mu także dzieei zabrała. 

Tak przeszły lata. Pracą dziennikarską je 
dnak, a szczególmiej dzięki idei niepodległej 
Bułgaryi, urokowi imienia Stammbułowa, wypły- 
nął na widownią polityczną, jako naczelnik 
stronnictwa, a wreszcie jako prezydent mini- 
strów od lat kilku. 

Prawdziwie „ani z soli, ani z rol, ale z te- 
go, co go bolało“, wyrósł.. Ukochał Bułgaryę 
i wiernie jej służył aż do grobu. Padł na po- 
sterunku, kulą zemsty zmieciony. 

W każdym razie dotrzymał przysięgi, złoże 
nej swej ojczyznie w pierwszym numerze Swej 
„Niezavisimosti”. 


We Lwowie 12-go marca 1907 r. 
Bolesław Asc. 


| 


śo obijania mebli.—serwetki na sto- ~ 


ły. — Serwetki na tace, — Fartuszki 
21ml I Aminrinna — Dmaśrierańłg 
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NOWA REFORMA, 


zmauówiły rozimaitego rodzaju ciasta. Ale „kajserki” |na docenta prywatnego z zakresu medycyny we- 
i rożki nie pojawiły się na stołach kawiarnianych. | wnętrznej. 


WY kawiarniach „de l'Europe“, Scheidla, „Central- 
nej”, gdzie odchodzi mnóstwo bułek i rożków. po- 
siłkowano sią „pieczywem strajkowem*, wielkiemi 
chlebami młecznomi, które krajano na kromki, — 
W kawiarni pod „Arkadami* i w kawiarniach przy 
ułiey Prater spożywano ciastka. W maiych kawiar- 
niach właściciele pieką domowe bułki. Czy strajk 
dłngo potrwa? Obie strony są dosyć wojowniezo u- 
sposobione, ale, jak się zdaje, intorwencya magl- 
stratu i namiestnictwa nie pozostanie bez skutku. 
Ale co pocznicmy w niedzielę? W tym dniu roz- 
maitego rodzaju pieczywo odchodzi obficie pezy pi- 
wio. 

Równoczsónie daje się Wiedniowi we znaki zi- 
ma. Wezoraj okołd godz. 10-w nocy zaczac padać 
obfity śnieg i ustał dopiero po północy. W ciągu 
dwóch godzin utworzyły się grube pokłady śniegu, 
a ło temporatura spadła poniże zera więc rano 
biały całun leżał nu mieście. Dzisiaj niebo wyja- 
śniło się, a pod promieniami słońca snieg rychłn 
stajał. 


Kronika. 
Kraków, i6 marca. 


W szkole wydziałowej żeńskiej im. Zbigniewa 
Oleśnickiego na Kleparzu odbyła się 14 bm. uro- 
czystość ku czci Elizy Orzeszkowej. Uczen- 
nice zebrały się w sali, udekorowanej dywanami i 
zielenią. Na ścianie zawiaszono portret jubilatki, 
wykonany przez p. Wójcika, nauczyciela szkoły na 
Smoleńsku, pod portretem umieszczono dekoracyą 
panny Nikodemskiej, przedstawiającą obraz Matki 
Boskiej Częstochowskiej, otoczony herbami Polski. 
Litwy i Rusi i emblematami narodowemi. Uroczy- 
stość rozpoczęła się przemówieniem dłuższem pani 
Andruszkiewiczowej o działalności znakomitej au- 
torki, szczególnie podniesione zostały te momenty 
z dziół Orzeszkowej, w których nawołuje ona do 
poszanowania pracy, do wyrobienia u kobiet pra- 
eawitości, miłości ojczyzny i dostojeństwa charakte- 
ru, oraz przestrzoga przed fałszywą samodzieino- 
ścią, DPeklamacye dobrano w ten sposób, ahy przed- 
stawiały różne kierunki działalności jnbilatki, więc 
wyjątki z pięknego w swej prostej szlachetności 
szkicu życia: „A, B, C* i obrazka: „Wesele Wie- 
siołka*, oraz przepiękny ustęp o miłości ojczyzny 
z „Ad astra*. Wiersz ku czci Orzeszkowej, pióra. 
p. Bandrowskiej, wreszcie śpiewy pod kierunkiem 
panny Richling: Kantata okolicznościowa i pieśń 
dopełniły programu, opracowanego bardzo starannie. 

Na przytulisko weteranów 1863 r. odbędzio 
się w niedzielę L7 b. m. w wielkiej sali Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń przedstawienie ama- 
torskie pod reżyseryą p. Leona Stępowskiego. Pro- 
gram: „Ciotka na wydaniu“, „Samson i Dałila*, 
„Nikt mnie nie zna“. Początek o godz. 7 wieczo- 
rem. Bilety po 3 kor. i po 1 kor. w cnkierni p. 
Maurizio i przy kasic, 

Wieczor rozmaitości, urządzany na rzecz kra- 
kowskiego Koła Związku pomocy narodowej, zapo- 
wiada się niezwykle interesująco i wykwintnie. — 
Bogaty program muzyczny wypełnią produkcye na 
skrzypce. fortepian, śpiew kobiecy i męski, uzupeł- 
niony koncertem „Harmonii*. Prócz tego występy 
wokalno-muzyczne przeplatane, będą deklamacyą i 
monołogami. Współudział przyobiecali dotychczas: 
artystka teatru miejskiego p. Borodzicz, pozyskują- 
ca swym szczerym i pełnym wdzięku temperamen- 
tem artystyczuym coraz szersze koła zwolenników 
(śpiew); p. Dobrowolska, wysoce utalentowana u: 
czennica Anora (skrzypce); p. Jadwiga Sarnecka 
(fortepian); p. Wincenty Schnayder, Krakowianin, 
obdarzony pięknym barytonowym głosem, uczeń 
: prof. Sistermansa i Góry w Monachium. Prócz, tego 
wystąpią amatorowie, pp. Leon Schiller oraz Anto- 
ni Lekszycki. — Część drugą programu wypełnią 
rozmaire aurakcye, jak projekcye świetlne z obra- 
zów Grotigera. Malczewskicgo i Matejki; kosze 
szczęścia i t. d. Podezas drugiej części programu 
przygrywać będzie orkiestra „Harmonii* i będzie 
czynnym bnfet, przy którym gościnne gospodynie 
sprzedawać bedą smaczne przekąski po cenach przy- 
stępnych. Wieczór rozmaitości odbędzie się 
w sali hotelu Jaskiego w dniu 17 b. m., w nad- 
chedzącą niedzielę. Początek o godzinie 8 wieczo- 
rem, Bilety nabyć można w księgarni 5. A. Krzy- 
żanowskiego (Rynek, A— B), a w dzień przedsta- 
wienia od godziny 10 przed południem w sali ho- 
talu Saskiego. 

Koncert 10-letniego skrzypka. We środę dnia 
20 b. m. odbędzie się w sali hotelu Saskiego kon- 
cert Eliasza Briskina, 10-lstniego skrzypka, ucznia 
p. Bernarda Lipyla, dyplomowanego nauczyciela gry 
na skrzypcach. 

Koncert czeskiego kwartetu, który odbędzie 
się w poniedziałek w suli starego teatru, będzie 
jodnym z najbardziej interesujących koncertów 
w bieżącym sezonie. Znakomici wykonawcy, pełni 
temperamentu uczniowie słynnego profesora Sevci- 
ka m Pragi — z którego szkoły wyszli Kubelik 
i Kocian — odegrają wspaniałe kwartety Dworza- 
ka, Griega i Czajkowskiego, któremi zdobyli zagra- 
nicą entuzyastyczne uznanie. Bilety sprzeduje kan- 
celarya Towarzystwa w gmachu starego teatru. 

Z teatru miejskiego. “kład repertuaru przy- 
szłotygodniowego, zapowiada tylko jedno przedsta- 
wienie „Świecznika* Musseta. a to we wtorek. — 
W poniedziałek dnia 18 b. m. wznowienie „Wiele 
hałasu o nic* Szekspira. Przedstawienie to dane 
będzie na dochód Towarzystwa oświaty ludowej. 
Niedzielne afisze zapowiadają: o godz. 3-ej popo- 
łudniu „Marnotrawny ojciec“, komedya B. Shawa, 
po raz 11 w sezonie bieżącym; wieczorem zaś 
„Rycerze północy“ Ibsena (10 raz). 

„Przewodnika oświatowego“ (dawniej „Mie- 
więcznik Towarzystwa Szkoły ludowej*), wyszedł 
z drukn zeszyt trzeci za marzec i zawiera nasto- 
pujące artykuły: „Seminarynm nauczycielskie w Bia- 
łej* przez Józefa Woynarowskiego. „Uniwersytet 
Ilndewy im. Adama Mickiewicza a T. S. L.“ przez 

` år Maryana Stępowskiego. „Polacy na Bukowinie 
I zadania oświatowe T. S. L.“ przez Grzegorza Ci- 
olmirskiego. „Towarzystwo Proświta w Galicyi* 
Przez S. „Roboty ręczne na wai“ przez Jadwigę S. 
„Praca oświatowa u obcych“ (Szwajcarya) przez 
K. St. Z przeglądu prasy. Tematy do pogadanek 
nO mowie polskiej“ przez Jana Magierę. Kronika. 
Birra pedagogiczny w Warszawie. Kalendarz ro- 
tznic narodowych na marzec. Dział sprawozdawczy 
+8. L. Z zarząda głównego. Z działalności Kół. 
iadomości różne. Przegląd krytyczny literatury. 

Z uniwersytetu. P. Roman Seweryn Paliński, 

dydut adwokacki z Żywca, otrzymał dziś w tn- 
tejszym uniwersytecie stopień doktora praw. 

Zatwierdzenie docentury. Ministerstwo oświaty 
tatwierdziło uchwałę grona profesorów wydziału 
skarskiego . dopuszczającą dra Erwina Mięsowicza 


MAGAZYN MEBLI SZCZEPANA ŁOJKA 


Ochrona dziecka. Na ostatniem posiedzenia 
krakowskiego Towarzystwa lekarskiego, lekarz izrae- 


lickiego szpitala dla dzieci dr Landau, orzedłożył 
projekt ustawy, mający na celu ochronę dzieci do 
lat dwóch, eddawanych obcym kobietom na wycho- 
wanie. Dotychczas bowiem stosunki na tem pola są 


okropne i większa część dzieci oddawanych na wy- 
chowanie, ginie z braku opieki i nieodpowiedniego 
pozywienia. Akcva lekarzy krakowskich w tej spra- 
wie, ma byc równorzędna z uchwałami kongresu 
międzynarodowego dla ochrony dziecka, jakł jutro 
otwartym zostanie w Wiednin. 

Aresztowanie „dziennikarza“. W duiu 15 larego 


b. r. przyjechał do Krakowa pewien młody czło- 


wiek. który zamieszkawszy w boteln Narodowym, 
zameldował sie iako Iwan Petkowicz, „dziennikarz“ 
m Bośni. Ow Petkowicz obchodził zamieszkałych 
w Krakowie swoich rodaków z Bośni, między in- 
nymi odwiedził panią Nieciową, zonę burmistrza 
z Sorajewa, zamieszkała z dziećmi w Krakowie, 
oraz p. Głabelicza, zarządce składa win wyspiańskich 
przy linii C—D, Po odejściu Petkowieza, p. Ga- 
belicz zauważył, że brakuje mu leżącego na kasie 
cwikiera w złotej oprawie, wartości około 20 kor. 
Zawiadomiona o kradzieży policya, wdrożyła do- 
chodzenie przeciw Petkowiczowi, który ostatecznie 
przyznał się, że będąc bez środków do życia, wziął 
ewikier. Przy dalszen badaniu rzekomy Petkowicz 
zeznał, Że nazywa się Milan Radiwojewicz, a został 
wysłany przez jeden z dzienników bośniackich. któ- 
rego tytułu nie pamięta, do Lwowa, dla zbadania 
panujących tam stosunków polsko-ruskich. Przy Pet- 
kowiczu-Radiwojewiczu znaleziono bilot redaktora 
„Słowa Polskiego“ p. Z. Wasilewskiego. polecający 
go p. Krechowieckiema, od którego też otrzymał 
pewną zapomogę. Kim jest właściwie ów podający 
się za „dziennikarza* Bośniak, niewiadomo, tem- 
bardziej, że zeznał, jako przed podróżą swoją do 
Lwowa zaangażowany został do jednej z sal kon- 
certowych w Budapeszcie jako pianista. Radiwoje- 
wicz tłómaczy sią, że czekał w Krakowie na pie- 
niądze z domu, od rodziny i kradzieży cwikiera 
dopuścił się tylko z nędzy. Zatrzymano go w śledz- 
twie dla dalszych badań. 

Samobójstwo. Wczoraj o godzinie 81/, wieczo- 
rem w Collegium phisicnm, przy ulicy św. Anny, 
wystrzałem z rewolweru w skroń odebrał sobie ży- 
cie słuchacz I roku medycyny K., rodem z Króle- 
stwa Polskiego. Śmierć nastąpiła na miejscu — po- 
wód samobójstwa nieznany. “ 


Z kraju. 


Wypadek kolejowy. Dyrekcya kolci państwowej 
w Krakowie komunikajo nam co następuje: Po zba- 
daniu przyczyny wvkolejenia pociągu nr 619, któ- 
ro nastąpił» przed trzema «mami na stacyi Bogo- 
niowice-Ciężkowice, okazało się, że winę tego wy- 
padka ponoszą słażbowi urzędnicy ruchu z Boho- 
wej i Ciężkowie, którzy nie dopilnowali, by zwrot- 
nica wjazdowa ustawiona była należycie. Przeciw 
winnym zaniedbania swych obowiązków, władze 
kolejowe wdrożyły surowe śledztwo. 

Trzebinia. Dnia 9 b. m. odbyło się w Trzebini 
w mieszkaniu kierownika szkoły i pod jego kiero- 
wnictwem zgromadzenie „Ogniska* nauczycielskie- 
go miejscowego, przy współudziale „Ogniska“ chrza- 
nowskiego i licznym udziale członków obu „Ognisk“. 
Zgromadzenie to odbyto głównie w sprawie wiccu 
nanczycielskiego krajowego, mającego się odbyć we 
Lwowie dnia 17 b. m. Na wiec ten postanowiło 
udać się ośmiu członków „Ogniska* trzebińskiogo 
a dziesięcin „Ogniska“ chrzanowskiego. Dla zasi- 
lenia fanduszu „Ogniska*, a stąd uzyskania z cza- 
sem Samopomocy nauczycielskiej, uchwalono jedno- 
głośnie w obu „Ogniskach* zmianę wkładki miesię- 
cznej z '/,%/, płacy miesięcznej na 50 hal. miesię- 
cznie, bez względu na płacę, jak się to praktykuje 
w innych stowarzyszeniach. 

Po posiedzeniu odbyła się skromna wieczornica, 
przeważnie kosztem miejscowego grona nauczyciel- 
skiego, wśród której na miłej pogadance upłynęło 
przyjemnych chwil kilka. Przy tej sposobności ze- 
brano 3 kor. 60 hal. dla biednej wdowy po na- 
nczycielu. pi 

Wieliczka, 15 marca. (Walne zgromadzenie „So- 
koła.) Na odbytem w d. 8 marca b, r. nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu „Sokoła* wybrani zostali dru- 
howie: Fr. Aywas prezesem, dr K. Szczepański I 
J. Wierzbicki zastępcami prezesa, członkami wy- 
działu: J. Grenik, J. Herbet, A. Kossowski, St. Hu- 
doba, A. Górny, W. Mucha, St. Pisz, J. Zubek i 
KI. Reicher; chorążym Szczęsny Pachel. Komisyę 
rewizyjną stanowią druhowie: Scheuring, Polakie- 
wicz i J. Uhl. Zë sprawozdania komisyi rewizyjnej 
okazuje się, że majątek „Sokoła* wzrósł w roku 
ubiegłym o 2600 kor. Cały majątek wynosi obecnie 
w efektach 5775 kor. 12 hal.. wartość inwentarza: 
1541 kor. 52 hal. Cdonków czynnych jest 126. 
Zmianę statutu odroczono do następnego zgroma- 


dzenia, uchwalono jedynie podwyższenie wkładek na | 


80 hal. (z 60 hal). 

Tarnów, 15 marca. (Szpital powszechny. Z To- 
warzystwa szkoły ludowej). Sprawa rozszerzenia 
szpitała powszechnego w 'Tarnowie przeszła z fazy 
projektów w fazę uchwały, która w bieżącym roku 
ma być w czyn zamienioną. Ponieważ budowa dru- 
giogo piętra jest niemożliwą, przeto postanowiono 
zbudować osobny pawilon. Wydział krajowy propo- 
nuje usunąć ze starego szpitala chorych chirurgi- 
cznych i umieścić ich w nowym pawilonie, skut- 
kiem czego normalny etat 140 łóżek podniesie się 
do liczby 172; nadto przybędą dwie sale operacyj- 
ne z pokojem przygotowawczym, mieszkanie sekun- 
daryusza, magazyn dla Sióstr miłosierdzia, łazienki 
i kuchenka. Co się zaś tyczy głównego gmachu 
szp'talnego, to konieczną jest przeróbka wadliwych 
miejsc ustępowych i łazienek, odnowienie fasady 
i urządzenie drugiej klarki schodowej, nadto dobu- 
dowa skrzydła, w którem zostanie urządzoną ku- 
chnia. Dotychczasowy oddział chorób skóraych i 
pawilon dla zakaźnych, po usunięciu chorych do 
gmachu głównego ulegną przeróbkom: jedno skrzy- 
dło jego zamienione zostanie na oddzielny pawilon 
izolacyjny o 10 łóżkach, drugie zaś, mieszczące 
trupiarnię, wozownię i dezynfektor, zostaną oddzie- 
lone od pawilonu zakaźnego. Oprócz powyższych 
przeróbek zaprowadzone zostaną wodociągi we 
wszystkich budynkach. Łączny koszt nowych budo- 
wli i robót adaptacyjnych oblicza Wydział krajo- 
wy na 235.729 koron, z czego gmina naszego 
miasta w myśl $ 15 ustawy z dnia 28 lipca 1897 
obowiązaną jest do pokrycia połowy kosztów roz- 
szerzenia szpitala i wewnętrznego urządzenia do- 
budowanej części, t. j. 67.500 koron. 

Wieczorek na dziatwę poznańską. w którym miała 
wziąć udział p. Irena Pomian - Solska, został odło- 
żony na kwiecień z przyczyn niezałeżnych od za- 
rządu Towarzystwa szkoły ludowej. Obecnie zarząd 
dokłada wszelkich sił, by przyszła do skutku wen- 


w Krakowie, ul. Szpitalna L 3, naprzeciw teatru Nr. telefonu 7384. 


ta gospodarcza, z której dochód przeznaczony bę- 
„dzio na dom ludowy i czytelnie Indowe. Z dziejów 
wewnętrznych Towarzystwa. należy zapisać rezy- 
gnacyę prezesa, p. Pietrzyckiego. Wybór ponowny 
nastąpi prawdopodobnie z początkiem kwietnia. 
Biała, 11 marca. 
Nauczycielstwo powiatu bialskiego 


Oświęcimie, Kętach i Wilamowicach, a Ogniska te 


w Białej utworzyły „Koło powiatowe“ 


zaledwie 30 osób, jednak wszystkie ogniska miały 


skierowanej przeciw nauczycielstwn. wyraził prze- 
konanie. że tak niska robota sama się potępia i 
nawet na reagowanie nie zasługuje. Natomiast dwa 
stronnictwa, tj. ludowe i demokratyczne krakowskie 
zasługują na pełne poparcie nauczycielstwa, jako 
te, które postulaty nauczycielstwa za słuszne uznają 
i takowe popierają. Następnie dokonano wyborów 
do zarząlu Koła powiatowego w następującym skła- 
dzie: Pp. Bobak Józef z Białej jako przewodniczą- 
cy, Jakóbiec Józef z Oświęcima zastępca przewo- 
dniczącego, Kas Władysław z białej sekretarz, Ju- 
rasińska Jadwiga z Buczkowice zast. sekretarza, Sza- 
do Józof z Białej skarbnik, Motowski Józef z Ba- 
biec zast. skarbnika, Kratzer Kazimierz z Kęt, Lan- 
kosz Teresą z Kęt, Dymek Alojzy z Dankowice i 
Ozga Walenty z Wilamowice. Do komisyi kontrolu- 
jącej wybrani pp. Topolińska Marta z Lipnika, Sto- 
handel Tadeusz z Leszczyn i Anders Antoni z Bia- 
łej. Na delegatów krajowego Związku wybrani pp. 
Bobak Józef, 'Szado Józef, Takóbiec Józef i Kra- 
tzer Kazimierz. 

Po wyborach vdczytał p. Szado referat na temat: 
„Obrona praw zawodowych, obywatelskich i osobi- 
stych nauczycielstwa ludowego“, który przekazano 
nowo obranemu wydziałowi celem wprowadzen a w 
życie myśli poruszonych w referacie. Uchwalono 
następnie przypadającą od „Ognisk* trzecią część 
wkładek uiszczać Koła powiatowemu od dnia 10 
bm., tj. od dnia powstania Koła bezwzględnie, a za 
czas poprzedzający tę datę pozostawić wnłacanie 
wołnej ręki dotyczących Ognisk. 

W końcu uchwalono jednomyślnie protest prze: 
ciwsko nowo przez Sejm uchwałonym dwutypowym 
seminaryom, pdczem obrady zakończono. 

Cieszyn, 12 marca. (Kościuszko pod Racławica- 
mi na scenie śląskiej.) Przygotowania do odegrania 
na ziemi śląskiej „Kościuszki pod Racławicami", 
uwieńczone zostały pomyślnym skutkiem. Sala Domu 
narodowego w sobotę i w niedzielę dnia 9 i 10 
marca b. r. była świadkiem niezwykłego entuzyazmu 
i podniosłego nastroju narodowego. Sztuka ta wzbu- 
dzająca wszędzie n rodaków zapał i uniesienie, Wy- 
wołała i u nas olbrzymie wrażenie i niezwykle pod- 
niosły nastrój. 

Wykonanie tej sztuki, tak trudne dla teatrów 
amatorskich, było niespodziewanie dobre, a nawet 
wzorowe. Gra amatorów zachwycała wprost publi- 
czność, która słuchała z zapartym oddechem sztuki, 
po każdej odsłonie hucznemi darząc oklaskami gra- 
jących. Obok znakomitej wprost gry amatorów wpro- 
wadzenie statystów i statystek w strojach narodo- 
wych nznpełniło całość gry, która przeszła oczeki- 
wania widzów, tem więcej, że przeszło 60 osób, 
biorących udział w przedstawieniu u nas, bardzo 
trudno dotychczas było zebrać, Zapał jednak do gry 
był od porządku tak wielki, że osoby, mieszkające 
za Uieszynem, zwłaszeza ze sfer nauczycielskich, 
nie szczędziły czasu ni grosza, aby oddać hołd bo- 
haterowi narodowemu. Z uznaniem też podnieść na- 
leży pracę p. Smalca, jako inicyatora i reżysera 
tej sztuki. To też niechaj mu będzie nagrodą za 
jego starania podziękowanie, jakiego doznał od zgro- 
madzonej publiczności, kiedy po nagrodzeniu huczne- 
mi oklaskami gry artystów-amatorów, panie prze- 
mocą wprowadziły go na scenę, aby publiczność 
mogła podziękować i temu, którego pracy zawdzię- 
czałą tak piękne przedstawienie. 

Dowiadujemy się, Że jest zamiar urządzenia przed- 
stawień tej sztuki w Dąbrowie, w Ostrawie Moraw- 
skiej i w Wiśle. Czysty dochód z każdego przed 
stawienia przeznaczony jest na rzecz „Macierzy 
szkolnej“. Z uznaniem podnieść należy również ofiar- 
ność „Sokoła* tarnowskiego, który bezinteresownie 
użyczył kostyamów do przedstawienia tej sztuki i 
w ten sposób przyszedł niejako z pomocą mate- 
ryalną dla naszej narodowej instytucyi. 


Ze Świata. 
Z Warszawy. 


— Na żądanie ministerstwa wojny z dniem 14 
lipca b, r. część kolei warszawsko - petersburskiej, 
od Warszawy do Białegostoku, ma być przyłączoną 
do sieci kolei Nadwiślańskich, 

— Wczoraj rano do 30-letniego mężczyzny, prze- 
chodzącego ulicą I.eopoldyna, na rogu alei Jerozo- 
limskiej, podeszło kilku ludzi i kilku strzałami 
z rewolwerów położyli go trupem na miejscu. We- 
zwane pogotowie zastało już stygnące zwłoki. 

— Dyrekcya teatrów przyjęła dymisyę p. Śliwi- 
ckiego, który ustępuje ze stanowiska głównego ro- 
żysera dramatu i komedyi. Następcą jego miano- 
wano p. Władysława Szymanowskiego. 

— Pierwszy występ szkoły Izudory Dantan za« 
powiedziany jest na wtorek; młodocianych tancerek 
jest 19 różnych narodowości, a między niemi po- 
dobno jedna Polka. 

Z Łodzi. 

— Nocy wczorajszej dokonywano licznych rewi- 
zyj i aresztowań. Aresztowano trzydzieści kilka 


osób. Między innemi dokonano również rewizyi u 
prezesa Towarzystwa krzewienia oświaty, dra 
Kaufmana. 


— Wczoraj nastąpiło kilka zajść pomiędzy żoł- 
nierzami a publicznością. Kilka osób poturbowano 
kolbami. 

— W Pabianicach również dokonano licznych 
rewizyj i aresztowań wśród robotników.  Areszto- 
wano Antoniego Osmolskiego, sklepikarza, oraz 22 
robotników. 

— Dziś Towarzystwo akcyjne fabryki Heinzla 
i Kunitzera w Widzewie poleciło Bankowi han- 
dlowemu w Łodzi wypłacenie 12.735 rubli jako 
miesięcznej pensyi majstrom fabrycznym, uprzedza- 
jąc ich, że jest to ostatnia pensyą. 

— Wczoraj znowu pobito kolbami kilka osób, 
a wśród nich buchaltera Bronowskiego, którego w 
stanie bardzo ciężkim odwieziono do szpitala, 

Zwalczanie grużiicy. Na posiedzeniu niemieckiej 
Rady rolniczej przemawiał znowu profesor Behring 
w sprawie zwalczania gruźlicy bydlęcej. Powoław- 
szy się na swoje dawne wywody, które wypowie- 
dział również na posiedzeniu Rady, mówił dalej 
Behring: „Francuscy i duńscy badacze potwierdzili 
moją teoryę, że bacyle perlicy, czyli gruźlicy byd- 


iZ ruchu nauczycielskiego), 
zorganizowało 
się jaż w cztery Ogniska miejscowe: w Białej, w 


na zgromadzenia odbytem 10 bm. w szkole polskiej 
w Białej. 
Ze względu na bardze zły stan pogody przybyło 


swych reprezentantów. gromadzenie zagaił dyre- 
ktor p. Bobak, a w swem przemówieniu wzywał do 
solidarności i karności stowarzyszonych. Wspomina- 
jąc o napaściaeh ks. Stojałowskiego i jego akcyi, 


cie wójra Alberta* 


żyło Tow. gimnosty zne „Sokół“ w Wadowicach 50 K, 
jako cześć dochodn z wieczorku styczniowego. 


de Musset (występ p. M. Przybyłko). 


czor: „Rycerze północy”. 


o godz, 5 min. 45; długość dnia godzin 11 minut 54. 


lęcej, różnią siy od bacylów ludzkicn tylko tem, że 
posiadają większą siłą i wywołać mogą o wiele 


oz: objawy chorobowe, niż bacyle ludzkie. 


Rozpowszechnione jest mniemanie, że każdy zarazek, 


spłukana przez pokarmy płynne, dostaje się do żo- 
łądka, a stamtąd wychodzi jelitami. Co do konie- 
cznońści spożywania mleka świeżego, wolnego od za- 
razków, nie ma dwóch zdań. Ale pasteryzowanie 
wcale nie jest właściwą drogą. Pasteur chciał na 
miejsce mleka naturalnego dać sztuczue. Także nie 
możns zalecać sterylizowania i gotowania mleka. 
Gotowane mieko nie nadaje się do karmienia nie- 
mowiąt, co przyznają wszyscy znakomici lekarze 
dzieci. Musimy więc stworzyć wolne od zarazków 
mleko, którego nie trzeba gotować, a srodkiem do 
tego jest postaranie się o zdrowe zwierzęta. Zdro- 
we kruwy mają zdrowe młekv. Z przesadnej obawy 
przed bakteryami wyleczyłiśmy się szczęśliwie. — 
Woda z setkami tysięcy bakteryj może być nie- 
szkodliwą, gdy przeciwnie uboga w zarazki woda 
może być niebezpieczną. Przegotowana woda, która 
ma zawierać tylko zabita zarazki, nie nadaje się 
do użytko; nie zawiera już tych składników, które 
służą do tworzenia tkanek i kości. Gotowanej wo- 
dy należałoby używać tylko podczas vpidemii, z ko- 
nieczności. I tutaj zadaniem rozsądnej hygieny jest 
dostarczenie zdrowej i czystej wody. Nie powinniś- 
my wydawać hasła: „to jest szkodliwa woda, lub 
szkodliwe mleko i należy je przez gotowanie uczy- 
nić nieszkodliwem* — należy wydać hasło: „czło- 
wiek powinien używać tylko czystej wody i czy- 
stego mleka*, Moim celem w pierwszym rzędzie 
jest zwalczanie gruźlicy ludzkiej, a co dotąd osią- 
guąłem na polu zwalczania gruźlicy bydlęcej, uwa- 
żŻam tylko za etapy do ostatecznego celu zwalcza- 
nia gruźlicy ludzkiej“. 

Hrabianka i cygan. Z Szopronia donoszą: Sen- 
sacyęy wzbudziły tu zaręczyny hrabianki Wilhelmi- 
ny Festetics z cyganem Niarym. Hrabianka pozna- 
ła cyguna w Monachium, gdy grał w jakiejś re 
stauracyi i tak się w nim zakochała, że zerwała 
ze swym narzeczonym, jakimś hrabią. Małżeństwo 
jej z cyganem przyjdzie prawdopodobnie do skutku, 
bo hrabianka jest pełnoletnią. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie na pro- 
wincyi w niedzielę 17 bm: 

Bochnia: Dr Zdzisław Jachimecki: „O Ry- 
szardzie Wagnerze* (w sali kasynowej o godz. 5). 
Chrzanów: Prof. Jan Magiera: „Dzieje języka 
polskiego* (w sali Sokofa o godz. 5). Jasło: Dy: 
rektor Stanisław Kaniowski: „Księstwo Warszaw- 
skie jako wynik zasad legionów polskich* (w sali 
Sokoła o godz. 5). Mielec: Dyrektor gimn. Ro- 
man Moskwa: „O ciałach promieniotwórczych* (w 
sali kasynowej o godz. 4). Nowy Sącz: Prof. 
uniw. Michał Siedlecki: „Mrówki a rośliny * (w sali 
Tow. kasyn. godz. 5). Nowy Targ: Dyr. gimn. 
dr Kazimierz Krotowski: „Pruski kulturtraeger z 
końca XVIJI wieku* (w auli gimn. o godz. 4). 
Oświęcim: Prof, uniw. Jag. dr Wiktor Czermak: 
„Rok 1846 w Galicyi* (w sali hoteln „Zamek“ o 
godz. 5). Rzeszów: Prof. Franciszek Nagórzański: 
„O katakumbach“ (wykład I) (w sali Sukoła o g. 
4) Tarnów: Prof. dr Emil Długopolski: „O bun- 
(w sali kasynowej o godz. 5). 
Zator: Stefan Natanson: „Ludność poiska w pań- 
stwie prnskiem* (w sali Rady miejskiej o g. 5). 


Dla Wielkopolan do rąk dra H. Jordana złożył 
prof, dr N. Cybulski 20 koron. 


Odznaczenie Polaka we Włoszech. P. Józef 
Ożógalski, autor cennego dziełu p. t. „Wspomnie- 
nia krwawych czasów z r. 1863*, został zamiano- 
wany członkiem honorowym akademii Adama Mi- 
ckiewicza w Boloni P. Ożegalski zamieszknje w 
majątku swym Kamionnej pod Bochnią. 


Składki. Dla Wielkopolan, ofiar strajku szkolnago, zło- 


Repertoar teatru miejskiego. 
W sobotę: „Świcezmk“, komedya w 3 aktach Alfreda 


W niedzielę po południu: „Marnotrawny ojciec“, wie- 


W poniedziałek: „Wiele hałasu o nic“. 

We wtorek: „Świecznik“. 

We środę: „Sganarel* i „Kandanles*. 

We. czwartek: „Harde dusze“ 

W piątek: „Cierpki owoc“, 

W sobote: „Snieg“. 

W niedzielę po południu: „Ach to Zakopane“; wieczór: 
„Mąż z grzeczności“, 

W poniedziałek: „Dziady“. 

Z kalendarza. W niedzielę 17 marca: Gertr. Patryka; 
w poniedziałek 18 marca: Gabryela i Cyryla Terozolim.; 
we wtorek 19 marca: Józefa Obl. N. M, P. i Amanc. 

Wschód słońca 17 marca o godzinie 5 min. 51. zachód 


Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 15 marca termo- 
metr doszedł od — 45 do + 36 0; barometr 
podnosił się. 

Dnia 16 marca o godzinie 7 rane stan barometru 746-6 
mm., termometru — 47 C.; wiatr północny. 
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B. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwnudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


O "EE 


Z sali sądowej. 
(Z bagna miejskiego). 
Kraków, 16 marca. 

Ciągnąca się już od trzech lat sprawa karna, 
rozpatrywana była wczoraj przed trybunałem ape- 
lacyjnym sądu karnego w Krakowie. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 55 lat liczący p. 
Bronisław Cz., urzędnik kolei państwowych w Kra- 
kowie, z powodu odwołania się prokuratoryi pań- 
stwa i oskarżyciela prywatnego porucznika 100 p. 
p. Jana Zemana, od wyroku uwalniającego p. 
Cz. i 16-letnią jega córkę Jadwigę od zbrodni po- 
twarzy. 

Sprawa przedstawia się w następujący sposób: 
Dnia 7 marca 1904 r. po południn wyszła z domu 
jego córka, 13 lat licząca Jadwiga, uczennica je- 
dnego z zakładów szkolnych, i wróciła dopiero na- 
zajutrz rano. Badana przez matkę, wśród spazma- 
tycznego płaczu przyznała się, że namówiona i 
wprowadzona przez swą koleżankę Maryę Schelle- 
równę, spędziła noc w mieszkaniu porucznika Ze- 
mana, który miał się dopuścić jej znieważenia. 
Ojciec Jadwigi p. Cz. doniósł e tem do komendy 
garnizonowej, poruczn k Zeman jednak wyparł się 
zarzuconego mn czynu i znajomości z Schellerówną, 
która miała podstępem sprowadzić do jego mieszka- 
nia Jadwigę Cz. Sąd wojskowy zaniechał śledztwa 
w tej sprawie, motywując to nieowiarygodnością 


na łóżka, serwety na stoły i t. p. 


wetchnięty przez nos lub usta, musi dostać się do 
płuc. Otóż tak nie jest. Największa część zarazków, 
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nieletniego świadka, która jest może histeryczką, 
oraz połecił porucznikowi Zemanowi wnieść skargę 
o potwarz przeciw ojcu i córce, Bronisławowi i 
Jadwidze Cz. Gdy sprawa przeciw ojeu i córce Cz. 
przyszła przed sąd karny, trzech sędziów po kolei 
a to ś.p sędzia Krzyżanowski i następnie w ape- 
Jacyi sędziowie Horain i Windakiewicz, uwolnili 
Bronisława i Jadwigę Cz. od oskarżenia o qo- 
twarz. 

I teraz jednak prokuratorya państwa i oskarży” 
ciei prywatny porucznik Zeman wnieśli odwołanie 
od wyroku uwalniającego i ostateczna rozprawa 
Rpelacyjna miału się odbyć w październiku roku 
zeszłego. Ale nie odbyła się w zapowiedzianym ter- 
minie, gdyż Bronisław Cz. wniósł poprzednio pizo- 
ciw Maryi Schellerównie i porucznikowi Zemanowi 
skargę o fałszywe zeznania w tej sprawie, złożone 
przed sądem, a po rozprawie, odbytej przed tygo- 
dniem, Schellerówna i niejaka Bronisława Kowal- 
czykowa skazane zostały za udowodnione fałszywa 
zeznania, złożone pod przysięgą, na 2 miesiąca - 
więzienia. Tem samem przyjął sąd za udowodnio- 
ne, że i porucznik Zeman nie mówił prawdy w są- 
dzie, zeznając, że nie zna żadnej Schellerównej, 
która miała wprowadzić do jego mieszkania Ja-| 
dwigę Cz. z 

Wczorajszej rozprawie apelacyjnej przeciw p. Cz. 
przewodniczył radca sądu Kaiser, w skład try: 
bunałn wchodzili radcy Gółkowski i Osadziń- 
ski, nadto sekretarz sądu Kraus. Obwinionego 
bronił adw. dr. WŁ Lewicki. 

Na rozprawie odczytano cała foliały aktów, od- 
noszących się do sprawy, a pochodzących z poprze- 
dnich trzech rozpraw przed sądem cywilnym i je- - 
dnej przed sądem wojskowym, oraz przesłuchano 
wielu świadków, między niemi zasądzone: Kowal- 
czykową i 16-letnią Maryę Schellerównę, ową 
„przyjaciółkę“, która 13-tetnią Jadwigę Cz. skło- 
niis w dniu 7 marca 1904 r. do odwiedzenia mie- 
szkania pornacznika Zemana. 

Trybunał uwolnił Bronisława Cz. i jego 
córkę Jadwigę od oskarżenia, skazał na- 
tomiast porucznika Zemana na ponoszenie kosztów 
wszystkich, w sprawie tej przeprowadzonych roz- 
praw. 


. y p . a z 
Dział ekonomiczny. 
>< Kurs gorzelniczy. W Stacyi doświadczalnej, 
dla gorzelnictwa i przemysłów pokrewnych przy- 
państwowej szkole przemysłowej w Krakowie, roz-- 
pocznie się dnia 1 maja b. r. sześciotygodniowy 
kurs gorzelniczy. Kurs ten obejmuje wykłady: 
1) technologii gorzelnictwa, 2) botaniki, 3) kon- 
troli rucha fabryki, 4) chemii i fizyki, 5) mecha- 
niki, 6) rachunkowosci i ustawodawstwa gorzelni- 
czego, 7) ćwiczenia w laboratorynum chemicznem, 
8. ćwiczenia w laboratoryum mikroskopowem. Wpisy 
odbywać się będą w dniach 29 i 30 kwietnia w 
kancelaryi Dyrekcyi wyższej szkoły przemysłowej 
w krakowie, ul. Gołębia 1. 29. Opłata szkolna wy- 
nosi 50 kor. dla krajowców, a 100 kor. dla obco- 
krajowców. Opłatę tę, a ewentualnie podania o u- 
wolnienie od całkowitej lub częściowej opłaty, ~od- 
powiednio udokumentowane — należy złożyć przy 
wpisie. 
> Najbliższe postoja „wystawy ruchomej“ 
„Ligi pomocy przemysłowej” odbędą się: w Kol- 
buszowej w dniach 17 i 18 marca (wiec d. 17 
b. m. o godzinie 2 po południu), w Mjelcu w d 
20 i 21 b. m. (wiec dnia 21 o godz. 2 po poł), 
w Dąbrowej w dniach 22 i 23 b. m. (wiec d. 
22 o godzinie 2 po południn), w Szczucjnie 
w dnia 24 b. m. (wiec o godzinie 3 po południn), 
>< Izr. Tow. kolonij leczniczych. Nowo wybrany 
wydział Towarzystwa izraelickich kolonij leczni- 
czych w Rabce wybrał prezesem dr Ferdynanda 
Kichhorna, wicepr dr Józefa Steinberpa, adwokata, 
a sekretarzem dr Ludwika Bisena. Zarazem nchwą- 
lono rozpisać konkurs na kierownika kołonii z ter- 
minem do wnoszenia podań do B maja br. Wyja- 
śnień udzielać będzie dr Eisen, ul. św. Sebastpana 


1. 34 (2—4). 


Cennik ziemiopłodow. Kraków, 15 marca. Płacono za 
100 kg. nettu: Pszenica biała 17:00 do 1730, czerwona 
i żółta 1670 do 17:10, węgierska 1680 do 17:10; żyto 
krajowe 18:40 do 1460, węgierskie 16:00 do 15:80; jẹ- 
czmień na krupy 14:60 do 15:00, browarny 15:40 do 1600, 
na paszę —— do —'—; owies z wpłatą akcyzową 1840 
do 1900; proso —— do ——: jagły 28— du 82—; ta- 
tarka 1600 do 17:00; kukurydza 12:80 do 18:40, groch 
1900 do 28-—; fasola 1966 do 30— wyka 1480 do 
1600; rzepak zimowy 8050 do 31:50; koniczyna na- 
sienna. czerwona 110 — do 15%—. biała 70— do 80—; 
tvmotka 50:— do 72—; esparsetta —— do ——; %6- 
rzewica 32-— do 64; słoma 100 do 600; siane 400 do 
470; koniczyna pastewna 6'20 do 7:40; ziemniaki 5*— 
do 6:00; jaja za kopę 3'20 do 410; masło za 1 kg. 220 
do %50; spirytus na M6? Tralesa za 1 hi ——— do 
200' --; spirytus na 75° Tralesa —— dv 160'—. 

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie” 
Kraków. 15 marca. Na dzisiejszy targ spędzono: bydła 
rogatego rosłego 313 sztuk, jałownika 135, cieląt 368, 
owies i kóz 2, nierogacizny 364; razem 1182 szink, 

Piacono: woły z paszy —— do —'— koron, woły 
opasowe od 84 — do 89--, krowy po 76— do 84—, 
bubaje po 82-— do 84—, jałownik po 5Ń6'-- do 6" — za 
joder cetnar metryczny żywej wagi; cielęta na Szt 
RH'— do 48—; nierogaciznę tuezną SEED — — 
za jeden cetnar metryczny żywej wagi; ierogaciznę tu- 
+zną po 126— do 130'— za jeden £euiar metryczny rze- 
źnej wagi: owce za sztukę 20— do 24—. 

Sprzedano: dla miejscowej konsumcyi bydła rogatego- 
cieląt i nierogacizny 10%8 sztuk, na eksport bydła roga- * 
tego B6, nierogacizny 28 sztuk: pozostało do drugiego 
targu bydła i nieroyacizny — sztuk. 

(eny powyższe obliczono bez opłaty skcyzowej 

Budapeszt, 15 marca. Pszenica na kwiecień 7:65 dò 
166, pszenica na maj 7:56 do 7:56; pszenica na paź 
dziernik 7'87 do 788; żyto na kwiecień 676 do 6:77; 
owies na kwiecień 6'72 do 6'73; kukurydza na maj 5°26 
do 5'27; kukurydza na lipiec 540 do K4l; rzepak na 
sierpień 13-70 do 13:90. 

Oferty mierne. chęć kupna słaba. usposobienie spok. 
pogoda piękna. 


Kronika lwowska. 


Lwów, 16 marca. 


Zmiany w uniwersytecie iwowskim. „Diłe* 
podaje jako pogłoskę, że senat uniwersytetu lwow- 
skiego postanowił po feryach oddzielić studen- 
tów ruskich od polskich na fakulte- 
tach teologicznym i prawniczym i urzą- 
dzać dla słuchaczy obu narodowości oddzielne 
wykłady. Tago samego ma podobno domagać się 
także deputacya raskich profesorów uniwersytcta 
lwowskiego, która temi dniami wybiera się do Wie- 
dnia. 

Wystawa przyrodniczo -lekarska i hygieni- 
czna X zjazdu lekarzy i przyrodników polskich. 
Piszą nam ze Lwowa: Prace przygotowawcze około 
urządzenia tej wystawy postępują rażnym krokiem 
naprzód, a setki zgłoszeń, jakie ciągle jeszcze wpły- 
wają, świadczą o wielkiem zainteresowaniu się, ja- 
kie wystawa ta powszechnie budzi. To też komitet, | 
nie mogąc pomieścić zgłoszonych przedmiotów w 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, salonów, i t. p. 
Sofy wszelkiego rodzaju, materuce, poduszki, kołdry, dywany. chodniki, portyery, firanki, kapy 


' wniosek komisyi budżetowej w sprawie zmiany 
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woźnych na 1.200 koron, ewentualnie o połece- 
nie Wydziałowi krajowemu, aby rozważył spra- 
wę zrównania płac wożnych krajowych Z pła- 
cami woźnych państwowych. 

Dyskusyę zamknięto. 

Poseł Głąbiński odpierał ataki poprzednie- 
go mowcy na demokrację, na młodzież wszech- 
polską i na ogół urzędników. Sfery małomie- 
szczańskie nie potrzebują i nie szukają opieki 
ks. Stojałowskiego. 

Poseł Abrahamowiez w sprostowaniu fa- 
ktycznem stwierdził, że od 26 lat podatki wło- 
ściaństwa i rękudzielnictwa były obniżane i ani 
razu ich pie podnoszono. 

Ks. Stojałowski przemawiał jeszcze raz 
dla sprostowania faktu. Również prostował fakt 
p. Małachowski, który bronił postanowień 
ustawy przemysłowej przed zarzutami ks. Sto- 
jałowskiego. Bronił dalej demokracyi przed za- 
rzutem, że nic szuka styczności z rękodzielni- 
kami i nie dba o poprawę ich bytu. 

Marszałek wezwał mowców, aby ściśle 
trzymali się przedmiotu obrad, gdyż nie dopuści 
nadal do dyskusyi w sprawach nienależących 
ściśle do rzeczy. 

W dyskusyi szczegółowej poseł Stapiński 
przemawiał przeciw mnożeniu falangi urzędni- 
ków. 

Wnioski komisyjne przyjęto bez zmiany. 
Rezolncyę Stojałowskiego odrzucono. 

Z porządku dziennego uchwalono Wydziałowi 
krajowemu absołutoryum z zamknięcia rachun- 
ków funduszu krajowego, uchwalono dalej usta- 
wę o zaciągnięcie pożyczki dla przedsiębiarstwa 
regulacyi Pałtwi do wys. 2,885.000 koron. 

Przyjęto następnie wnioski komisyi budżeto 
wej w sprawie układu z rządem co do kosztów 
budowy gmachów dla Klinik psychiatryczno- 
nenrologicznej, lavyngologicznej, okulistycznej i 
dermotologicznej we Lwowie. 

Poseł Władysiaw Leopold Jaworski refe- 
rował sprawą założenia izraelickiego instytntn 
teologicznego we Lwowie. 

Polecono Wydziaławi krajowemu, aby prze- 
prowadził rokowania z ministerstwem oświaty 
i ze zborami izraelickiemi, celem stworzenia ta- 
kiego instytutu z okazyi jubileuszu cesarza i 
aby złożył o tem sprawozdanie im sesyi jesierf 
nej. 

Sejm przystąpił do rozpraw nad budżetem. 
Dysknsyę ogólną zamknięto. i 

Wybrano mowcami generainymi co ntra Mo- 
gilnickiego pro Kozłowskiego. 

Przemawiał Mogilnicki, poczem posiedzenie 
odroczono do godz. 7 wieczór. 


pałacu sztuki, zmuszony jest przybudować do niego 
całe skrzydło, w którem będą umieszczone całe sze- 
regi wzorowych pokoi ordynacyjnych dla rozmai- 
tych lekarzy specyalistów, cały oddział szpitalny, 
eddział wodoleczniczy, wzorowe pokoje dziecinne, 
cało mieszkanie, urządzone według najnowszych wy- 
mogów higieny itp. 

Jednym z najciekawszych przedmiotów wystawy 
będzie bezsprzecznie wystawa postępowych urzą- 
dsoń higienicznych przy zbieramia i przeróbce mle- 
ka, która będzie urządzoną w osobnym pawilonia, 
wybudować się mającym przy hojnym współudziale 
właścicieli przeworskiej mleczarni Andrzeja ks. La- 
bomirskiego t hr. Mycielskiego i za fachowemi 
wskazówkami profesora akademii weterynaryi dra 
Gizelta I dyrektora mleczarni przeworskiej p. Ole- 
śnickiego. i 

Zawieszenie wypłat. „Słowo Polskie“ donosi: 
W kancelaryj adwokata dra Wasecra odbyło się 
zgromadzenie wierzycieli dła obmyślenia sposobów 
sanacyi fabryki „Leopolia*, Oprócz wierzycieli 
brali udział w posiedzeniu reprezentanci Central- 
nego Związku fabrycznego i Ligi Pomocy Przemy- 
ułowej, Wierzyciele uchwalili jednomyślnie niedo- 
puścić na razie do ogłoszenia konkursu — 3 w 
celu ścisłego zbadania czynnego i biernego stanu 
fabryki, wybrali komitet, który do 8 dni ma zdać 
sprawę. Charakterystycznem było, że tendencya do 
atrzymania fabryki w ruchu, znalazła wyraz w 
przemówieniach reprezentantów firm pozakrajowych, 
które dostarczały „Laeopolii* towarów. 

Powiększenie lwowskiej straży pożarnej. Per- 
sonal miejskiej straży pożarnej ma być powiększo- 
ny o 10 osób. Taką uchwałę powzięła sekcya or- 
ganizacyjna Rady miasta Lwowa. 

0 czynną zniewagę. — W procesie Iwowskich 
adwokatów dra Reicha przeciw drowi Leonowi Je- 
kelesowi o czynną obrazę czci, skazany został dr 
Leon Jekełes, po przeprowadzonej rozprawie, na 
Karę 21 dni aresztu, zamienioną na 1050 kor. 


Dzisiejszy numer „Nowej Reformy* zawiera 
0 kolumn druku. W dodatku zamieszczamy no- 
"Jkę p. t.: „Nowy dzwonek“ przez Al. Nocego, 
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7 Sejmu krajowego. 


Telegramy „N. Reformy“ z 16 marca. 


Lwów. Na początku dzisiejszego posiedzenia 
Sejmu odpowiedział komisarz rządowy, wice- 
prezydent namiestnictwa hr. Łoś, na interpe- 
lacyą pos. Skołyszewskiego w sprawie 
zarządzenia magistrata miasta Krakowa, aby 
mięso z Piasków Wielkich poddawano jeszcze 
raz kontroli sanitarnej i podniósł, że namie- 
stnietwo mogłoby znieść wykonanie tej nchwały 
tylko w razie, gdyby przekraczała ona zakres 
działania gminy, ałbo sprzeciwiała się ustawie. 
Zresztą rekurs należy wnieść do Wydziału kra- 
jowego. 

Na interpelacyę pos. Bnynowskiego w 
sprawie aresztowania notaryusza Obmińskiego 
w Nowym Sączu na zarządzenie starosty Jaro- 
'+ą Odpowiedział hr. Łoś, że zarządzenie to by- 
w astawą uzasadnione, a to z powodu 
*yzywającego, obrażliwego zachowania się no- 
taryusza Obmińskiego wobec urzędującego sta- 
rosty. To też namiestnictwo zasądzenie zatwier- 
dziło, a tylko, ze względu na stanowisko urzę- 
dowe zasądzonego, zmieniło areszt na grzywnę. 
Ministerstwo odrzuciło rekurs co do winy, oraz 
nie uwzgłędniło rekursu co do wymiaru grzy- 
wny. Z drugiej strony, dodał komisarz rządowy, 
nie da się zaprzeczyć, że starosta Jarosz 
okazał:'brak zapanowania nad sobą 
i dopuścił się rzeczy niewłaściwej, 
na którą też zwrócono w swoim czasie jego 
uwagą. Na jego usprawiedliwienie przytoczyć 
iednakże można, że nie było to pierwszy raz, 
iż notaryusz Obmiński zachował się względem 
niego nieprzyzwoicie. 

Na interpelacyę Oleśnickiego co do wy- 
padków w uniwersytecie lwowskim w dniu 4 
marca b. r. odpowiedział komisarz rządowy w 
duchu wczorajszych wywodów namiestnika, że 
wykroczenia te należały do kategoryi, do któ- 
rej należały wykroczenia studentów ruskich w 
Toka zeszłym, a załatwienie ich wchodzi w za- 
kres władzy dyscyplinarnej uniwersytetu. Co 
do lżejszych i cięższych obrażeń studentów ru- 
skich, jakie odnieśli oni rzekomo dnia 4 marca, 
badania sanitarne przez delegatów namiestni- 
ctwa wykazały, że chodziło tutaj o lekkie zn- 
pełnie zadraśnięcia. Wobec tego stanu rzeczy 
rząd na razie nie widział powodu do jakichś 
zarządzeń ze swej strony. 

Dalej odpowiedział jeszcze komisarz rządowy 
na interpelacyę posłów Trzecieskiego, 
ks. Bohaczewskiego, Oleśniekiego i 
Ohrymowicza w kilku sprawach natnry lo- 
kalnej. 

Z porządku dziennego odesłano znany wnio- 
sek ks. Pastora i tow. w sprawie reformy 
wyborczej sejmowej do komisyi reformy 
wyborczej, 

Pos. Skałkowsk4 
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(Telegramy „Nowej Reformy“ z 16 marca.) 


Zawalcnie się sufitu. 

Lipsk. „Leipziger Neueste Nachrichten* do- 
noszą z Petersbnrga, że zawalenie się su- 
fitu w Dumie wywołało w całem mieście 0- 
gromne oburzenie, które zwraca się głównie 
przeciw rządowi. Ten ostatni wykazał w 
tej sprawie co najmniej wielkie niedbalstwo. 
Mówią o wielkich defrandacyach i nad- 
użyciach, popełnionych przy rekonstrukcji 
pałacu Taurydzkiego. Rekonstrukcyą tą kiero- 
wał architekt nadworny Bruni, przeciw któ- 
remu wdrożono obecnie śledztwo. 


Zakłopołani. 


Berlin. Z Petersburga donoszą: Gdy pod- 
czas wczorajszego posiedzenia Dumy Stołypin 
wraz z innymi ministrami weszli do sali, zau- 
ważono, że wszyscy byli zakłopotani i jakoby 
onieśmieleni. Wyjątek stanowił jedynie mini- 
ster rolnictwa ks. Wassilczyków, który zdradzał 
pewność siebie, a nawet widoczną wesołość. — 
Z ław poselskich odzywały się rozmaite vkrzy- 
ki, na które jednakże ministrowie nie reagowali. 
Po posiedzeniu wszyscy ministrowie udali się 
na miejsce wypadkn i w milczeniu oglądali za- 
legające salę ohrad gruzy. 


Nielegalizowane partye: 


Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: U prezy: 
denta ministrów Stołypina, zjawiła się wczoraj 
depntacya, złożona z posłów socyalno- 
demakratycznych Kirienki i Sołczykowa, 
którzy zaprotestowali przeciw postępowaniu po- 
licyi, która wtargnęła do pomieszkania członka 
Dumy Maharadże. Stołypin odpowiedział depu- 
tacyi, że wkroczenie poiicyi do mieszkania Ma- 
haradże, spowodowała ta okoliczność, iż wła- 
ściciel domu doniósł, że w pomieszkaniu tego 
posła, odbywają się często zgromadzenia. Na- 
czelnik policyi zobowiązany był na podstawia 
tego doniesienia przeprowadzić rewizyę. Stoły- 
pin dodał, że partya socyalno-demokratyczna 
nie jest legalizowaną i tolerowane mogą być 
tylko prywatne zebrania członków tego stron- 
nictwa, inne zaś zebrania nie mogą być do- 
zwolone. 

Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: Wniosek 
stronnictwa kadetów o legalizowanie tego 
stronnictwa sąd właściwy ponownie od- 
rzncił, z tem uzasadnieniem, że w programie 
partyi nie są podane środki, przy pomocy któ- 
rych kadeci chcą osiągnąć swe cele konstytn- 
cyjno-łamokratyczne, istnieje zatem możli- 
wość, ża środki te są nielegalne, lub 
mogą naruszyć pnhliczne bezpieczeństwo. 


Reforma sądownictwa. 

Petersburg. Minister sprawiedliwości wyra- 
ził w rozmowie z pos. Hessenam nadzieję, 
że druga Duma pracować będzie wytrwale i 
załatwi przygotowane projekty ustaw. Zdaniem 
ministra nastąpić musi w pierwszej linii re- 
forma sądownictwa lokalnego, dającą 
rękojmię normalnych stosunków prawnych wśród 
lndności.] 


Nie dopaścić do pogromów. 

Petersburg. Posci do Dumy z Odessy Peor- 
gament, był dziś na andyencyi u prezydenta 
gabinetn Stołypina i prosił go o interwencyę 
w sprawie bezustannych. antisemiekich rozrn- 
chów w Odessie. Stołypin odpowiedział, że ni- 
gdzie nie dopuści do pogromu i wska- 
zał na świeże zajścia w Elizawetgradzie 
gdzie zamierzony pogrom stłumiono w zarodku 


przedstawił następnie 


poborów i stosunków służbowych urzędników i 
sług przy Wydziale krajowym. Na pokrycie 
wydatku tem spowodowanego wstawia się do 
budżetu na rok 1907 kwotę 27.000 w dziale 
wydatków i 4000 wkładek emerytalnych w dziale 
dochodów. Poprawienie bytn urzędników Wy- 
działa krajowego wchodzi z dniem 1 lipca b.r. 
Na tej podstawie urzędnicy Wydziału krajowe- 
go zrównani są z urzędnikami pań- 
stwowymi, z uwzględnieniem osta- 
tniej regulacyi płac urzędników 
państwowych. 

Ks. Stojałowski podnosi, że w Austryi 
zapanowała formalna epidemia podwyż- 
szania płac urzędników. 

Ludność wiejska i małomiejska ma już do- 
syć tego podwyższania. Minister Korytowski 
oświadczył wprawdzie, że ma wiele pieniędzy 
w kasie, ale byłby o wiele wyżej stanął, gdyby 
wobec tego był obniżył podatki, zamiast pod- 
wyższać płace swoich biurokratów. Posłowie 
z miast nie widzą nędzy rzemieślników i mało- 
mieszczan i zamiast starać się ulżyć tej nędzy, 
pamiętają tylko o swoich kolegach i przyjacio- 
łach i krzyczą tylko: podwyższać pensye! To 
nie jest prawdziwa” demokracya. Mowca gani 
w tym wzęlędzie specyalnic stronnictwo 
wszechpołlskie i ma pewne wątpliwości co 
do skuteczności nowej ustawy przemysłowej, 
którą zawdzięczać należy zabiegom p: Mała- 
chowskiego. 

Mowca stawia wniosek o podwyższenie płac 


Bonstytaczjna wolność. 
Moskwa. Znaczniejsze grono studentów tatej- 
szego uniwersytetn zamierzało pod przewodni- 
ctwem docenta -prywatnego Usimową odbyć wy- 


Mie drogie, a dobre własnego wyro 


UBRANIA GOTOWE Trwalsze od wiedeńskich 


NOWA RE- URM 


cieczkę do Petersburga. Tymczasem w chwili, 
gdy byli na dworca i kapili bilety, oznajmiono 
im, że na żądanie ministra oświaty po- 


go studenci zmuszeni byli pozostać w Moskwie 

Moskwa. Naczelnik miasta tłumi też wszel- 
kiemi sposobami prasę i inne wydawnictwa skraj- 
nej lewicy. Obecnie zawieszono pisma „Trn- 
buna“ i „Utro*. 


Zapowiedzi strajku powszechnego, 
Moskwa. Panuje tu przekonanie, że rozpo- 
częty, szerzący się strajk drukarski i robotników 
elektrycznych, jest groźnym objawem strajku 
powszechnego, który wybuchnie z pewno- 
ścią zaraz po rozwiązaniu drugiej Dn- 
my. r 


(Telegramy „N. Reformy“ z 16 marca.) 


Pogrzeb Petkowa. 


Sofia. Podczas pogrzebu Perkowa spokój był 
zupełny. Przed pogrzebem kilku ministrów o- 
trzymało anonimy z doniesieniem, że 
podczas pogrzebu powstaną zabn- 
rzenia. Ks. Ferdynand złożył na tramnie Pet- 
kowa wieniec z napisem: „Wielkiemu pa- 
tryocie — wdzięczny książę*. Po po 
grzebie odbyła się rada ministrów, na której 
uchwalono prowadzić dalej rządy w du- 
chu Petkowa. Stambułowiści urządzili po- 
chód przez miasto. 

Sofia. Książę Ferdynand, który zapowiedział 
przybycie swoje na pogrzeb Petkowa, przy- 
był do Sofii dopiero w kilka godzin po pogrze- 
bie. co wywołało rozmaite komentarze, zwłasz- 
cza przypuszczenie, że obawiał się on demon- 
stracyi i manifestacyi przeciwko jego osobie. 
Ze strony rządowej zapewniają natomiast, że 
pociąg książęcy uległ dłuższemu opóźnienin. 


Przyszły gabinet bułgarski. 


Sofia. Wraz z księciem Ferdynandem przy- 
był do Sofii agent dyplomatyczny w Peters- 
burgu gen. Paprikow, który już od Belgra- 
du towarzyszył księciu i długą z nim odbył 
konferencyę. Krążą pogłoski, że książę je- 
ma powierzy utworzenie nowego ga- 
binotn, do którego wstąpią tak Genadjew 
jak i Stanciow. Paprikow cieszy się podo 
bno ogólnem zaufaniem i ma charakter łagodny 


— |i pojednawczy. 


Sofia. Z księciem Ferdynandem przybył do 
Sofii bułgarski agent dyplomatyczny w Peters- 
burgu Paprikow. Sądzą, że on obejmie rządy 
po Petkowie. 

Konstantynopol. W kołach tureckich powoła- 
nie Genadjewa na następcę Petkowa, wywołało 
wielkie zaniepokojenie, Genadjew bowiem jest 
Macedończykiem. 


Śledztwo. 


Zagrzeb. Policya zawezwała, celem przesłu- 
chania, kiiku studentów bułgarskich, którzy na 
zwołanym z powodu zamordowania Petkowa ko- 
mersie, morderstwo to w swoich przemówieniach 
pochwalali. 


Apel do Rossevelta. 

Sofia. Tutejsi emigranci macedońscy wysłali 
do prezydenta Rossevelta adres z prośbą, aby 
sprawa macedońiska została omówioną na kon- 
gresie w Hadze. 


l 


Katustroty w kopalniach. 


(Telegramy „N. Reformy“ z dnia 16 marca). 
Wybuch gazów. 


Forbach. Dyrektor górnictwa donosi: W ko` 
palni Kleinrosseln nastąpił wczoraj straszny wy” 
buch gazów. Pod ziemią było 80 górników, wy” 
dobyto 65 zwłok, 12 ciężko rannych, in* 
nych górników dotąd nie odsznukano. 


Liczba ofiar. 

Forbach. Jak się okazuje, katastrofa w ko- 
palni pociągnęła za sobą 85 ofiar. — 
Wprawdzie dotąd wydobyto dotąd tylko siedm- 
dziesiąt kilka trupów, reszta jednak znajduja 
się w stanie tak opłakanym, Że należy ją ró- 
wnież uważać za straconą 


Przyczyna katastroty. 

Forbach. Przyczyną katastroty było nagro- 
madzenie się ogromnej ilości gazów, 
które same się zapaliły. Detonacya, towa- 
rzysząca wybnchowi, była tak wielka, że sły- 
szano ją w promienin kilku mił do koła 
Z początku wieln myślało, że to trzęsienie 


Saariouis (Alzacya). W szybie „Matylda“ 
urwała się dziś lina, na której w kosza 
spnszczono 22 robotników. Wszyscy zginęli. 


Strajki I lokaty. 


Władze wokec strajku. 


Wiedeń. Władze zachowują się biernie wobec 
strajku piekarzy. Władze wojskowe oświad- 
czyły, że na wypadek potrzeby wydadzą zarzą- 
dzenia, aby piekarnie wojskowe wypiekały zna- 
czniejszą ilość chłeba i dostarczyły go gminie, 
celem rozdawania. 

Wiedeń. Dziś dowieziono wiele chleba ze wsi 
i z Moraw. 

Wiedeń. Przed piekarniami, w których przez 
noc pracowano, ustawione były silne straże 
policyjne, toż samo przed lokalem strajku- 
jących. 


Rozruchy strajkcwe. 

Wiedeń. Liczba strajkujących czeladników pie- 
karskich przekroczyła już 7000. 

Wiedeń. Strajk piekarski trwa dalej. Brak 
chleba daje się dotkliwie odczuwać. W wielu 
dzielnicach demonstracye strajkujących czela- 
dników przed większemi piekarniami trwały do 
rana. W niektórych sklepach powybijano 
szyby. Między strajkującymi a roznosicielami 


| 
ziemi. 
Katastrofa wskutek pęknięcia liny. 


bu 


(KO * 


pieczywa przyszło nad ranem kilkakrotnie 
| starć Pięć osób aresztowano. 
Wiedeń. Na Wahringu strajkujący pozry- 


licya petersburska otrzymała rozkaz niejwali szyldy i wybili szyby w kilka 
wpuszczenia ich do stolicy. Wobee te-|ipiekarniach. Szkłem z wybitych szyb żona 


jednego piekarza została zranioną. 

Koło „Colloseam* na Nussdorfie napadli straj- 
kujący dziś rano na kelnera, wiozącego pieczy- 
wo dla kawiarń i pobili go. W innych dzielni- 
cach przyszło również do wykroczeń. 


Roxowania. 
„Wiedeń. Dziś po południa odbyć się mają 
pierwsze rokowania między strajkującemi 
czeładnikami a majstrami. 


Zapowiedź strajku krawieckiego. 


Wiedeń. Ponieważ właściciele damskich kon- 
fekcyj krawieckich nie zgodziłi się na żądanie 
czeladzi, aby podwyższyć im płacę o 15 pre. 
przeto w poniedziałek możliwe jest 
powstanie strajku towarzyszów 
krawieckich. Na wypadek strajku, maj- 
strowie postanowili wydalić wszystkich 
robotników, a jest ich około 25.000. 


Lokast w Berlinie. 


Beriin. Z powodu, że robotnicy krawieccy 
postawili szereg żądań, których pracodawcy nie 
chcą uwzględnić, zostanie w najbliższych dniach 
15.000 robotników wydalonych z war- 
sztatów. 


| Telefoniczne | telegraficzne 
wiadomości „Node Reformy“ 


z dnia 16 marca. 


Wybuch nafty w Potoku. 
Wiedeń. „Galicyjskie Towarzystwo karpackie“ 
donosi tutaj, że w Potoku znaleziono w jednym 
z nowych szybów w głębokości 200 metrów 
obiite źródła nafty, dające dwie cyster- 
ny dziennie, 


Konierencye ugodowe. 


Wiedeń. Dziś popołudniu odbędzie się rada 
ministrów, w której wezmą udział wszyscy mi- 
nistrowie. Przedmiotem obrad będą sprawy ugo- 
dowe. Sytnacyasię zaostrzyła po ostat- 
niej mowie Kossutha w Czegled. 

Jutro udaje się prezydent ministrów br. Beck 
w towarzystwie ministrów do Budapesztu. 


Biorny opór na kolejach węgier- 
skich 


strów spraw wewnętrznych i handlu depatacya 
funkcyonaryuszów węgierskich kolei po- 
łudniowych z oświadczeniem, że jeżeli w cią- 
gn tygodnia żądania kolejarzy nio będą uwzglę- 
dnione, oni rozpoczną bierną rezysten- 
cyę. 

Arc. Frasciszok Ferdynand w Ber- 

lizie. 

Berlin. Potwierdza się wiadomość, że arcy- 
książę Franciszek Ferdynand bawił w Berlinie 
w zupełnem incognito 1 nie mieszkał w zamku 
cesarskim. 

„Germania* dodaje, że zna cel wizyty arcy- 
księcia następcy tronu. 


Dokument nuncyatury. 

Paryż. Jak słychać, poseł Jaurts zgłosi w 
Izbie deputowanych wniosek, żądający ogłosze- 
nia dokumentów, zabranych w nuneyaturze pa- 
pieskiej. Krążą atoli pogłoski, że rząd wniosek 
ten odrzuci, gdyż dokumenty te kompromitują 
w pewnym kierunku byłego prezydenta gabi- 
netn Rouvióra. 


Czyn ohłąkanego. 
Upsala. W tutejszym szpitalu pewien pacycnł 
w przystępie szału religijnego zamordowat 
dwóch innych chorych, a jednego 
ciężko poranil. 


Łalase miasło. 


Nowy Jork. Miasteczko Derwent w stanie 
Ohio, lczące 2200 dusz, znikło zupełnie 
z powodu katastrofy powodzi. Mie- 
szkańcy uciekli do miejse wyżej położonych. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Podziękowanie. 


CA. 
Budapeszt. Dziš lub jutro zjawi się u m 
Wszystkim tym PP. Majstrom malarskim, | 
którzy tak gorliwe pospieszyli mi z pomocą 
w oddaniu ostatniej posłngi Ś. p. mężowi mo- 
jemn, jako też P. T. Pnbliczności, która od- 
prowadziła umarłego na miejsce wiecznego spo- 
czynku, składam niniejszem serdeczne „Bóg 
zapłać”, przepraszając równocześnia za pewną 
zwłokę, która nastąpiła wskntek mojej po- 
myłki. è | 
Poprażona w głębokim żalu wdowa 
Józefa Rozpądowa. i 


Pracownia sukien mięskich 
Leona Grabowskiego 


właściciel firmy 1231 13 
Gabryel Grabowski 
w Kraxzowie, przy ul. Szpitalnej, 36, 
zawiadamia P. T. swych odbiorców, że mate- 
ryały angielskie na porę wiosenną I letnią już 
nadeszły. (Telefon 1561). 

ABA ALI R Pensyonat Petritza, Wila „Emma“. 
Wśród uzdrowiska, Przyjemny po- 


byt jak u siebie w domu. Kuchnia doskonała, 
Poleca Józef Petriiz, właściciel pensji. 


lanad dentystyczny Dra T. Tyszeckiego 


otwarty od godz, 9—12 i 3—6. W niedzielę i 
święta od 9—13, 781 6 0 


Jagiellońska, 5 (obok starego teatru). 


Związku katolickich krawc 


Kraków, Floryańska 7. 


Sobota, 16 Marca 1967 
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Taia z zima 
ŚZCZAWA ALKALICZNA SODOWA, 


j| Wypróbowana i zalecana na podstawie 
licznych orzeczeń lskarskich w 


dnie, skazie moczanowej, 
chorobach żołądka jeliti pęcherza. 
Swoisty śradek przeciw zgadze. 


wo Lwowie: Rud. Weinreb, drog, 


Skład w Krakowie: J. Wentzł, skład wód 
miner.; Konst, Wiszniewski, aptekarz; 
f m 


pei 
«l 
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Zwracamy uwagę P. T. Publiczności, że dv 
widenda działn ludowego bez oględzin lekarskich 
wynosi za zeszły rok 744%, Przy tej sposobno- 
ści nadmieniamy, że uasze biuro znajduje się tylko 


„przy ulicy Floryuńskiej, 1. 13, 


w domu Wgo Pana Skórczewskiego, i że zastep- 
cy nasi posiadają legitymacye z fotografia, 
Wystarczy korespondentka, aby zastępca na- 
szej filii odwiedził osobiście Pana w celu do- 
kładnego omówienia niezwykłych korzyści tego 
ubezpieczenia i ewentualnie zawarł umowę. 


Dyrekcyjna tla 
Tow. imienia „Gizeli 
1236 3 w Krakowie, ul. Floryańska, 13. 
BRE r VADA LARE PRADY | TOT ZONATY SPE 


lakad wadolecziny dra A. (hrima 


w Zakopanem otwariy caly rek, 
Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, kana- 
hzacya, wodociąg, nowo urządzone łazienki. Cena 
od 8 K dziennie wzwyź z całem utrzymaniem 

Prospekta na żądanie. 124 12 


Fe 
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Janerik 


Wskutek obfitego tegorocznego zbioru jablek 
możemy teraz sprzedawać jabłecznik taniej. 
J Kł td CERES jedynie wskutek swe- 
t eczti i Ub go zdrowotnego dzia- 
łania i swego nieporównainie wybornego ara- 
matu owocowego daje to, czego 
młodzi I starzy, biedni I bogaci 
wymagają ed idealnego napoju orzeźwiającego 
i zdrowotnego. 

Dostać można w handiach fakoci, w handlach 
częściowych, w drogueryach i aptekach. 
Jahłecznik CERES jest technicznie i praktycznie 
bez alkoholu i nie zawiera nawet najmniejszej 
domieszki. 

Gospodnicy, hoteliści i kawiarze, którzy chca 
wprowadzić „CERES“, otrzymają na żądamio 

oferty od firmy: 
GEORG STHICEHT A.-$. 
Oddział: Nahrmittelworke „CERES*%, 
(426 5 14) fabryka Ringelshain. 


Nurssky, 


Hunyady Janos 


Saxiehcrera naturalna woda gorzka. 

Łagodnie rozwalniająca. Wyborna przeciw za- 

twardzenin. zboczeniu w trawieniu, nciskowi 
w żołądka i t. d. 644 7 20 


- Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 15 marca. (Giełda poładniowa,) 

Marki 11784, Renta majowa 9880. Renta korunowa 
węgierska 9870. Akeyo austr. zakl. kród. 67:50. Akcyn 
wog. zakl. kred. 805*—, Akcgo Snglobankn JIX00. Akryn 
Vaionbanku 58709. Akcye Bankrereinu 557 50. Akaye IEn- 
derhanku 45700. Akcye kolei państwowych 67345. Rom- 
bardy 118%. Akcye koici Elbethal 44% - . ARcyo fabryki 
broni 5Ń60—. Akcye tytoniowe —%. Alpioy 59925, 
Rima-Mnranyi 56100. Aksyo praskiego Tow. żelaznego 
2ńn2'—, Losy tureckie 18107. Rahle 25325, 

Usposobienie: silne. 

Beriln, 16 marca. (Giełda poranna.) 

Akcye kredytowe 312:90. Tow. dyskontowo 177 —. 

Usposobienie: spokojne. 


Cennik izby handlowej i przemysłowej 


w Krakowie. 
z 16 maree (godz. L w południe.) 

l. Waluty. płacą  Łąlają 
Ruble papierowo. . . s» « © « s e „268 — 204 — 
Marki niemieckie , . « « « s e « » + „117 60 148 — 
Franki papierowe . . . . . . | «-«a0G080, 488060 
Dwudziestofrankówki w złocie. . „ » . 19 10 19 15 

H. Listy zastawne, 

49, Listy zastawne prem. Banku hipot. 110 vO 111 69 
4:/,9/, Listy zastawne Bankn hipot. . . 100 — 101 — 
JA P > c z- >» 9126 98 — 
41/49), Listy zastawne Banku krajowego 101 20 102 20 
JA o a ò a 97 75 88 60 
60/ą Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 898 — 88 — 
oj a OW no » 4śl-lotn, 98 — 89 — 
MS. da 5. i ” „ Bl-letn. 97 25 982r 
NI. Obligacye I pożyczki. 

49/4 Galicyjskie obligacye propinacyjne . 88 75 9B 70 
407, Pożyczka krajowa z r, 1793. . 97 25 9A 25 
EUM 4 miasta Lwowa . „,- . ., 96.25 96 — 
4:/,3/, Obiigacye komanalne Banku kraj. 100 60 101 60 
4% n kolejowe , ++ osc « 97 = B 


O: 


(Mhz mnro Pun l>ni 


Sobota 16 Marca 1907. 


Amerykańskie 


biurko z zaluzygi 


i centralnem zamknięciem może każdy |$ 
nabyć za kilka miesięcy, jeżeli tygo- |ý 


dniowo odłoży na ten cel 


10 koron. 


Wystawa okazów: ul. Floryańska 1, - NB 
I piętro. 1244 1 16 jA 


Dom z placem 


budowlanym dający 60/, netto, jest dolg 


sprzedania. Wiadomość: Pędzichów 18, 
parter, 1291 1 3 


Do sprzedania: 


Kocioł parowy o 16 metr. powie- 
rzchni ogrzewalnej, maszyna pa- 
rowa o sile 8—12 koni, z powodn 
zapotrzebowania większej maszyny. — 

M. L. Debrowolski, fabryka 
opatrunków chirurgicznych w Pod- 
górzu (Kalwaryjska 18) 127616 


Uzdrowisko myślenickie 


NAD RABĄ. 
Do wynajęcia różne mieszkania w dwóch 
willach. Górska okolica, kąpiele rzeczne 
w Rabie, naokoło lasy szpilkowe, w bli 
skości miasto i poczta. Wiadomość na 
miejsen ub w Krakowie, Rynek kle- 
parski 13, II p. 1263 13 


Cukiernia 
poleca znane z dobroci przekładańce 
i wszelkie inne doborowe ciasta na Świę- 
ta, jak zwykle po cenie zniżonej. 


Zamówienia z prowincyi uskatecznia 
się punktualnie. 1278 1 3 


Byt zapewnić 
może Sobie zdolny mężczyzna przez sprze- 
daż rolnikom wyrobów chemicznych. — 
Stosowne zajęcie także jako poboczne. 
D. Hardung & Co., Hem. Fabrik, Aussig- 
c Schónpriesen. 1297 1 3 


L4 D 7 a 
Baczność cykliści! 
Za połowę ceny sprze- 
daje firma polska w Wie- 
dniu Rowery i dodatki 
najlepszej jakości K 90, 
nowe rowery słynnej fa- 
bryki styryjskiej K 100, 
snakomite rowery Solingerskie najnowszej kon- 
strakcyi z 2 letnią gwar., używane damskie 
ł męskie po K 40, 50, 60. Świeże płaszcze po 
K 6. 7. Węże K 3i4, francuskie klucze 60 b, 
freilnufy K 6, pompy 80 h, pompy nożne K 2, 
lampy olejne K 150, acetylenowa K 3 i 4. pn- 
aska karbidu 50 h, pedały K 3:50, siodła an- 
gielskio K 3, torba trójkątna K 1. dzwonki 
bO h, dzwonki kołowe K 160, oliwiarka 10 h, 
rączki korkowe 40 h, puszka do naprawok 40 h. 
Zupełne emaliowanio i niklowanie w ogóle od- 
świeżenio całego roweru K 22. Wszelkia repe- 
racye wykonuję starannie i tanio. Nie wymie- 
nione dodatki i części składowe po cenach hur- 
townych' Wysyłka za zaliczką przez skład fa- 
bryczny: A. Weisberga, Wiedeń, li Unt. Donan- 
str. 23 R. 1227 1 10 


Bom piętrowy 
i parcela pod budowe w Czarnej Wsij| 
do sprzedania. — Wiadomość: M. Sta- 
uch w Czarnej Wsi. 1124 4 6 


Do ownajęcii 


od 1 kwietnia b. r względnie do 
sprzedania w Zwierzyńcu dom z cfi- 
cynuą l. 196 i ogrodem. 
Wiadomość: Kraków. ul. św. Jana 13, 
M p, n inżyniera. 1078 3 4 


RYBY wędzone i marynaty. — 
Sygi rosyjskie, Łosoś, Flon- 
dry, Biklingi. — Znakomite $ f 
Sledzie marynowane nbierane 
sztuka 24 hal. 

KAWIOR niesolony. 

SERY wszelkiego rodzaju. kra- 


jowe i zagraniczne. 
MASŁO deserowe i kuchenne. 


Na Święta 


SZYNKI praskie, kiełbasy wiej- 
skie. — 1174 4 10 

DRÓB dobrze tnczony. 

WINA reńskie, francuskie, wę- 
gierskie, anstryackie i szam- 
pańskie. — 

KOMPLETNE dostawy świąteczne. 

MAJONEZY, Galarety, Pasztety 
z drobiu i dziczyzny — poleca 


HANDEL DELIRATEŚÓW 


pod firmą 


L. Asmann w Krakowie 


wita Fiorycńska M 31. 


Firma odznaczona Łiikakrotoie złote- 
mi medalami za dostawy bufetowa, 


NUWA REFORMA. Nr. 126. 7 


ij iaro 


w śródmieściu 6 pokoi poszuki- 
wany do majęcia z ćniam 1 U- 
pca 1897. Zgłoszenia poste restante 


Kr 976. 1211 2 8 


Magazyn O 


A. ngeri 


spizednje 0 25% taniej 


i 
Miko Groda Gi 


TEZEI s- y E S = 


Poleca się 


ZEKONA ::I|MAGAZWN MÓD 
CREE tapelsszy damskich w wielkim wyborze 
Jadwiga Pollerowa 


Kraków, ulica Grodzka, 1. 3, I. piętro, dom 
i W. Sobdlewskicgo, 1029 5 24 


EWS za | Lt 


| z: KTO POTRZEBUJE OBUWIA, NIECHAJ SIĘ PR 


WOJCIECH KAPERA 


W KRAKOWIE, UL. SŁAWKEOWSKA L. 24. 
W DOMU XX. EMERYTÓW 


Bi 


Ep 


OBUWIE MĘSKIE, DAMSKIE] 
i DZIECIĘCE 


Z NAJLEPSZEGO MATERYAŁU, WEDŁUG FASONÓW FRAN- 
CUSKICH I ANGIELSKICH. 1182 2 3 


Przez to, że pracowałem przez szereg lat w pierwszorzędnych zakiadach tego roczaju, daję zupełną 
gwarancyę, że każde zamówione obuwie, tak nod wzgiędem materyału, jakoteż wykonania potrafi za- 
H dowolić Szanowną P. T. Publiczność. — Utrzymuje ma składzie wielki wybór gotowego obuwia mę 
skłego i damskiego. — Sznurowadła angiciskie w różnych kolorech, pasty angielskie I krajowe do 
konserwowania skóry. — Wielki wybór obcasów gumowych I płyt. — Największy skład obuwia dzie- 5 


cięcego. — Poleca na sezon letni: półbuciki i pantofelki czarne, iakierowe i jasne. | 5 
Punktualność przy wykonaniu zapewniona. :: Ceny możliwie n*jniższe. | | = 
sz mm poz - ao | _ | naprzeciw kościoła eedmge! Cleo, 
dr ~ , A” rz strat ak =.) .* i ea fA © Ei aS +- Sku M4! * x * = RA prasi “O 8 "ECH MAITI Po. .* a BRO 16 WYTCA 
© . 
Wysyłamy na Spłaty miesięczne począwszy od 2 k. z Na święta. 
Aparaty fotograi. | Cytry wszelkiego rodzaju Szkaiułki z muzyką Gramofony hi ad: ca » 2 r 
: ; z i ulecam zwicze w; w z e 
een najnowsze mo- instrumenty Samogrejace; p M r a aog "PET P 
dele wszelkich ze strunami jakoteż z yia a. + 3 a a „dodac «aj —=—. ad aj(Ananae wspusziahę 148 aa 
nowoczesnych FkmzypoG atramenty twardej gumy E | KTEdYł OSOBISTY WIG UrzĘdNIKÓW | Sist z eze, 1, > ga oo 
z ypow, e mandolin ME Fonografy oficerów, nauczycieli i t, d. Samoisuwe stowa- | Cytryny 10 sztak „ —'40 — 80 
jakoteż wszelkie v y, z nutami meta- cebas] z pierwszorzę- Tzyszenie oszczędności i zaliczek związku urzę- | Marmoladę mor ` l kg „n — 24) 
kk A | = ga S dnemi walca ssać + w Ea EH Rz" GP "r 2 
> É & 27 - ESA f ami osobistych pożyczek także ma kilkoletnie | Migdały zwykł: 1 „ 260 289 
po-cenach umiarkowanych „ | 29.9484 harmonijki A Automaty. Urp malnom spłaty. Pośrednictwo wyłączono. Adresy stowa-| + _ wybieran c 3— 360 
Get 4 pismem oai 3 żądza adr Binokle Triader Gocrza, Lornetki, perspektywy. ST m dog KIE gro Sac © INRIA 
mo, opłacony. Wystarcza karta korespondencyjna. Pro- z | , ŁR tek n „az di 
za wyraźny adres i stanowisko lub zawód. Biai et Freund w Wiedniu XINI. J bea a> > KT) = rza 180 269 
7 n 
Prunelki świeżutkio 1 o, + 2— 240 
<a 5 O e m Pomarańcze czerwone 10 sztuk „ —'60 1— 
boa mn e a 2 Rodzynki sułtańskie 1 kg. , 180 2690 
=E #2 ; A œ  |Éledzie marynowane 
NJ" "|HE à . » holenderskie becznłika „ 8— 9— 
SżĘ |-- mandel Stan. Niietusa Ę |tt powo psl, it zus 
= g% B E : © » telowy i gatki, wanilię i szafran; kawę wyśmie- 
Ses = e R 37 ++ jo G prin, Schwanen Apoibety nita, sardynki w oliwie i t. p. 1967 15 
ZERI ' $s ul. Szpitalna L. 19 (obok Teatru Miejskiego) X Franktm a M, 0 31 „Maść Winogronowa”. 
EC r L—LN———----„>SobbkL>)b Lv<nn 
CHA: TE poleca na nadchodzące świeta TOMASZ. GUROWICZ , 
AE W PE ó wyłączną sprzedaż znakomitych 1230 1 6 na wynalazki Genniki wysyłam bezpłatnie. 
TE | Sok A «a wyjednywa 
HE s Tuchowskich szynel | | 
253 BĘ SE sz Z = 
3a | JF zd Z A Kazimierz Ossowski E Hi Eue: 
=> E A e e K, . k esz% Bi h 8110 apsu uen 
= j 2 = Kiel as siekanych i krajanych Kadi "jak EJ Prospekt 3. 12 50tl 3 enbch, 3 salot, terpim, za 
3 s 4 ; y 8 wy i Petersburg ozniesienskij -|E skuteczniejsze niż wstrzykiwania, clejek 
Sz | EE o czyste WiEPrZO ch. a oX—m— M n 2 fantalowy, Kopaiwa i t d. bez bolu, bez 
353 AO ET A A AA wr uan" | rudu, zawodu, najlepiej przez specyali- 
300 gz atów polecone. Cena 3 K 79 h. W. Adam, 
EE = — | AA Y DŁ apt. w Pradze, plac św, Wacława. 
| © f z : r 
Emi a e s y | 4. a adi a T T TEADE] 
hai B || ERA 2000 koron tej pani TT 


która po użyciu mego 


KREMU PRZECIW PIĽGOM 


nie straci zarówno piegów. jak i plam wątrobianych i opałenia, jakoteż 
wszelkiego płeć szpecącego zabarwienia. Cena 4 K, za zal. K 4:65. 


Dowodnie urzędownie zebrano 
dres wszelkich stanów i krajów 
y do przesyłania ofert z porę- 
czeniem porta w Internat. Adrcssen-Bureau 


Josei ien, 1| SWQŻSB 
E TE ETE ank A ROBERT FISCHER 


Proszę żądać 


mego bogato ilustrowanego cennika 


hi 


jęst 


| 
W W z przeszło 1000 odbitek zegarków, 
m wyrobów sretrnych i złotych, 
HANNS KONRAD, Pierwsza fabryka ze- 
garków w Brix Nr. 627 (Czechy) ——* - 


Prawdziwy nikk wy kotw remat. wraz s dań- 
cuszkiem 4 K, zegarek Roskopf szwaje. syste- 
ma 5 K Rejestr. niklowy kotw. zegarek rem 
„Adler Roskrpf* 7 R. Niema ryzyka! Dowolna 
wymiana lub zwrot pieniędzy. 456 12 60 


SF 


Nador utcza 20. — Prospekty franco. 140 19 52 


doktor chemii i kosmetyk, 
Wiedeń, I,, Saivatorqgasse 11. 


<<, 


Nakładem Wydawnictwa Salonu malarzy polskich w Krakowie 
'Słynuy cykl obrazów Mistrza Jacka Malczewskiego p. t. 


ZATRUTA STUBNIA 


4 Wenzet. wyszedł obecnie w reprodukcyi kolorowej (wprost z oryginałn) z tekstem 
Stec. DKA Lucyana Rydia. 

~ Cena wyd. zwykłego 3 K, wyd. luksusowego 5 K. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach — za nadesłaniem powyżs zej kwoty 


Warka echroama: Kotwica” 


Liniment. 
Canslci comtpe, 
zastąpienie 


Pain-Expelleru, 


jest powszechnie zaune jako wyśmienite, 
bóle uśmierzające naoieran'e; do uabycią 


928 4 13 


wysyła franko 1156 5 8 we wszystkich aptekach po cenie 80 hal., 

Najlepsza i najtańsza = ÓW Bac + a 
b cüppe UUQDŁUNESO fT: onowogo nalor 

- HENRYK FRIST, Kraków, Floryańska 37. eż mego ra TO 


pudełkach = naszą ochrcnzą marką 
„kotwicą“, wtenczas jest pewność, że 
się otrzymało wyrób oryginalny. 
Apteka Dr. Richtera pod „złotym Irem” 
w Pradze, « 
ulica Eitbiety No. Dnowy. 


ER a wya. 


K kg. opłatnie za zaliczka, zielonej, b. dobrej, 
K 1150, 1260, 1-:—, 16—, palonej, przewy- 
65 bornej, K 14:—, 16—, 16:—, 52 0 
Fr. Jelinek, Slatiňany, Czechy. 
Zażądać cennika opłatnie za darmo! 


Wyrób SRK 


Sąsiadki bieliznę oglądają, 

Radośnio sobie rozprawiaja: 

„Niema dziurek ani smug, 1065 1 2 
Złości nio trzeba, ni wiele słag:* 
Mydło Schichta zawsze bierz, 


» 3, kę Ap, c e I w dobroć jego śmiało wierz! 
s 4 , 92 14 2; 

jest jeszcze zawsze majpopłatniejszą egzysten- Ancho nButter: czek H maa O 

cya, tego dowodzą wielkie wyniki naszych od- 6 NE za LECI x ZK 2 liwa Z. A m 
s | biorców, których zainstalowaliśmy: k PPE ; s EERE à - 

„Dzisiaj mam donieść Panom, że wię firma | Do chleba i sosów jako delikates, pobudzający apetyt W małych puszkach WH | i 

jA. J. et Co rozwiązała i przeszła w tcwarzy- albo w tubkach zawsze świeża do użytku. 918 2 7 

stwo akcyjne pod firmą F. G. Jak więc Pano- 


wie widzicie, udało mi się obudzić zajęcie tu 


i A a tm długości, z b4 płytami najic- 
na wsi przysłaną mi przez Panów instalacyą gramofciu koncertowy z tubą 1 m. 20 ctm długości, pay 


a E X r 
pszych i najpiękniejszych zdjęć z prawdziwym membranem Edisona, nadający 


dt Sane sra Riożlieą, w prawfe TANNINGENE się do dużych salonów, restanncyi cte. tanio do sprzedania. 
podłag Waszych wskazówek do wiadomego wy- Wiadomość u P. Rysia, ul. Czarnieckiego 137, parter. 1224 1 4 
robu itd. ' 14760 najlepszy 
W załączenin znajduję się dwa czeki na npn zk h 
N a b, następuje nowo zamówienie) |] Środek do farbowania włosów 
per F. G. Aktien-(iescllschaft M, G.“ R < Rz 5 9 


Podobnych oznajmień mnóstwo. 
Hustrowany kutalog za darmo wysyła. das In- 
dustriewerk Siebenhirten bei Wien. 76. 


NAS NOWSZY 


z dzwonem wieżowym 


ANTONI J. CZERNY, Wiedeń L, 
walifischg 5, XVIII, Carl Ludwigstr, 6. 


| Składy w aptekach, drogneryach i perfnmeryach. 


f- Ñ Kraków: Reim i Spółka, Rynek 37. Fr. Tener: Riala: F. Kruppa. Jarostaw: E. 
k 5] Metzrer Jaworzno: T. Dendera. Mielec: Brandmann. Ośwfęcim: Fr. Matyszkie- 
wicz. Tarnów: rach, Gostkiewiez. 1284 1 8 


T 


Fabryka maszyn i motorów 


INŻ. E. PLEWA i SPÓŁKA, WIEDEŃ 


XVII, Waitgasse 78. 


PIeTWSZOCZEŚK 


Ńewość 


szklaną tarczą 30 
cm. średnicy, tylko 
zir 250. Takisam 
z tarczą szklaną 
w nocy świecącą, 
3 złr. 3-letnie pi- 
śmienne poręczenie 
za niestosow. zwrot 
pieniędzy. Wysyłka 
za zaliczką. 


MAX BÓRNEL 
! zegarmistrz 
Wiedeń, IV.. Margarethenstrasse 27. 


Żądać mego katalogu z 2.000 odbitek 
zadarmo, opłaconego. 162 20 0 


pojerekie 


Necwośćł 


„Plewa“ motory do szrawej repy i moetery £2Ą4C0-gazowa 
| własnej, najnowszej i patentowanej budowy. Koszia ruchu 1—3 halerzy 
na godzinę i siłę konia. 562 8 10 
Wszelkie Motory wybuchowe, parowe i lokomobile. Najstarsza i największa 
fabryka dla maszyn piekarskich i do wyrobów ciasta. 
Biuro dia Galicyi Lwów, ul. £rodecka L 35. 


cała godziny. bn- = 
ai 
BUDOWY MASZYN 
politurowanemi o- k; 
BURSWA kotłów parowych, maszyn parowych, turbin parowych. 


3 BL r ir aahh a a a a aa HE 

dzi głośno brzmią- "AW 

sagient mata L przedtem A 
w BUDOWA aparatów i maszyn dla kopalni, rzeżni, chłodni, cegielni, g 


2 przyrządem tlo bicia złr 
cym dzwonem wig- 
BREITFELD, DANEK i S2 
cukrowni, krochnialni, dla fabryk do wyrobu dekstryny i głukozy, 3 
+ 


P TOWARZ. AKCYJNE 
zem jonoon,- GAR Ah z 
żowym. z piękuie 
PRAGA — KARLIN. 
gorzelni, raiineryi spirytusu i aparatów do wyrobu najlepszego spl- 


rytusu wprost z zacieru. 


1085 2 0 


zz < 3 


0909200060 00090609099923209939090979099099P0O7P 


Magazyn bielizny i koniekcyi męzkiej, oraz fabryka rękawiczek „wom Floryańską Nr 33 


wama i domu na przeciąg je- i 
= Braci Bilewskich w Krakowie dnego roku na ulicę róg ulicy św. Marka. 


S Nr. 126. NOWA REFORMa. Hohe TE M t5%7, 


=-= Sf Sr OA (a Kaniy 


>. = T a 2 NEC 


DZ:RIMIOS 


z watą Salveso! 
Tutki cygaretowe egipskie, ozdobne — dla wybrednych smakoszy. 


Palę się równo i lek%o, nie czernieją, smak mają łagodny, nie spailają się szybko, 
|| wskutek tego dym jest chłodny, co jest wielką zaletą tutek cygaretowych. 

Każdy palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotyna, winien palić tylko w cy- 
M garniczkach szklanych z watą „Saivegol*; pochłania ona nikotynę, a więc usuwa jej b, 
$ szkodliwo działanie, 894 L 13 45 
| Oryginalny pakiecik „Waty Salvesol" wystarcza na 200—400 papierosów luh cygar. 
100 cygarniczek szklanych 1 K 20 hal. 
Pakiecik waty „Saivesol* 30 lub 60 hal. Nowo otworzony 
1000 tutek cygaretowych „Dalmios“ K 3-20. 


| Zakład Aak Crain Soroko papierowych DOM f Wf INC HIFTÓW 
„NORIS“ 


Mr Wł esii Kraków przy ul. Dominikańskiej 2, 1267 3 3° 
, © ©. s à 


A © 
a. 


wszelkie drzewa i krzewy owocowe i czdohne, drzewa na 
aleje, róże, konifery, wysadki na żywopłoty i t, ú. 


Cennik ilustrowany na żądanie darmo i opłatnie. 1197 1 5 
Adres na listy: Denizot, Poznań (Posen) W. 3. 


nowej Sukni 
m dia ZZIA darmo 


Wielki zbiór próbek 


obejmujący wszelkie nowości sezonowe w materyach madnych, 
H weinianych, do prania i fantazyjnych. tudzież w wyrobach 
płóciennych i bawełnianych. 


i Sezonowa Wyjątkawa ofera CIJ ZJ o 
Il poręczeniem czysto jedwabna bluzka 3 05 t. 


| wo wszelkich barwach. Przy zamówieniu wystarczy podać 
objętość szyi i binstn. Wysyłka za zaliczka. 


UŁ Wrz: | Teryt tdk" ral 


ANTONI HAGEŁKA 


C K. dostawen dworu szą 
poleci 


= w miejsce francuskich wyro- 
sj bów szamprńskich, dustrga- z 
EI cki wyrób z win francuskich EP 


Kleinosches 


PATENTE 


znaki i wzory ochronne wszystkich krajów 
wyjednywa i spienięża M. GELBHAUS, inżynier i zaprzysiężony 


rzecznik patentów w Wiedniu 304 110 
a VIL, Siebensterngasse naprzeciw c. k. Urzędu patentowego. 
Adres telegramów: „Protektion*, Wiedeń. Telefon międzymiastowy Nr. 3707. 


poleca swój bogato zaopatrzony skład bluzek i sukien baftowanych, 
koronek gipiurowych, oraz wielki wybór stor i kap tiulowych. 
Nabywszy towar w większej ilości, sprzedaje go po cenach najtańszych. 


f enizot, wiaściciel Szkółek 1 BER PRACZE SESKA MD 
Poznań w. 3, i Roos W ae aa Prosze zawsze żądać Wyrobu krajowego 


ae MN SEAN JOANNA A 


68 23 48 


z „nusorożcem* lub „kosą“ 283 21 Bu 


z Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fabryki mydła 
Szymona Munka w Ży veu 1. 4, 
(Założonej w roku 1846). - Próbki i cenniki armo, 


<a" a A e 
JACOBFEGO LA FLEUR autynikotyne w pudełkach Z cygar. 


e zzz 


` Ca nada kosiarki. NOXON“ 


wyrób pierwszorzedni. 


Austryacki Lloyd, Tryest. 


Jazdy dlo przyjemności |fQiqzncz soio „BE 


pierwszorzędnym osobnym parowcem „Thalia“ 
Podróż III od 18 kwietnia do 18 maja 1907: 


Do Hiszpanii, Madery i Afryki półnecnej 


zawadzając o przystań Malty, Algieru, Malagi, Gibraltaru, Kadyksu, 


Žniojarka Zizi 

s AL CE ERGEG F 
Lizbony. Madeiry, Tangeru, Tunisu (Golatty), Korfu, Wenecyi. — Cena W KOSY 0 MOV zai p „aid 
jazdy po morzu wraz z utrzymaniem począwszy od 700 K w górę. JI SONGE MEKACAKUA, Widna niia 


|Í Ph. Mayfarth i Ska w Wiedniu, al 


) Nastąpi: 
| Podróż IV. cd 25 maja do 16 czerwca z Tryestu do Grecyi, Konstantyncpoia, Și $ 


fabryki maszyn i odlewarnie żelaza, 750 4 10 
Frankfurt n. M., Berlin, Paryż. — Ilustrowane cenniki za darmo, fran) 
sze: POT x a 


; Wymiana bez wydatków lub zwrot pieniędzy, jeże li się to- 
j war nie nadajo. 1037 2 4 


Wiadeń [X/6., Lichtensteinstrasse 20. Gym fRegramen. 
Pierwszy krajowy Skład burtowny i cześciowy firemoł0- 


nów i Fonogratów 1001 1 tu 


Józefa Weksiera 


w Krakowie, ul. Grodzka L. 71. 
poleca w bardzo wielkim wyborze GRAMOFONY, FORC- 
GRAFY, płyty i walce najnowszych zdjęć. 
Gramofon Korcertowy z 10 płytami zir. 35. 
Części składowe zawsze na składzie. — Reperacye wykonuje się 
dokładńie i szybko po cenach umiarkowanych. Cenniki 
darmo i opłatnie. Zamówienia z prowincyi uskatecznia się 
odwrotną pocztą. 


Programy, wyjaśnienia i zgłoszenie u firmy 


3 Generalna Agencya Austryackiego Loydu w. Wiedniu, I, Kómtneriny 6, 


tudzież we wszystkich agencyach i biurach podróży. 834 6 25 


IRBeuuraznaGWY ZERA 
a Zapalenie stawów, Moi 
Gościec Ból zębów, Ból głowy - - 


usuwa częstokroć po jednorazowem użyciu od szeregu 4 znany 
i rozpowszechniony. 


Najlepsza sztuka ztuka płótna ma raty za 8 złr. 


W A RATY: poczawszy cd 2 koron miesięcznie 
lub 4 korony tygodniowo 
można. dostać wszelkich towarów jakotó: materyj na suknie, płó- 


cien, szyrtyngów, firanek, dywanów, chodników, portyer, kap na 
na łóżka tudzież kołder oraz 


ubrań męskich, d jechycych i żakietów po birdzo niskich cenach 
w hamdiu towarów bławatnych 937 3 16 a 
A. M. Holzmanna i J. Hirsckhserga Nan Äe SG w, kx za KA Ë za 

w Krakowie, ulica św. Agnieszki L 3 (przy $tradomiu). meble, sprzęty, zwierzęta domowe, ogrody i kwiaty 


l | Najlepsza sziuka płótna na raty za 8 złr. CZYSCI się zuwpeżnie 


oaee jedynie tylko 


pat. i prawnie chronionem mydłem przeciw owa:lom. 


ERa fom CONYE 


zanieczyszczone i zaniedbane 


Tysiąca uwierzytelnionych podziękowań i kilkaset atestów pp. Lekarzy. Kli 
nik i Szpitali świadczą o sknteczności Icktycmentholu. 


Ichtyomanthol do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach kra- 
kowskich, krajowych i zagranicznych. 


Cena 1 flaszki — 1 korona. 
Główny skład wysyłkowy: Laboratoryum chemiczne aptekarza 
EDELMANA w Bohorodczanach. 
Pocztą wysyła się najmniej 2 flaszki, — 10 flaszek wysyła się franko (opłstnia) 
do każdej stacyi pocz towej za 10 koron. 


PE Ostrzega się usilnie przed pojawiająceni się tu i ówdzie neśl2- 
downictwami i nprasza się wyraźnie żądać Ichtyomentholu Edelmana w plom- 
bowanem opakowanin. 21257 


Porgy dd 2 M reiesięczole, 
"DMOTEDSÓA aozo | Od qaj 


dodaje co dzień do karmy 3 łyżki Sudltnu. |i 
Gwarantnje się i płaci w pewnym razie od- 


+ dec | Je dy KAWY 


Dwa razy tyle Mieka dają krowy i zawsze 
jest ono żółte, tłuste i zdrowe, ieżeli się do pa. |] środek do niezawodnego i radykalnego wytępiewia vzel- 
szy dodaje Waccin. Wzmacnia on krowy poli kiego robactwa i zmiszczenia jego zalążków. 
, dniaj E a two ni ` f Dostać można wszędzie. Cena kawałka 30 hal. Główne biuro 
Lm | sprzedaży na Austro-Węgry: 1345 
firmy Bergmann 6 Co, Drezno i Djecyn n. Ł. | 


| à re puszki próbne 60 h, 5 ls, 6 koron. 
jest 1 pozostaje podług codzień nadchodzących nznań pisemnych najskutecznejszem , p Karol Ebel ORAWA. 
za wszystkich mydeł leczniczych przeciw piegom jekoteż do osiągnięcia i utrzymania Adres: W. " ADEUSZ P AR ASKOWIC Z 9 i | 


delikatnej, miękkiej skóry i różowej cery. 


Z WY E ). & A E D | 
e można tylko wtedy od chorób uchronić i w cza- 
o sie o połowę krótszym utuczyć, jeżeli się 
A F 


Ulubione | 
Liliowe Mydżo 


j i Małej Azyi: z 
A 3 œ A 
A 3 Wiener Moden — Unien | Wycieczki w okolice urządza Biuro podróży Thoos. Cook et Son pod.warunkami objętemi £ 


Na składzie w kawałkach po 80 halerzy w» wszystkich apte- apteka nadworna i fabryka, GUTENSTEIN pod Wiedniem. | 
kach, droguerysch, perfumeryach i zakładach fryzyerskich. SKŁADY : Biała, Thomke; Biecz Górny, apteka; Gródek, Hescheles, apteka;, 


Kołomyja, Turzański, drog.; Lubaczów, Kozłowski. apt.; Niżniów, Błocki, apt.; | 
Nowy Sącz, Nowakowski, apt.; Przemyśl. Schwarz, apt.; Tłamacz, Szankowski. 
apt.; Stanisławów, Dąbrowski, Falk, droguerya; Uhnów, Kałużniacki, apt.; Wi- 


śni k, Falber. apt.; Ż Kornicki. d Lwów, Miko! i Sp,; J 
Lusera plaster dla turystów. weie a irinin w 


Najlepszy I najpewniejszy środek przeciw odgniotkom, wzdymkom i t. d. 
Główny skład: 
L. Schwenk's Apotheke, Wiedeń-HMeidiiny. 
A (UH az  Nlastra dla tnrystów ł 
Żądać BE R*=" za 1:20 E, $ 


Dosta można w każdej apiece. 1033 3 30 


DaF Przedostatni tydzień! Nieodwołalnie dnia 26 marca 1907 ciągnienie ma 
Loteryi na ogrzewalnie. 
Loterya jubileuszem a 


i 
| 
150C wygranych rzeczywistej wartości 55400 K. 511 6 8 | i 
Wypłata piorwszyck trzech głównych wygranych 30.090, 5900 í 1000 E na- į | + 
stapi gotówka na żądanie wygrywajacego po potrąceniu 10%, i ustawowego podatku | 
l 
| 
-| 


Siła około 150.000 koni 
w urządzeniach ssąco-gazeowych 


od wygranej. — Losy po 1 koronie kupować można wo wszystkich trafikach, kolekturach : 
loteryjnych, kantorach wymiany i w biurze loteryjnem, Wiedeń, T., Spiegelgasse 16. 


wW 3 dniach do Ameryki 


naszego systemu w ruchu. 77 16 26 

Najmniejsze zużycie paliwa. — Najtańszy ruch. 
5 k Przeprawa pasażeráw do 141 40 104 
E zę Kanady i Argentyny 
3 Ge 5 i A m e rT y ki H Żądać pouczenia. Korespondentka wystarczy. 
5 8 | Do Kanady, łud. Ameryki — Afryki tylko piorwszowę 
z : anady, poład. Ameryki — Anyk to siers FALCK & COMP. 

KAROL AREA zatępiwo fm HM si, i Jedłonowssih L.2. Ę a tanio (| HAMBURG. RABOISEN 30 

e używane wielkości aż do oni wciąż s AF s i AN Ka 90. N. r. 
wyrabia 1 aoslirea są ich w przeciąga odpowiedniego erasa EA B, RARLSBERG, Hamburg, Ferdinamdstrasge 15 pi e a= 
a > OWO SAF. | ! orespondencya we wszystkich językach. 


Generalny Derm okretowy. 768 6 10 


pąwszelkie artykuły do z2puszczania i odświeżania podłóg i posadzek c to: wosk Rój terpentynę, benzynę, parafinę, ste- Skład apteczny 
J arynę i t p. Masę franc. Szczotki do froterowania, pędzle. scierki do wycierania. podłóg. Najtrwalszą glazurę bursztynową, „o A N IT A g“ 
prędko schnące linoleum, nadzwyczaj trwaze farby olejne do zapuszczania podłóg i gruntowania, poleca taniej niż wszędzie Kraków, ul. Długa L 16. 


Sobota 16 Marca 1907. 


NOWA REFORMA. 


ZAKŁAD 5 
'WODOLECZNICZY i SANATORYUM. 


spec. chor. nerwowych Dra KUPCZYK A 
w Krakowie, ulica Szujskiego 1. 11 (róg ul. Rajskiej) 


E Aidi | 


Rwaków, Rysiek 17 


1193 3 10 


EWARTALNIE 


EYVFEOGYWWTY W UWE VVV VTT VTV VVT 


Choroby nerwowe, reumatyzm, choroby żołądka i jelit, 
skaza moczanowa, cukrzyca, otyłość, ogólne osłabienie, 
choroby serca i naczyń krwionośnych. 


| wzi a 


Farbiarnia, chemiczna pralnia 
Ferd. Sickenberga Synów 


: c. K. dostawców dworu. 

Fabryka: Wiedeń, XIX. Nussdorf, Sickenberggasse 4-8. 
Skład główny: Wiedeń, I., Spiegelgasse tylko 15 w domu własnym. 
ji Składy we” wszystkich dzielnicach; przyjmuje się we wszystkich większych miastach prowincyonałnych. - Far- 
j biarnia i chemiczna pralnia dla garderoby męskiej, koronek, firanek, materyj ua meble, piór, parasolek, ręka- 
f| wiczek i starej toalety. Zlecenia z prowincyi Szybko. Na zapytania listowne odpowiada się natychmiast 
| 4 Przesyłka wzorów i farbowania za darmo opłacona. 1239 1 8 
Ostrzeżenie: Z powodu, że inne firmy brane są za naszą, prosimy uważać dobrze na brzmienie naszej firmy. 


Wodoleczniotwo, parnia, gorące kąpiele powietrzne ogólne 
i cześciowe, kąpiel gazowa z m wegl, kąpiele wodo- 
elektryczne ogólma i częściowe, natryski eloktryczne, ele- 
ktryzowanie, masaż ręczny, wibracyjny i elektryczny, ciepłe 
wanny kąpiele mineralne. Leczenie dyetetyozne i tucznę. 


© Pokoje dla chorych. 


PZ 


Biesiada Literacka 
K 4—, z przes. K 4:66 
s dod. pow, K 480, z przes. K 6— 


Bhuszcz 
K 6560, s przes. K 7— 


Dobra Gospodyni 


K 260. z pres, K 3%0 


Garderoba Dziecinra 
K 1%, z przes. K 1'26 


Krytyka 


Nasz Kraj 
E 5— 


|) a M sa ma A M 0 00 A km a Na i sm 


Oświetlenie elektryczne. 
977 10 10. 


Nowe Mody 
K 3—, z przes, K 360 


Przyjaciel Dzieci 
K 280, z przes. K 340 


Świat 
K 6— 


Tygodnik Iliust"ewany 
K 6—, z przes. K 720 
z dod. opr. K 720, z przes. K 840 


Tygodnik Mód i Powieści 
K 3—, z przes. K 360 


K3— 


Mały Światek 


K 240 


Moje Pisemko 
K 2—, z przes. K 240 


Wieczory Rodzinne 
K 330, z przes, K 410 


KWARTALNEE 


Czas cednowić prenumeratę, 


Ggłoszemie. 


K gaicyitki dia handit nl 


w Krakowie, Rynek 25 


ogłasza niniejszem, że począwszy od dnia 15 kwietnia 1907, zniża 
oprocentowanie dotychczasowych wkładek ulokowanych na książe- 
ezkach wkładkowych 

z 4), procent na 4 precznt 
$ podczas gdy mowe książeczki wkiadkowe wydaje tylko za 
p - oprocentowaniem 4|-WOM. 

Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się tak samo jak dotych- 
czas fuż dniem powsześnim, następującym po złożeniu 
wi aiki l trwa aż ds aia poprzedzającego zwrot wkładki, 
s Kwoty do 2900 E dziennie wypłaca Bank bez wypo- 
wiedzenia. 

Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. 

Z wyjątkiem niedziel i świąt, przyjmuje i zwraca się wkładki 
codziennie 


zn ZMIANA LOKALU. af 
Pracownie i magazyn obuwia męskiego, damskiego i dziecięcego 


pod firmą. 


WŁ. BOREJE © | 


przeniosłem z ulicy Sławkowskiej na ulicę Św. Amny 1. 4 
(obok Rajala). 
gdzie jak dotychczas, wykonuję wszelkie zamówienia po cenach 338] 


Staranne i gustowne wykonanie robót dla każdej klasy. 
Ceny konkurencyjne pomimo podniesienia tychże przez inne pracownie. — Mam 
nadzieję, że zadowolę w zupełności Szan. Odbiorców i znajdę uznanie dla moich 
wyrobów. — Z poważaniem 


Władysław Borejko. 


1232 1 10 


NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA WIELKANOCNE 
POLECA | 


PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA KIEŁBAS, WĘDLIN i DELIKATESÓW 


J. K. KURKIEWICZ 


KRAKÓW — GRODZKA 7 


Szynki nieustępujące w smaku praskim o wadze pocz. od 2 kg. 
— — Bzynki przednie, boczki z młodych prosiąt. — — 
— Polędwicowe kiełbasy, polędwice pieczone, łososiowe. — 

l | PRAWDZIWE, SŁAWNE KRAJANE KRAKOWSKIE KIEŁBASY. $ 
Specyalność firmy. SIEKANE, CZYSTO WIEPRZOWE.  Specyalność firmy. 
i inne wyroby masarskie tu nie wyszczególnione. 

Słonina I smalec w większej ilości na skiadzie. 


od godz. 9 do 1 przed południem 
3 „ 4', po południu. 


Kraków, dnia 14 marca 1907. 


(Przedzek nie będzie płacony). Mi 


» 1266 


1200 45 $ 


LAEE E EDIS 

Odbiorcom do 
dalszej sprzeda- 
ży znaczny opust. 


P i" 7 
Wysyłki usku 
tecznia się od- 
wrotną pocztą. 


ROKU 1904. - - 


ODZNACZENIA 


__ m mmm 


Za koronę będziesz pami najpiękniejszą! 


Używaj Pani kremu Pompadour, wynalezionego przez Dra A. Rixa. Skóra Pani 
anie się olśniewająco białą, elastyczną, jak aksamit miękką, zmikną 
Wszelkie nieczystości, jak piegi, plamy wątrakiane, wypryski, czer- 
*Woność z twarzy i nosa, zmarszczki i fałdy. Ręce będą arystokratycznie 
deiikatne i białe. Tysiące podziękowań i uznań można przeglądać. Nieszko- 
iwy, przez wiele powag polecony. Cena dawki na próbę 1 K, wielkiej dawki 
Ra 6 miesięcy 3 K. Puder Pompadour 1 K, wielka dawka 2* 50 K, mleko Pom- 
DBadow 3 K, mydło Pompadour 80 h. Po otrzymaniu należytości i 20 h wysyłka 
opłacona, inaczej za zaliczką. 1223 1 8 


V. RIZ, Wiedeń, XVIIL, Hośstaiiyasse 242. 


Składy w Krakowie: Józef Hanak, ul. Szewska 5; K. Wiszniewski, apteka; F. Zopoth £ Ska, 
"Sienna; wa Lwowie: Zygm. Racker, apt. pod złotym iwem. Dla odsprzed ających wysoki sp: 


DOM TOWAROWY 
+. BUCHNER. 


` 


3. , BUCHNER 


Kraków, Stradom 23, dom własny. 


NA SEZON WIOSENNY zaopairzyliśmy skład nasz w wielki wybór materyałów 
angielskich wełnianych i jedwabnych na kostyumy, suknie i bluzki. 

SZTUCZKI tiulowe, koronkowe i jedwabne haftowane na suknie, oraz bluzki i halki 
gotowe w różnych kolorach. 


(dawniej Neusteinowskie pignłki Elżbiety) 

Młynne oddawna i przez znakomitych lekarzy polecane jako lekko przeczyszczający i TOZ- 

Walniający Środek, nie przeszkadzają trawienin i są zupełnie nieszkodliwe. Słodycz tych 
pigułek sprawia. ża je nawet dzieci chętnie zażywają. 

Pudełeczko z 15 pigułkami kosztuje 30 hal., zwój z 8 pudełkami, 

zawierający wiec 120 pigułek, kosztuje tylko 2 kor. 


X Po otrzymaniu 2 koron 45 hal. opłacona wysyłka jednego zwoju. ó 
„Filipa Nensteina prze- NAJWIEKSZY WYBOR dywanów, chodników, firanek, stor tiulowych, kap pluszo- 
k A Należy żądać czyszczających pigułek”. wych i wełnianych i koronkowych, portyer, oraz pledów i koców sławuckich. 


Prawdziwe tylko wtenczas, gdy pudełko ma na spodzie nasz 
protok. znak „„Św. Leopolda“ wyciśnięty czerwono-czar- 
nym drukiem. Nasze protokołowane pudełka, wskazówki uży- 
cia i opakowania muszą być opatrzone podpisem „Filip 

Neustein, aptekarz“. 131 10 16 


APTEKA FILIPA NEUSTERNA 
„pod ów. Leopoldem", Wiedeń, I.. Plankengasse 6. 
kład w Krakowie w aptekach: K Wiszniewskiego, W. Redyka i K. Jahra dm. co 


e. Stanisław MiŚ 


Wyrób tylko własny. 


Zawiadamiamy równocześnie P. T. Czytelników, że z dniem dzisiejszym zaprowa- 
dziliśmy w składzie naszym CENY STAŁE i NADER PRZYSTĘPNE, 
polecając się łaskawej pamięci. 1041 3 3 


Kupujący nad 20 koron otrzymuje niespodziankę. 


VU U 


poleca 
na sezon wiosenny 


w wielkim wyborze. Śpodnice gotowe do bluzek. — Zamówienia wykonuje z materyałów własnych jakoteż z 
ZZ LZ WIBPŁONYch starannie, krojem angielskim. 


Pracownię okryć i kostynmów damskich. 
Magazyn mój utrzymuje na składzie gotowe okrycia damskie, kostyumy spacerowe, peleryny damskie 1 dzlecięce 


Jiibig Fi (reszkowej 


uczciła 


„BIBLIOTEKA POWSZECENA* 


wydaniem sztuki przerobionej z powieści na * 


scenę p. t. 

„SEM EZOFOWICZE 
(Bibliotcka powszechna Nr. 621). 
Ostatnia serya tego wydawnictwa zawiera: 

601. Baumbach, Zlatoróg. Baśń alpejska. 


602/603. Charakterystyki liter. : XVL Stanislaw i 


Wyspiański przez A. Mazanowskiego. 
604. Daudet, Nowelle I. 
605. Andersen, Książka z obrazkami bez 0- 
brazków. 
606/610. Jokaj, Złoty człowiek t. 1. 
611/615. Jokaj, Złoty człowiek t. IE. 
816. Twain, Humoreski I. 
617. Syrokomla, Nocleg hetmański. 
618,619. Słowacki. Sen srebrny Salomei, 
620. Poe, Nowelie I. 
Dalsze tomiki w drukn. 
Każdy numer osobno do nabycia w księgar- 
niach. 


Pojedynczy numer 12 ct. 
Równocześnie wyszły 


2 pwe de wate wawy 2 


Ustawa pensyjna dla urzędników pry- 
watnych z dnia 16 gradnia 1906. Dz. 
u. p. Nr. 1 z roku, 1907, na język pol- 
ski przełożył i objaśnieniami opatrzył 
dr Zdzisław Staszkiewicz. 
Cena egzemplarza 1 K, z przesyłką 
1K20h 
Ustawa o reprezentacyi państwa. Or- 
dynacya wybercza dla Rady Państwa 
z wykazem okręgów wyborczych w Ga- 
licyi i Bukowinie z dnia 26 stycznia 
1907 oraz Ustawa o ochronie wolności 
wyborow i zgromadzeń z dnia 26 sty- 
eznia 1907, Dz. p. p. Nr. 18. Ustawy 
regułaminowe dla Rady Państwa prze- 


,|łożył i objaśnił J. M. Kocowski kand. 


adwokacki. me 3 e. 


Na składzie w księgarniach, ` 
Cena egz. 1 K 20 h. z przesyłką 1 K 40 b. 
Katalogi na żądanie przesyła darmo i — 


i. W. Dukerkandej kięgania 


_ w Złaczowie, o o Złoczo 
gumy  GiereiĄ  gzęrierzztę 


Na Posti 


poleca 853 12 12 


| Kandel $. Mietusi 


wie 


Szpitalna |. 19, 
Śledzie marynowane 


BEŁECYE 


sztuka z przyprawą 15 cert. 


i | Eec zzo szcz E 


Ratvegi oplatone 2a darmo. 


Fabryka Parana "ae", ognisk Triamph. 
Golschmidt & Sohn, Wels, 0. 
Austr. 35. 1083 2 52 


Najprzednicjszą 


iierkatę Ceylon 


„Raugalła Ceylon Tea“ 


pod własną marka ochronną „Palma“. impor- 


F) | towaną wprost z Ceylonu, a urzędownie chem, 


888 10 15 badana po cenie: 


gri 


K 130 125 
rl opatów. czery.-złats K 075 sa gr 
i 120 za 125 g 
M2 „ - tiołkalcio iess c "cy, ge 
przy odbiorze 1 klg. taraz, franko opa- 
kowanie i porto do każdej miejscowości 
Austro-Węgier — poleca 


R. KAOEŁRE o KRAKOCIE 


Ces. i król Dost. Dworu Must. Węn. i król. Grecy, 


EDO 
PATENTKTYg 


marki ochronne | schronę modeli wa wszysikiah 
ROW europejskich i zamorskich wyjednywa 
Inż. S. Dzbanski przysięg y rzecznik patentowy. 


Wiedeń VIL, Lindengasse 2 (telefon wk: 
u3 © 


Najlepsze I najtańsz8 


JKTZYYCO 


Cytrv. gitary al- 
tówki, - kłary= 
nety, Lety sraz 
wszelkie insiru- 
menta dete tyl- 
ko we fabryce instrumentów pod fimą 


©. Lederhofer w Pradze, 
Jerusalemgasse 15. 
CENN. M 
Dag" CENNIKI DARMO. BE „, og 


Kewe wysokoram. SIKGERA maszyny do szycia 
dla użytku domowego i celów przemysłowych 
sprzedaję (+ i o poo- 
wę taniej sprzedający na 
raty, z b-letnią piśmienną gwa- 
rancyą za dobry chód i dokła- 
iną solidną konstrukcyę z opi- 
sem sposobu ać» w języku 
połskim. 
Maszyna ręczna z pokrywką 
K 44, Maszyna nożna K 50, 
Maszyna pierścieniowa K 78, 
Central-Bobbin K 92, aparat do haftu K 4. 
Zamówienia uskutecznia się tylko po zadatko- 
waniu K 16—, reszta za załiczką. Cennik ma 
szyn do szycia, pisania i rowerów Nr. 61 darme- 
firma polska 211 15 0 


W. RUNORARN, Wien M1, Lotti 1. 


Zamówienia z prowincyi 


= odwrotną pocztą. 


Ceny umiarkowane. 


TEDO - 


- 


e 
p 
gii 


dolu“; 


doniosłość 
szczególnego 


gdy e inne środki 


czas po oczyszczeniu zębów. 


Co do tego trwałego i następowego 
działania „Odola“ przeprowadzone bar- 
dzo ciekawe naukowe badania wykazały |! 
że ta specyficzna własność 
„Odolu* przeciwdziała procesowi gnicia |$ 
w ustach i tym sposobem zapobiega || 


zgodnie, 


pruchnieniu zębów. 


Kto „Odoln* konsekwentnie codzien- 


nie używa, ten według dzisiejszego stanu 
nauki możliwie najlepiej pielęgnuje zęby 


ii usta. 1274 1 3 


20.009 hart mtystycznych |; 


i świątecznych do wyboru poleca Skład papieru | GH 


EMIL E. JAROSZ É 


1272 | 


Kraków, plac Maryacki 2 
wysyła pocztą 25 kart świątecznych za 2 kor. 
ua Bilety wizytowe. m 


PALARNIA KAWY 


w == Krakowsąa 
? hurtownie 


| 
PALAADIA K KAWY wyborowe gatunki 


m m 


najnowszym 
i najlepszym spo- 
Lok sobem za pomocą 

Lr JAWogGWA! „tego powita” 
KRAKÓW po cenach 

Rynek gi, najniższych. 

JAWORNICKI. 
203 55 0 


0d 1-go kwietnia 


do wynajęcia mieszkania składające się: 
J) z 2 pokol, przedpokoju i kuchni małej, 
2) pokoju, przedpokoju, sionki i kuchni, 
8) sklepu z pokojem i kuchnią, 
4) pokoju i kuchni, 

Mieszkania świeżo odnowione! W Ladwinowie 
1. 78. — Kamienica do sprzedania. Wiadomość 
tamża. 1286 1 6 


Dwa 


disual nowe w bardzo dobrym stanie 

utrzymane pojazdy (Colipe i vis-à-vis) 

są do sprzedania. 128918 

Bliższa wiadomość u nadporucznika 
Bergera, Kraków, Stradom I. 12. 


(ukiernidi 
Loenarda Maliki 


Kraków, Grodzka 47, (naprzeciw t. k. Sądu) 


przyjmuje zamówienia na EE oco a a R o 
ce Święta i wykonuje jak najstaran- 


niej. 1287 1 4 


m kj 


Jan Lewiński 


krawiec, 
kraków, ul. Karmelicka | 2%, 


poleca P. T. Publiczności 


magazyn krawiecki 


z krojem angielskim podług najnow- 
szych żurnali, po cenach jak najtań- 
szych, tak z dostarczonego mater yału 
jak i wybranego w magazynie. 
Dziękuję za dotychczasowe względy. 
| moce. U 


nadzwyczajną 


działania „O- 

do | 
czyszczenia ust i zębów wywierając swe 
Gziałanie stosunkowo przez krótką chwi- |Ę 
lẹ, bo jedynie w czasie płukania ust, 
odznacza się „Odol“ wybitnem, trwałem | § 
działaniem, które rozciąga się na długi | § 


Syróp Pagliano 


NOWA REFORMA. 


Farby do kolerowasia | 
2 pisanek. £ 
Papiet marmurko- 
wy do pisanek. g 
Farby roślinne M 

do cukrów 
4%, | potraw. 


Alpestre 1 Svdetia 
Patrong Schradera i kom- B 
pozycye likierowe „Stella“ do | 
| apa. w we likierów i wódek 


czyszczenia krwi 


PROF. GIROLAMO PAGLIANO 


dzoną we FLORENCYI, VIA PANNOLFENI (WŁOCHY). 


spodnice, bluzki, bo Żuki et, 


Ma Święta wielkanotie 


pierają nejtanlel 


Reim I $półKA 
| Rynek 37, Kraków, Linia A-R. | 


CENNIKI 


ma żądanie darmo i opłatnie. 
CIOROCJ 


Najłepszy środek do 


"az. 
DH 


wynaleziony przez: 


wyrabiany od roku 1838 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przez wynalazcę założoną, a obecnie przez jego prawnych spadkobierców dalej prowa- 
89 48 0 


Rrahón, Grodzka M tel, ga 


ME” Próby na żądanie opłatnie. ZE 


pay A u zku 


1104 3 0 


Galaretki p proszky 
drożdżowe i inne 
przetwory zfabry- 
ki wyrobów dye- 
tet. w Woli 

Duchackiej. : 


Wyrób Š 


A Artykuły piwniczne, 
| Pipy, węże gumowe. Korki, 
kapsle i t p. Bibaly do filirowa" 


4 
ką nia. zel wk” na oki 655 


Żądać we flaszkach 
mających Jasno - niebieski Gmi fabryczny z podpisem PROF. GIRO- 
LAMO PAGAIANO. — Dostać można w każdel większej aptece. 


Taaa Stkrute B Bracchetti, Al Polning Tyi), 


Austryi::: 


p" częściowo į 


22%, Rawy pałonej |) 


Gm Herbata z Brodów! M 


` 
F 


Tis 
A Ea aT 


D Herbata z Brodów! ES 


|gorw - a a gg w AG ZE W 


1039 1 6 


System FLUSSA odnawia wsaysiko 


szę żądać tylko ze sierpem, 


Ważne dla Gospodyń? 
Chleba smacznego znanego - 
PL: 
jako znakiem ochronnym. | 
Z poważaniem 


z dobroci z piekarni wiejskiej 
Piekarnia wiejska 


dostać można w każdym sklepie. Pro- 
Krowoderska 130. 1249 1 8 


Herbatę rosyjską 


zbiora majowego, poleca handel 


w Brodach na pograniczu rosyjskiem 


1 funt 
1 funt 
1 funt 


1 funt „Okruchów* 


Bulfon wołyński 1 kilo 


maszyny dG szycia 
do różnych celów, 


SINGER 


a zatem nietylko do użytku przemysłowego, lecz także do wszelkich robót 
wchodzących w zakres szycia domowego, jedynie u nas nabyć można, 


Przy kupnie zważać należy 
na to, aby maszyna nabytą 
została w naszych składach. $ 


Nasze składy poznać można 
po znaku znajdującym się 
obok. 


Singer Komp. Tow. akc. maszyn do szycia 


Kraków, ul. Szpitalna L. 40. 


FILIE : 


Sanok, Jagiellońska obok Kółka roin. 
Jarosław, Krakowska 30. 
Tarnobrzeg, Rynek. 

Łańcut, Rynek. 


Kraków, Kazimierz, Wolnica. 
Chrzanów, Mickiewicza. 
Tarnów, Wałowa 23. 
Rzeszów, Trzeciego Mafja73. 


Nowy Sącz, Ja 6ńska, 1269 1 0 


~ Z Drukarni Literackiej w Kra Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 1( ul. Jagiellońska 10. 


król. rumuński dostawca nadworny. 


Nadworna sztuczna farbiarnia | chemiczna pralnia 


garderoby uniformów, firanek i materyj 
wszelkiego rodzaju całych 
Własny skład fabryczny w Krakowie tyiko przy ul. Św. Krzyża |.2. 
We Lwowie: |. ulica Sykstuska I. 20 obok c. k. głównej poczty, Il. ulica Batorego I. 20 (Hotel Saski). 
Spocyalność: PRALNIA SUKIEN JEDWABNYCH i STRUSICH PIÓR. 


Zlecenia z prowincyi wykonuje się jak najstaranniej i jak najtaniej. Największy zakład w tym zawodzie w Galicyi, Czechach, w Morawii i na Śląsku. 
FARRYKA w BERNIE. re dla pilki nedążycja dokładnie wagi na moją firmą. Wielkie uznania z z hian be aiiai i oficerskich. 


Od dawien dawna z swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


20 100 


w. ADAMOWICZA 


„Familijnej* bardzo dobrej . . . . . . . .ztr. 1'40 
„Melange de Moskou“ w oryg. opak., najlepszej 360 
„imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3:50 
z najlepszych herbat kwiatowych: 1-20 
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem */, kg. złr. U'80 i A Ke, 
amA n CZ. CEPE złr. 


$ 


Zakład 
pierwszo- 
rzędny 


i poprutych. 


gim FLUSSA odnawia Wszystko 


w najnowszych deseniach, stylowe, gładkie i w pasy, z fabryk angielskich 
francuskich i austryackich. Rulon od 32 halerzy. — Sztukaterye, dekoracye 
sufitowe i listewki. — Papier przeciw wilgoci — poleca 2121 14 


Z. KUTRZEBA, Kraków, Wisina IA. 


Wzory tapet wysyła się na prowihcyę odwrotnie i opłacone. 


HECER > r DEE "> + €z T 


om ma mą jędamyń ! 
Aelod jo dtópcyji jenere miody, 
AMA arch 


nę dy Z Wu 


Sa kato J „powshą 
vaę, AaGnW4 


Baczność I 
Prawdziwa jedynie 
w oryginalsych pa- 
kietach z nazwiskiem 
Kathreiner. 


W interesie zdrowia nie powinien 
nikt pió mocno rozdrażniającej 
kawy ziarnowej bez domieszki, 


Kathreinera Kneippowska 
kawa słodowa 

używa od lat wielu ustalonej 
sławy jako najbardziej przyjemna 
w smaku domieszka do kawy 
zw; kłej łatwo strawna. wielce 

Í pożywna wytwarzając krew, 

A atoa samem wzmacniająca 

j zdrowie. przy Y 


J e- IEA Dzieci mae 

< rzyzwyczająa 

ma E 
Wiserunak Kathrelnera 


proboazcza Knoippa, 


0% G Ye 


kawy słodowej. 


PEA E er AINE FA petra VENIN 


wzbogaca“ H 


| Poszukuję 


| człowieka jako współpracownika dla 


| $ ajciech Olszowski 


niejśtiej kali ee 


507 


piki | Kelis 
Gorlickie, 

 |Ryżamte nalewii OWOCOWE, 

Wika ausiryaciie, Wodierokie 


pe najtańszych cenach — poleca: 


Bobota 16 Marca 1907. 


 i$nacy Goyciechowski 


Kraków, Szewska 14. 137117 


Poszukiwane sq panie 


zdolne do sprzedaży w sklepie i ewent, 
do zastępowania inieresu firmy poza 
obrębem sklepu. Uwzględnia się tylko 
oferty inteligentnych kandydatek. Zgło- 
szenia ne przesyłać pod: „Praca 
. L. 1 post. rest. Kraków. 


młodego, wy- 
kształconego 


większego przedsiębiorstwa wydawni- 
czego. — ( łaskawe zgłoszenia oraz 


lo krótki życiorys i warunki pensji 
|| uprasza się pod: S. Y. 793 do 30 mar- 
$ ca 1907 post. rest. Lwów. 


1283 1 3 


$ Znakomite 


(4 sardynki norweskie 


w pomidorach, marynowane i we- 

dzone — w oliwie — poleca han- 

del towarów kolonialnych pod 
firmą 


w Krakowie, 78870 


Mały Rynek, róg ulicy Szpitalnej. 


= a ar 
Cachets | w "WIĘ w - TE 5-58 a ooo 


Prawdziwy miód pozczętny linczwy 


deserowy, patokę, wysyła w 5-kg. biaszankach 
szczelnie zamkniętych, po 6 koron z opłatą 
poczty i i blaszanki. — Miód pitny zaś w szkla- 
nych oplaianych gasiurkach za 5 kg. po 5 kor. 
60 h również z opiatą poczty. Na żądanie 
w beczkach koleją Zarząd dóbr ziemskich 


W | i pasiek Zygmanta Lityńskiego w Siemi- 
KF | kowcach. poczta Siemikowce. 


1046 12 25 


| Z. LAMENSDORP 


Fryzyer, Sławkowska f1, 


|| poleca swój salon dla Panów, wyrób sztu- 


cznych włosów, czesanie Pań, oraz przybory 
12 


waletowe. 21 24 0 


Kirycznej we LWOWIE, 


jlinż. J. Czesak I W. Jenkner, 
Ži rozpisuje niniejszem konkurs na prze- 


wóz z dworca kolejowego na miejsce 
zapotrzebowania następujących matery- 
ałów: 

Około: 20000 m.3 kamienia i szutru 

z 340 wagonów szyn i żelaziwa 

r 1.500 wagonów Kostek bruko- 

wych. 

Oferty należy wnieść do dmia 26 
b. mia. do godziny 12 w południe. Bliż- 
sze warunki od dnia 17 b. m. możną 
przeglądać w biurze przedsiębiorstwa, 
nl. Adama Asnyka l. 6,między godz. 


10—12, 1273 1 2 


Madda pani panna 


m że środkiem przezomnie samą wypróbowa- 
nym osiągnąć w krótkim czasie pełny, jędrny 
biust. Mój wynalazek jest rzetelnym, nieszke- 
dłiwym, napewne działającym środkiem, za któ- 
ry daję znpełne poręczenie. Polecenia pań z wy- 
sokich sfer, tudzież artystek. Zwracam uwagę, 
że (yiko ja znam tajemnicę, a wszelkie inne 
środki są łichemi naśladownictwami. Środka 
tego używa się zewnętrznie. Kosztuje 5 złr. 
(wystareza do osiągnięcia zupełnego skutku), 
pół dawki 3 złr. z poręczeniem na piśmie. 


Zofia Ilek, Ołomuniec 2. (Morawa). 
1250 1 4 


LZEGARY WAHADŁOWE) 
$I i > 
2:80 Zi. 

Z praam do bicia, 70 £ 
złr. 350 4 
Z Śolem dzwonu wieżo § 
. zir. 450 
maszyno- 
y F.. zir. 5:50 
Do naciągania co czterna- 


ście dni. . . 
100 cm. wysokie złr. 


zr. 6— 
650 


135 ctm. wysokie, 2 cię- 


* żarki . . . . zir. 10:50 
j, 135 ctm. wysokie, trzy bie- 
żarki. . . . zł. (750 
Zegar czarnoleski złr. f— 
Okragly zegar p | 

1:2 
| Do naciągania A 3 dni . ; 
W Zegar z kukułka, Í ciężarek . złr. 2:50 $ 
Większy z 2 oiężarkami. . . ze. 350 § 
8-letnie pisem. poręczenie. Za niestosowne | 
zwiót pieniędzy. Wysyłka za zaliczką. § 


Pierwszy wied. wyrób zegarów waaadłowyth E 

eoe = 

Max Böhnel i 

: zegarmistrz E 
Wiedeń, IV., Margaieñenstrasse 27. Telefon 3523. | 


Zaż' dać mego cennika z 2090 odbitek : 


zadarmo, opłaconego. 138 190 8 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


